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O D B U D O W A  KRAJU.

I b i b l i o t e k a
WYDZ.

’ ARCHITEKTURY

e s z c z e  n ie  p r z e b r z m ia ły  e c h a  sto- 

^ - c z o n y c h  na z iem i naszej s tra sz n y c h  

k r w a w y c h  z a p a s ó w ,  a j u ż  ze ś w ie ż y c h  
ruin , z t le ją c y c h  z g liszc z  w y c ią g a ją  się 

rę ce  lu d z k ie  d o  p r a c y  nad  o d b u d o w ą ,  
d o  n a p r a w ie n ia  p o n ie s io n e j  s z k o d y .  P ie r ­

w s i  m y ś lą  o tern b e z p o śr e d n io  do tk n ię c i:  

ch ło p i,  k t ó ry m  p o p a lo n o  w s ie ,  m ie s z c z a ­
nie, k tó ry m  z b o m b a r d o w a n o  m ia ste czk a ,  

sz la ch ta ,  której p o b u r z o n o  i z r a b o w a n o  

d w o r y ,  parafie, g m in y ,  kraj i rząd, o ile 

ofiarą  p a d ły  b u d y n k i  p u b l ic z n e  i k o ­

ś c io ły .

Z  d ru gie j  s tr o n y  nie m o żn a  w ą t p ić ,  

że kraj i rząd  u zn ają  ta k ż e  s w ó j  o b o ­

w ią z e k  p rzy jśc ia  z p o m o c ą  zn iszczo n e j  

w ła s n o ś c i  p r y w a tn e j .  S p o łe c z e ń s t w o  zaś 

j a k o  c a ło ś ć  p o c z u w a  s ię  do  so lid arn ej  

z n im i a k c y i  i da je  n a w e t  tej a k c y i  ini- 

c y a t y w ę ,  d o w o d e m  K o m ite t  o b y w a t e l ­

ski o d b u d o w y  w s i  i m ia st  w  K r a k o w ie .
C i ,  co  sto ją  na s tra ży  in te r e s ó w  pu­

b lic z n y c h ,  m o gą  o b ją ć  sze rsze  h o r y z o n t y ,  

p r z y g o t o w a ć  d z ia ła n ie  na szerszą  s k a lę  

i na d a lszą  m etę.  P r y w a t n i  p o s z k o d o ­

w a n i  c z e k a ć  nie  m ogą. I o to  w id z im y ,  

j a k  p r a w ie  w ś la d  za u s tę p u ją c y m  nie­

p r z y ja c ie le m , d o tk n ię c i  w  n a jż y w o t n ie j ­

s z y c h  s w o ic h  in te re sa c h ,  p o z b a w ie n i  d a ­

ch u  nad  g ło w ą ,  p r z y s tę p u ją  do s a m o ­

p o m o c y .

J a k  w y g lą d a  z n is z c z o n y  w o jn ą  k r a j?

M ie jscam i z n is z cz a ło  w s z y s t k o :  ziem ia  

zo ran a  p o c isk a m i,  ro z k o p a n a  ro w a m i 

s tr z e le c k im i,  z n ik ły  ca łe  w s i e ,  p o z o ­

sta łe  k u p y  g r u z ó w  p o ro s ły  t r a w ą .  G d z ie ­
indziej  s te rczą  s a m e  k o m in y ,  p r z y tu ­

lone  do nich  p o r o z w a la n e  p iece , to z n ó w  

s a m e  rnury b e z  d a c h ó w .  M a te ry a ł  o p arł  

s ię  n iszczą ce j  s ile  ogn ia  i p o c is k ó w ,  sp ło ­

n ęło  ty lk o  to, co  b y ło  z d r z e w a  lub 

s ło m y .  B a rd z ie j  o g n io t r w a łe  b u d y n k i ,  

c h o ć  p o d z iu r a w io n e  na p rze strza ł  po­

c isk am i,  u tr z y m a ły  j e s z c z e  w  c a ło ś c i  s w ą  

s y lw e t ę .  G d z ie in d z ie j  t y lk o  ty n k i  na 

s z c z y ta c h  i śc ia n a c h  p o s ie k a n e  o d  kul. 

K o ś c io ły ,  o i le  n ie  z b u r z o n e  d o sz c z ę tn ie ,  

ś w ie c ą  d ziu rą  w  ś c ia n ie  lub  w  d a ch u , 

a lb o  o b n a ż o n e m  w ią z a n ie m  d a c h o w e m  

na n ie n a r u s z o n y c h  m u ra ch .  T u  o d w a ­

lona  szk a rp a ,  tam  z e s tr ze lo n a  w ie ż a .  
A  g e n e r a ln y m  zn a k ie m  w a lk  b liż s z y c h  
i d a lsz y c h  —  to p o w s z e c h n y  b r a k  sz y b ,  

p o w y b i ja n y c h  k u la m i lub  p o w y s a d z a -  

n y c h  w s t rz ą ś n ie n ie m  p o w ie tr z a .

C h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  o b ra zu  zn i­

szcze n ia  —  to jego  n ie r ó w n o m ie r n o ś ć .  

M ożna n iera z  parę  mil p rze je c h a ć  i nie 

z a u w a ż y ć  w c a le ,  że i tę d y  p rzesz ła  w o jn a .  

N agle  w  całe j  s w e j  s traszn ej  j a s k r a w o ­

ści o d s ła n ia  się  o b ra z  k a ta stro fy .  O d n o s i  

s ię  to z a r ó w n o  d o  c a ły c h  m ie js c o w o ś c i ,  

z k t ó r y c h  j e d n e  j a k g d y b y  o s z cz ę d z a ła  

w o jn a ,  in ne  zaś  zm io tła  c a łk o w ic ie ,  jak
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i do  r ó ż n y ch  częśc i  osad  lu d z k ic h  —  

w si i m ia ste cze k ,  g d z ie  burza  b i t w y  sza­

lała bądź na skraju , b ąd ź  w  ce n tru m  sa­
m em , reszty  nie d o t y k a ją c  w c a le .

T a  n ie r ó w n o m ie r n o ś ć  z n is z c z e n ia ,  

a z nią n ie r ó w n o m ie r n o ś ć  strat, n ę d z y ,  

g ło d u  i n ie sz c zę śc ia  i to w  c h w il i ,  g d y  
brak i  i u tru d n ie n ia  w  k o m u n ik a c y i  k o ­

le jo w e j,  p o c z t o w e j  i te legra ficzn ej  p rze­

c ię ły  n o rm a ln e  f u n k c y o n o w a n ie  ty ch  g łó ­

w n y c h  a rte ry i  o r g a n iz m u  s p o łe c z n e g o ,  —  

p o w o d u je  o s o b l iw e  z ja w is k o :  w s z y s c y  

w ie m y  o k lę s ce  e k o n o m ic z n e j  i k u ltu ­

ralnej,  a le  nie w s z y s c y  je d n a k o w o  i nie 

w s z y s c y  d o s ta te c z n ie  j ą  o d c z u w a m y .  
K to  w ie ,  c z y  n ie  d la te g o  ta k ż e  s a m o p o ­

m o c  s p o łe c z e ń s t w a  tak s łab em  jeszcze  

bije  tętn em , c z y  na tein p o d ło żu  psy- 

c h ic z n e m  nie p len ią  się  je szcze  bard zie j 
n asze  n a jw ię k s z e  s z k o d n ik i :  b rak  p rzed ­

s ię b io rc zo śc i ,  b rak  o rg a n iza c y i .

A le  ż y c ie  p ły n ie  s w o ją  d ro gą .  O d b u ­
d o w a  kra ju , o  której radzą  w ła d z e  i ko­

m ite ty ,  j u ż  się  fa k ty c z n ie  ro zp o czę ła .

N a jr u c h l iw s z y m  m o że  o k a z a ł  s ię  d ro ­

b n y  h an d el po m ia s te c z k a ch .  L u d z ie  nie 

m ają  j e s z c z e  g d z ie  m ie s z k a ć ,  a j u ż  w y ­

p ełzają  na r y n e k  przed  o c a lo n e  ś c ia n y  

s p a lo n y c h  d o m ó w ,  r o z s t a w ia ją  paki, na 

p a k a ch  to w a r.  P a r ę  p a t y k ó w ,  p r z y k r y ­

ty ch  fa n ta s ty c z n y m  d a ch e m  z trzc in y  

lub  z k a w a łk ó w  b la c h y  ła ta n ej  papą, 
d a ch  o p a rty  o ś c ia n ę  d o m u  —  oto  ty p  

s k le p u .  Na n o c  to w a r  w c ią g a  się  przez 

p u ste  o t w o r y  d r z w i  lub  o k ie n  na d ru gą  

s tro n ę  ś c ia n y ,  g d z ie  o c a la ła  izba. s io n ka  

lub szo p a  w  p o d w o r c u  —  oto  m ie s z k a ­

nie. S z e r e g  ta k ic h  s k le p ó w ,  k a ż d y  inną 
ła ta n in ą  m a te ry a łu  p r z y k r y t y ,  t w o r z y  k a ­

r y k a t u r ę  m o t y w u  p o d c ie n io n e g o ,  a ty m ­

c z a s e m  d a w n e  ś l ic z n e  p o d cien ia ,  które  
o c a la ły ,  w  d r z e w ie  lub  m urze, zam u ro - 

w u je  s ię  n a p rę d c e  lub  z a s z a lo w u je ,  a b y  

u z y s k a ć  z a m k n ię tą  u b ik a c y ę  m ie szk a ln ą .  

Ł a ta n ie  d z iu r  w  d a c h a c h ,  ś c ia n a ch ,  

o k n a c h ,  p o d ło g a c h ,  j a k  kto  m oże, ma- 

te r y a łe m ,  ja k i  je st  pod ręką , a w ię c  

d e s k ą  w b itą  na b la c h ę ,  p apą na da­

c h ó w k ę  i t. d. —  oto  p ie r w s z y  p ro ce ­

d e r  n a p r a w y  s z k ó d  po m ia s te c z k a ch .

G d z ie  z ry n k u  n ic  nie zo sta ło ,  a lud zie  

dla h an d lu  t rz y m a ją  się  d a w n e g o  m iej­

sca, tam w y k o p a l i  d o ły ,  na c z te re ch  ro ­
g a c h  w e tk n ę li  p atyk i,  p r z y k r y l i  b lach ą, 

papą lub  g liną, za m ia st  śc ian  u w ią z a l i  
s ło m ę  w  rodzaj m aty ,  k tórą  w ia t r  igra 
bez p r z e s z k o d y  —  i w  takich  n orach  
m ieszkają .

J a k  d o tąd ,  w s z ę d z ie  brak  m a te ry a łu ,  

b rak  d o w o z u ,  b r a k  ja k ie j k o l w ie k  o rg a n i­

z a cy i .  L u d n o ś ć  w y s tr a s z o n a ,  w ła d z e  m ie j­

s c o w e  b e z c z y n n e .  W ś r ó d  tego  w s z y s t ­
k ie g o  w id a ć  tu i o w d z ie  b łą k a ją c y c h  się 

w y s ł a ń c ó w  W y d z ia łu  K r a jo w e g o  z o d ­

d alo n ej  B ia łe j.  T o  p ie rw si  zw ia s tu n i  

a k c y i  z g ó ry ,  p r z e w a ż n ie  in ż y n ie r o w ie  . . .  
w o d n i,  m e lio ra c y jn i,  g ie o m e tr z y .  P o d o ­

bn o  m ają  jak ieś  bliżej n ie o k re ś lo n e  in- 

s tr u k cy e ,  a le  sam i nie w ie d z ą ,  co  ro b ić .  
N ie je d n e m u  z d a je  się ,  że  m a s t w o r z y ć  

p lan r e g u la c y jn y  z n is z c z o n e g o  m ia ­
s te czk a ,  że m o że  u d z ie la ć  k o n s e n s ó w  na 
b u d o w y ,  d a w a ć  rad y  w  z a k re s  b u d o ­

w n ic t w a  w c h o d z ą c e  i z g ó r y  p rze są ­

d z a ć  rz e k o m o  k o n ie c z n e  w y r ó w n y w a n i e  

w s z e lk ic h  n ie r ó w n o ś c i  w  p lanie  ry n k u  

lub  u licy .  I o to  w  fa n ta z y i  ta k ie g o  naj­

lep sze j  w o li ,  a le  nie  fa c h o w e g o  w y ­
s ła ń c a  z a r y s o w u je  się  i u d zie la  w y s t r a ­

s z o n y m  m ie s z k a ń c o m  z n is z c z o n e g o  m ia ­

s te c z k a  z n a n y  o b ra z  s z a b lo n o w y c h  ka ­

m ie n ic z e k  na n o w e j  w y p r o s t o w a n e j  li­

nii r y n k u  w  m ie jsce  o c a la łe g o ,  a le  nie 
d o ść  r ó w n e g o  rzęd u  n ie o c e n io n e j  w a r ­

tośc i  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  d o m ó w  p o d ­
c ie n io n y c h .

W ła ś c i w y m i  je d n a k  k ie r o w n ik a m i  roz­

p o c z y n a ją c e j  się o d b u d o w y  są ży d z i  *). 

O n i  są je d y n y m i  d o s ta w c a m i  m aterya-  

łó w ,  d o  nich  n a le ży  w ię k s z o ś ć  d o m ó w ,  
oni d y k t u ją  so b ie  i in n y m , j a k  i co  ma 

b y ć  ro b io n e .  T u  i o w d z ie  ju ż  ro zp o ­

*) T rzeba  przyznać, że z n aśladow ania  go d n ą  w y ­

trw ało ścią  i sprężystością  j a k b y  p rzygotow ali  oni 

sobie teren jeszcze  przed wojną, um ie jąc  znaleźć 
do w o jsko w o ści  drogi, które teraz w ykorzystują . 

A le  w  ten sposób niestety w ykonanie  w iększych 

robót publicznych dostało się w  ręce n iefachow e 

i nieupraw nione z w yjątk iem  jedn ej,  a to dzięki 

opiece  W ydziału  K rajo w ego .



częta  n o w a  b u d o w a ,  a lb o  w ię k s z a  na­

p ra w a ,  z b y le ja ld e g o  m a te ry a łu ,  w y g lą d a  

na p r o w iz o r y u m , ale  ma n ie s te ty  t r w a n ie  

z a p e w n io n e .  P o l ic y jn e  w ła d z e  b u d o ­

w la n e  nie fu n k c y o n u ją ,  o  za sto so w y -  

w a n iu  się do  u s t a w y  b u d o w la n e j  nie 

ma m o w y .
J e s z c z e  g o rs z e  s to s u n k i  p an ują  po 

w sia c h .  T u ta j  n iem a już ża d n e g o  m a­

te ry a łu  b u d o w la n e g o  p ró cz  tego, co  z d o ­

łał  c h ło p  w y r w a ć  z p ło n ące j  ch a ty .  T a m , 

g d z ie  w ie ś  sp ło n ę ła  c a łk o w ic ie ,  lu d zie  

g o tu ją  p rzy  o c a la ły c h  k o m in a c h  w ś r ó d  

k a łu ż y  b łota ,  a m ie szk a ją  w  sza ła sa ch  

z ch ru stu  lub z z ie lo n y c h  g a łę z i ,  k tó re  

zo s ta w iła  w o js k o w o ś ć  z la s ó w ,  ś c in a n y c h  

na b u d o w ę  d r ó g ;  dziś  g a łę z ie  i l iśc ie  z e ­

s c h ły  się, p r ze p u s z cz a ją c  o b fic ie  do  w n ę ­

trza d e sz c z  i w ia tr y .  P a r ę  o c a la ły c h  s p rz ę ­

tó w ,  s trz ę p y  p oście li ,  prosię ,  ku ra  i cała  

rodzin a  g o s p o d a r s k a  w  ku p ie  w ś r ó d  nie­
o p is a n e g o  b ru d u  —  oto  z a w a r t o ś ć  ta­

k ie g o  sza łasu , o to c z o n e g o  n ie w y s y c h a -  

jącą  k a łu żą  b łota. T u  i o w d z ie  w o js k o  

z l ito śc i  z b u d o w a ło  c h ło p u  m in ia tu r o w y  

d o m e k  o je d n e j  izbie, b u d z ą c y  z a zd ro ść  

u in n y ch .

G d z ie  w ie ś  sp ło n ę ła  ty lk o  w  częśc i,  

tam  b e z d o m n y c h  p rzy g arn ęli  sąsied zi.  

A le  są w s ie ,  k tó re  s tra c i ły  t y lk o  k i lk a ­

n a śc ie  c h a łu p  i d z ięk i  p o m o c y  k s ię ż y  

o d b u d o w a ły  s tratę  c a łk o w ic ie .  K o m p le ­

tnie  n o w e  c h a łu p y  z d r z e w a  sto ją  po­

k r y te  s ło m ą  na m ie jscu  s p a lo n y c h ,  ta­

kie  sa m e  —  do n iep o zn a n ia .  W o g ó ln o ś c i ,  
g d z ie  c h ło p  m ó gł s ię  sam  z d o b y ć  na o d ­

b u d o w ę ,  b u d o w a ł  po d a w n e m u ,  na sta­

rych  ś la d a ch  d o m u , d o k o ła  o c a lo n e g o  

ko m in a ,  a le  o c z y w iś c ie  n ie  ty lk o  bez 

ja k ic h k o l w ie k  u le p sze ń ,  le cz  dla o s z c z ę ­
d n o ści  n iera z  i izb ę  ro b ią c  n iższą  i o kn a  

je s z c z e  m n ie jsze  od d a w n y c h .

D o  n ie k tó ry c h  w s i  d o ta r ły  j u ż  p ier­
w s z e  w ie ś c i  o  z a p o m o g a c h  r z ą d o w y c h .  

P r o p o n u je  się g m in o m  p e w n e  su m y ,  
a le  d ro b n a  k w o t a  p aru set  ko ro n , która 

po ro z ra c h u n k u  w y p a d a  na je d n ą  ca ł­

k iem  s p a lo n ą  z a gro d ę ,  r ó w n a  się  z u p e ł­

nej o d m o w ie  j a k ie j k o l w ie k  p o m o c y .  
I w ie ś  nadal p o zo sta je  b ezra d n a .

W  c h w il i ,  g d y  to p isz e m y ,  o d b y w a ją  

się  n a ra d y  i k o n fe r e n c y e  K o ła  p o lsk ie g o  

w  W ie d n iu  z rząd e m , k t ó ry c h  rezulta­

tem  m o że  b ę d z ie  j a k a ś  ż y w s z a  a k c y a ;  

w  k a ż d y m  razie  s p o d z ie w a ć  się n a leży  

za silen ia  kraju  w ię k s z y m i  na ten cel fun­
d u szam i. W  n ie k tó ry c h  m ie js c o w o ś c ia c h  

w o js k o w o ś ć  u jm u je  o d b u d o w ę  w  s w o je  

ręce , d o s ta r cz a ją c  m a te ry a łu ,  ro b o tn ik a  

( je ń c ó w )  i w y je d n u ją c  zn a c z n ie jsz e  z a p o ­

m ogi r z ą d o w e .  T a k  m a b y ć  w  o k o l ic a c h  

L w o w a .  S ł y s z y m y  też  o p o d o b n e m  za­

m ie rze n iu  w  po b liżu  K r a k o w a .  A le  to 

w y p a d k i  s p o ra d y c z n e ,  a k c y a  w y ją t k o w a .  

Z n a n y  je s t  nam  fakt z o b rę b u  K r ó le s tw a ,  

g d z ie  na s k u te k  d o b r o w o ln y c h  s k ła d e k  

po śró d  o b y w a t e l s t w a  i p o m o c y  w  ma- 

te ry a le ,  o d b u d o w a n y c h  b ęd z ie  kilka  c a ł­

k o w ic ie  z n is z c z o n y c h  w s i  w  ten sp o só b ,  

że przed  z im ą co trzeci ch ło p  d o sta n ie  

n o w ą  za gro d ę.  W o b e c  zn an ej  s p r ę ż y ­
stości  z ie m ia n  K r ó le s t w a ,  w ą t p ić  nie 

m o żn a, że  fa k t ó w  ta k ich  je s t  w ię c e j .

*  *

*

P ism o  n asze  nie  rości so b ie  p re te n sy i  

d o  d a w a n ia  rad w  z a k r e s ie  f in a n só w  

lub o rg a n iz a c y i  o d b u d o w y  kraju . P r z y ­

k ła d  P r u s  W s c h o d n ic h ,  d o s ta te c z n ie  po­

z n a n y  p rzez  w y s ł a n n i k ó w  n a s z e g o  kraju , 

ju ż  s łu ży  za p o d s ta w ę  żąd ań . A le  o b ­

ch o d zi  nas  n a jbliże j,  j a k o  o rgan u , k tó ry  

ma z a s z c z y t  p r z e m a w ia ć  w  im ię  k u ltu r y  

te ch n iczn e j  w  P o ls c e ,  w ła ś n ie  ta strona 

te c h n icz n a  o d b u d o w y ,  a z nią b e z p o ­

śre d n io  z w ią z a n y  p r z y s z ły  c h a r a k te r  

p o lsk ich  w si  i m ia ste cze k .
L ic z n e  g ro n o  a r c h i t e k t ó w  k r a k o w s k ic h  

p o ś p ie s z y ło  z ofiarną  p racą  na w e z w a n i e  

p rezesa  D e le g a c y i  a r c h i t e k t ó w  p o lsk ich ,  
k tó ry  zo sta ł  n a stę p n ie  p o w o ła n y  na k ie ­

r o w n ik a  S e k c y j  te c h n icz n e j  K o m ite tu  
o b y w a t e ls k ie g o .  Z ło ż y l i  oni o b fity  m ate- 
rya ł  do  o m a w ia n e g o  na in n e m  m ie jscu  

w y d a w n i c t w a  sze re g u  t y p ó w  p o lsk ie j  za­

g r o d y .  T o  sa m o  g ro n o  p r z y g o t o w u je  

n o w y  m a te r y a ł  do  r ó ż n y ch  t y p ó w  d o m ó w  

w  m ia s te c z k a ch .  Z a r ó w n o  S e k c y a  te ch ­

niczna  K o m ite tu ,  ja k i  p ro je k tu ją c y  z a s ię ­

g a ją  rad y  ro ln ik ó w ,  h y g ie n is tó w  i in n y c h
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f a c h o w c o w i  p rzejęc i  są p ra g n ie n ie m , a b y  

p r o je k ty  ich b y ły  ja k n a jp r a k ty c z n ie js z e  
i n a jbard zie j  o d p o w ia d a ły  w a r u n k o m , 

w  ja k ic h  zn a la z ł  się kraj w s k u t e k  w o jn y .  

A le ,  c h o ć  p racu ją  w  a tm o sfe rz e  n e r w o ­
w e j,  pod w p ły w e m  n a g lą c y c h  p o trzeb  

c h w il i ,  a la r m ó w  w o je n n y c h ,  k lę s k i  zn isz­

czen ia, nie m ogą  z a p o m n ie ć ,  że  p racu ją  

dla p o k o le ń ,  że są p io n iera m i postępu, że 

n ig d y  m o że  nie b y ło  takiej  j a k  dziś  sp o so ­
b n o ści,  a b y  p o ło ż y ć  t r w a łe  p o d w a lin y  

pod n a p r a w ę  tego  w s z y s t k ie g o ,  co  b y ło  
n ie d o s k o n a łe m  w  n aszem  b u d o w n ic t w ie  

w ie js k ie m  i m ie jsk iem , a z a c h o w a ć  w  o d ­

rod zonej fo rm ie  co b y ło  t r w a łe m  i d o b re m  

i co  p o w in n o  zostać,  je ś l i  z o b licza  ziem i 
p olsk ie j  nie  m a z n ik n ą ć  na z a w s z e  drogi 

nam  rys  n a r o d o w e j  t r a d y c y i .

D la  tego  też w  o b e c n e j  c h w il i ,  g d y  s ię  

r o z p o cz n ie  w z m o ż o n a  d z ia ła ln o ś ć  na polu 

b u d o w n ic t w a ,  g d y  p o śp ie c h  w  ro b o cie  
b ę d z ie  w a lc z y ł  o lep sze  z n ie d o jrża łe m  
n o w a t o r s t w e m , g d y  fala o b c e g o  z a le w u  

z a g r a ż a ć  b ę d z ie  k r a jo w i  w ię c e j  niż  k ie ­

d y k o l w ie k ,  a s w o js k a  i o b c a  tan d eta  

zn a jd z ie  p o s łu sz n e g o  so ju sz n ik a  w  b ie­

d nej w y n is z c z o n e j  lu d n o śc i ,  p r a g n ie m y  

w  d u s z a c h  a r c h i t e k t ó w  i t e c h n ik ó w  pol­
s k ic h  i ty c h  w s z y s t k ic h ,  k tó rz y  w  sp ra­

w ie  o d b u d o w y  b ę d ą  m ieli co ś  d o  p o w ie ­

d zen ia ,  w z m o c n ić  s o lid a rn e  p o c zu c ie  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p rzed  p o to m n o ś c ią  za 

to, co  dziś  z d z ia ła n e m  b ę d zie  i p r z y ­
p o m n ie ć  te p o s tu la ty  sztuk i i k u ltu r y  

p o lsk ie j ,  k t ó ry c h  p rzez  lat k i lk a n a ś c ie  
z w y t r w a ło ś c ią  b ro n iło  n asze  pism o.

Z  g o r ą c y m ,  s e r d e c z n y m  a p e le m  z w r a ­

c a m y  się  te d y  do W a s ,  a rc h ite k c i  i te ch ­

n ic y  p o lsc y .  S ta ń c ie  o d w a ż n ie  w  o b ro n ie  
z a g ro żo n e j  tan d e tą  sztuki b u d o w a n ia  

w  P o ls c e ,  s ta ń c ie  z z a p a łe m  na s tra ży  
p o ls k ie g o  c h a ra k te ru  p rzy sz łe j  o d b u d o ­

w a n e j  P o ls k i!

* *•
*

Z a p y t a  k a ż d y ,  j a k a  je s t  rola a rc h ite k ta  

p o ls k ie g o  w  ro z p o c z y n a ją c e j  s ię  ro b o cie ,  
c z y  p y t a n y  je s t  o  zd an ie ,  c z y  w  d o s ta ­

teczn ej  m ie rze  p o w o ł y w a n y  d o  w s p ó ł ­

d z ia ła n ia ?

I tu, n ie s te ty ,  sm u tn e  n a s u w a ją  się 

re fle k sy e .  A le  nie czas  na nie. D o ś ć ,  że 
d z ięk i  i n ic y a t y w ie  p re ze sa  D e le g a c y i  

a r c h i t e k t ó w  p olsk ich ,  g a r s tk a  z d o ln y c h  

a r c h i t e k t ó w  k r a k o w s k ic h  p o ś w ię c i ła  już 

k ilka  m ie s ię c y  czasu  b e z in te r e so w n e j  
p r a c y  r y s u n k o w e j  nad o d b u d o w ą  p ol­
skiej w si .  A le  to d o p ie ro  m ała  c z ę ść  za­

dania. P r a g n ie m y  p r o je k tu ją c y c h  w id z ie ć  
nie ty lk o  w  b iu rze  i na ła m a c h  w y d a ­

w n ic t w a ,  a le  i p rzy  ro b o c ie  w y k o n a w ­

czej na m ie jscu .  I d la te g o  n a le ża ło b y  

p o s ta w ić  n a s tę p u ją ce  żą d a n ia:
1) Z a d a n ie  p o d r ó ż u ją c y c h  po kraju  

u r z ę d n ik ó w  W y d z ia łu  K r a jo w e g o  p o ­

w in n o  b y ć  śc iś le  o g ra n ic z o n e  d o  ich  fa­

c h o w e j  roli i w ie d z y .  D o  p ra c y  b u ­

d o w la n e j  na m ie jscu ,  c h o c ia ż b y  ty lk o  

p r z y g o t o w a w c z e j , a p r z e d e w s z y s tk ie m  

w  z a k re s  p lanu  r e g u la c y jn e g o  w c h o ­

d zące j,  p o w in n i  b y ć  w y s y ła n i  fa c h o ­
w c y ,  i to n a jzd o ln ie js i  z p o śró d  a rc h i­

t e k t ó w  i in ż y n ie r ó w ,  k t ó ry c h  sz u k a ć  
n a le ży  p r z e d e w s z y s t k ie m  w  z a w o d z ie  
p r y w a t n y m .  S a m  w z g l ą d ,  że trzeba 

c z e m ś  za ją ć  w ła s n y c h  in ż y n ie r ó w  w o ­
d n y c h ,  m e l i o r a c y jn y c h , nie  m o że  b y ć  

dla W y d z ia łu  K r a jo w e g o  m o t y w e m  

w  w y b o r z e  ludzi.

2) N a le ży  u ż y ć  w s z e lk ic h  m o ż l iw y c h  

w p ły w ó w ,  a ż e b y  tam , g d z ie  w o js k o w o ś ć  

u jm u je  o d b u d o w ę  w  s w o je  ręce ,  n ie  byli  
d o p u s zc z e n i  d o  k ie r o w n ic t w a  t e c h n ic y  

o b c y ,  nie  z n a ją c y  p o trzeb  n a s z y c h  w si  

i m ia s te c z e k  i nie o d c z u w a ją c y  c h a ra ­

kteru  p o ls k ie g o  b u d o w n ic t w a ,  le c z  b y  

p o w o ły w a n i  byli  a rc h ite k c i  p o lsc y  b ąd ź  

o d b y w a j ą c y  s łu żb ę  w o js k o w ą ,  b ąd ź  p ry ­
w atn i.

3) S k o r o  s z ę ś l iw y m  z b ie g ie m  o k o l ic z ­

n ości,  B iu r o  r y s u n k o w e  S e k c y i  T e c h ­
n iczn ej  K o m ite tu  o b y w a t e ls k ie g o ,  s t w o ­

rzo n e  p rzy  p o m o c y  N a m ie s tn ik a  kraju , 

s k u p iło  g ro n o  z d o ln y c h  ludzi i d a ło  

w  c e n n e m  w y d a w n i c t w i e  d o w ó d  ofiar­

nej p r a c y  i fa c h o w e j  w ie d z y ,  n a le ży  d ą ­

ż y ć ,  a b y  to b iu ro  o b ję te  b y ło  c a łk o w ic ie  

na czas  d łu ż s z y  przez kraj i po o d p o w ie -  

d n iem  u p o sa że n iu  i o rg a n iz a c y i  s łu ż y ło  
stałą  p o rad ą  w e  w s z y s t k ic h  k w e s t y a c h
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t e c h n ic z n y c h  i a rc h ite k to n ic z n y c h  w  spra 

w a c h  o d b u d o w y .

B y ć  m oże, że  g ło s  n asz  d o jd zie  do 

W y d z ia łu  K r a jo w e g o ,  d o  N a m ie s tn ic tw a ,  

a p rzez  p o s łó w  n a s z y c h  i do  sfer  rzą d o ­

w y c h  w  W ie d n iu .  A le  z w r a c a m y  się tu 

w  d ro d ze  in sta n cy i  p r z e d e w s z y s tk ie m  

do n a sze g o  K o ła  a r c h i te k tó w ,  do D ele-  
g a c y i  a r c h i t e k t ó w  p o lsk ich  i do  K r a ­

k o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  te c h n icz n e g o .  

N iech  o n e  z w o ła ją  zeb ra n ia ,  niech  roz­

w a ż ą  te p o stu la ty  i niech  w y ś lą  g d z ie  

n a le ży  d e p u ta cy e .

N ie o d ż a ło w a n a  sz k o d a ,  że w  o b e cn e j  

c h w ili  nie m o że m y  u trz y m a ć  k o n ta k tu  

z W a r s z a w ą ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  z W ar-  

s z a w s k ie m  K o łe m  a r c h i te k tó w ,  k tó re  jak 

się  d o w ia d u je m y  ku w ie lk ie j  naszej ra­

d o śc i,  jest w  k o m p le c ie ,  b y ło  c z y n n e  

p rzez  c a ły  czas  o b lę że n ia ,  u rz ą d z a ło  w y ­

s t a w y  z a b y t k ó w  b u d o w n ic t w a  p o ls k ie g o  

o g ło s i ło  k o n k u r s y  na p r o je k ty  z a g r o d y  
i d o m u  lu d o w e g o  i b ra ło  c z y n n y  ud zia ł  

w  p racach  C e n tr a ln e g o  K o m ite tu  o b y ­

w a t e ls k ie g o .  Z  całej  tej a k c y i  d o sz ła  nas 

d o tąd  j e d y n i e  w y d a n a  p rzez  K o ło  cen n a  

b ro szu ra ,  d o t y c z ą c a  o d b u d o w y  w si  a za­

w ie r a ją c a  z w ię z łą  o p in ię  w  k w e s t y i  śc ian, 

d a c h ó w  i c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  ce ch  p ol­

s k ich  b u d y n k ó w  w ie js k ic h .  Nie m o ż e m y  

nie p o d n ieść ,  że op in ia  ta, p rze s ią k n ię ta  

d u c h e m  p r a k ty c z n y m , b roni g o rą c o  c h a ­

rak teru  p olsk ie j  w si,  p rze s trze g a  przed 
n o w o ż y t n y m i,  tanim i a n ie w y p r ó b o w a  

n y m i su ro g atam i m a t e r y a ło w  b u d o w la ­

n y c h ,  sta je  o d w a ż n ie  w  o b ro n ie  b u d o ­

w n i c t w a  d r z e w n e g o  i za le c a  s ło m ia n ą  

s trze ch ę ,  z w ła s z c z a  im p r e g n o w a n ą  od 
o g n ia * ) .  D o b r z e  zro biła  r e d a k c y a  k r a k o ­

w s k ie g o  w y d a w n i c t w a ,  p r z e d r u k o w u ją c  
tę b ro sz u rę  w  s w y c h  z e s z y ta c h .  Z n a m y  

s traszn ą  k r z y w d ę ,  ja k ą  w y r z ą d z i ły  j e ­

s zcze  przed  w o jn ą  c h a r a k te r o w i  naszej 
w si  te ró żn e  su ro ga ty  i b e z m y ś ln e  ich

*) W  tym sam ym  duchu z re d ag o w a n e  zostały  

trzy broszury p. Stefana  Szyllera, które o m a w ia m y  

na innem miejscu. W  ostatniej chwili  o trzym u­

je m y  ca ły  szereg o d e zw  i w y d a w n ic t w  w a r sz a w ­

skich, o k tó rych  rów nież patrz niżej w  artykule  

“ O d b u d o w a  wsi«.

s to s o w a n ie .  Nie o p arł  s ię  im ń a w e t  k o n ­

s e r w a t y w n y  nasz ch ło p .  N a jle p sz y  to 

d o w ó d ,  że nie m ają  racy i  ci, co  t w ie r ­

dzą, że c h ło p  nie p o trz e b u je  rad y ,  że 
w ie ,  ja k  się  m a b u d o w a ć ,  b y le  m u dać 

p ie n ię d zy .

R a d z ą c  o w si  i m ia ste czk u ,  nie  za­
p o m in a jm y ,  że i tu i tam je s t  ko śc ió ł,  
że w e  w s i  je s t  d w ó r ,  a w  m ia ste czk u  

w ie le  d o m ó w  o d w o r k o w y m  typ ie .  O  ile 
w ia d o m o , k o ś c io ły  m niej u c ie rp ia ły ,  na­

to m iast  d w o r y  z a p ła c i ły  g r u b y  p o d a te k  

w o jn ie .  A le  o p r z y s z ły  w y g lą d  d w o r ó w  

m n ie jsza  nas o g a rn ia  tro ska .  U fa m y  k u l­

turze  dzis ie jsze j  p o ls k ie g o  z ie m ia ń s tw a  

i w ie r z y m y ,  że nie b ę d z ie  b u d o w a ło  

p se u d o p a ła c ó w r ani rob iło  e k s p e r y m e n ­

t ó w  w  » n a d w iś lań kim «  s t y lu ,  lecz  

u trz y m a  z n a n y  c h a r a k te r  d w o r ó w  p o l­

sk ich .  Na p y ta n ie ,  ja k  p rzy te m  z a sp o ­

k o ić  m o żn a  n a jb a rd z ie j  n o w o ż y t n e  p o ­
tr z e b y  m ie szk a n ia ,  o d p o w ie d z ie l i  ju ż  

a rc h ite k c i  nasi o g ro m n ą  i lo śc ią  d o s k o ­

n a ły c h  prac  na o sta tn ich  paru k o n k u r ­

sach. W ię k s z a  jest o b a w a  o k o ś c io ły .  
C h o ć  i tutaj k o n k u r s y  d a ły  d o s k o n a łe  re­

zu lta ty ,  a le  w ś r ó d  d u c h o w ie ń s t w a  n a sz e ­

g o  nie ca łk ie m  j e s z c z e  w y p le n io n e  zo sta ło  
z łe  z iarn o, za s ia n e  zrę czn ą  p ro p a g a n d ą  

ta n d e tn y c h  w z o r ó w  p s e u d o g o ty c k ie g o  

i p s e u d o ro m a ń s k ie g o  s ty lu .

J a k ie ż  są h o r o s k o p y  p r z y s z łe g o  w y ­

g lą d u  o d b u d o w a n e g o  k r a ju ?  J e ś li  s ię  

zn a jd ą  o d p o w ie d n ie  śro d ki,  je ś l i  nie  za­

w ie d z ie  siła i r ó w n o w a g a  d u ch a ,  i za­

pału p e łn e  p rag n ien ie ,  b y  się  u trz y m a ć  

na n a le żn y m  n a szem u  n a r o d o w i  p o z io ­
mie, w ó w c z a s  m o żn a  s ię  s p o d z ie w a ć ,  
że  nie za tra ca ją c ,  lecz  ro z w ija ją c  polski 

c h a r a k te r  kraju  co  d o  fo rm y ,  p o trafim y 

tc h n ą ć  w  ż y c ie  w s i  i m iast  n o w e g o  d u ­

cha, a n o w y  ten d u ch , k t ó ry  c e ch o w rać 
b ę d z ie  co ra z  bard zie j  s p rę ż y s ta  o r g a  n i ­

ż ą c y  a ż y c ia  s p o łe c z n e g o  i p ie lę g n o w a ­

nie z m y s łu  k o o p e r a t y w y ,  w y ło n i  z k o ­

n ie czn o śc i  n o w e  fo rm y  i w  b u d o w n i­

c tw ie .  Z dru gie j  s tro n y ,  o d ż y je  z p e w n o ­

śc ią  z a p o m n ia n a  w ś r ó d  b u rz y  w o je n n e j ,  

idea  m ia s t - o g r o d ó w ,  c z y n ią c a  z a d o ś ć  p o ­

trze b ie  z d r o w e g o  in d y w id u a ln e g o  m ie ­
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szk a n ia ,  po trzebie ,  k tó ra  p r z e trw a  w s z y ­

s tk ie  n ie p r z e w id z ia n e  je szcze  sk u tk i  i ka­
ta k l iz m y  w o jn y .

D o p r a c y  w ię c  z w ia rą  w  lep szą  p rzy ­

s z ł o ś ć ! O b y ś m y  już  dzisiaj m ogli  p o ­

w ie d z ie ć  o so b ie  to, co  c z y t a m y  o B e l­

g a c h ,  o ty ch ,  k t ó rz y  w  kraju  pozostali .  

»Nie s iad ają  oni z p ła czem  na ru in ach , 

lecz  m y ś lą  co  rych le j  o tem  je d y n e m  po­

c ie sze n iu ,  ja k ie m  j e s t :  o d b u d o w a .  B ia ­

d a n ie  zdali na w y c h o d ź c ó w  na o b c zy ź n ie .  

H asłem  ich p r a c y  j e s t : n o w e  ż y c ie  

ma b y ć  p ię k n ie jsz e  o d  d a w n e g o « .

K o ń c z ą c  n asze  u w a g i,  a w r a c a ją c  do 

na jb liższej  te ra źn ie jszo śc i ,  nie  m o ż e m y  

n ie  w s p o m n ie ć  o w ie lk ie j  sz k o d z ie  n a­

r o d o w e j,  ja k a  g ro zi  k r a jo w i  od o b c y c h  
p r z e d s ię b io r s t w  b u d o w l a n y c h , k tó re  

o t r z y m a w s z y  z a p e w n ie n ia  p o m o c y  rzą­

d o w e j ,  w y s ł a ł y  j u ż  s w y c h  a je n t ó w  na 
teren  g a l ic y js k i .

J e ś li  nie z o r g a n iz u je m y  w ła s n y m i  si­
łam i i k ap ita łam i p otężn ej  k r a jo w e j  spółk i 

b u d o w la n e j ,  za le ją  nas tam ci o b c ą  p ro­

d u k c j ą ,  a z nią o b c y m  d u c h e m .

J e ś li  rząd nie sp ełn i  w o b e c  kra ju  s w e ­

g o  o b o w ią z k u  i nie  w y a s y g n u je  s e te k  

m il jo n ó w  na c e le  o d b u d o w y ,  o d b u d u je  
się  kraj w p r a w d z ie  w ła s n y m i  siłam i i ż e ­

bran in ą, a le  b ę d z ie  po w o jn ie  zn a c z n ie  

bard zie j  o b ra z e m  n ę d z y  i l ic h o ty ,  niż 

b y ł  przed  w o jn ą .

W r e s z c ie ,  je ś l i  id e a ły  n a r o d o w e j  sztuki 

i k u ltu ry ,  jeśli o c h ro n a  i r o z w ó j  zn a ­

m ion p o ls k ie g o  b u d o w n ic t w a  nie  p rze ­

n ikn ą  do g łę b i  d u s z y  ty ch ,  co  b ęd ą  

m ieli g ło s  w  c z e k a ją c e j  nas w ie lk ie j  ro­

b o cie ,  w  parę lat po w o jn ie  n ie  p o ­

z n a m y ,  że  ż y je m y  w  o d ro d zo n e j  P o ls c e .

J E R Z Y  W A R C H A Ł O W S K I .

P aźd ziern ik  1915 r.

O MIASTACH I MIASTECZKACH.
( P R Z Y C Z Y N E K  D O  O D B U D O W Y :  P L A N  R E G U L A C Y J N Y ,  D A W N E  P L A N Y  S Y T U A C Y J N E ) .

K o m ite t  o b y w a t e ls k i  o d b u d o w y  w si 

i m iast  w  K r a k o w ie  u p ro si ł  d w ó c h  

r e fe r e n tó w ,  a b y  w y s t u d jo w a l i  s p r a w ę  

p lanu  r e g u la c y jn e g o  dla m iast,  m ia ste­

c z e k  i w s i  w  o d n ie s ie n iu  d o  o d p o w i e ­
d n ic h  u sta w  b u d o w la n y c h .  T a k  p o w sta ł  

referat, *) s k ła d a ją c y  się  z o g ó ln e g o  

w stę p u ,  p ro je k tu  r o z p o rz ą d z e ń  W y d z ia łu  

K r a jo w e g o ,  u ję te g o  w  s ied em  p ara g ra ­

fó w  o raz  o b s z e r n y c h  o b ja ś n ie ń  d o  o w y c h  

ro z p o rz ą d z e ń .

P r o je k t  ten, po o d b y te j  d y s k u s y i  w s e k -  

c y a c h  K o m ite tu ,  z p e w n e m i niezna- 

c zn em i zm ia n a m i,  u c h w a lo n o  p rze s łać  

W y d z i a ło w i  K r a jo w e m u .  W  razie  za­
t w ie rd z e n ia  w e jś ć  m o że  w  ż y c ie  w  for­

m ie  ro zp o rzą d ze n ia  W y d z ia łu  K r a jo w e g o  

i w ó w c z a s  w s z y s c y  te c h n ic y  i a rc h i­

tek ci  s p o t y k a ć  się b ę d ą  w  p r a k ty c e  z je g o  

tre śc ią  j a k o  z u sta w ą  i k ie r o w a ć  się

*) R eferat  podpisany  przez dra techn. Jana Ra- 

kow icza  i dra p ra w  R yszarda Reinera. W stęp, 

stronę techniczną referatu i objaśnienia o p ra co ­

w ał  dr. R a ko w icz ,  stronę p ra w n ą  dr. Reiner.

nim p rzy  c z e k a ją c e j  kraj o d b u d o w ie .  

W y p a d a  w ię c  p o ś w ię c ić  re fe ra to w i te­

m u p arę  u w a g .

J a k  w ia d o m o ,  u sta w  b u d o w la n y c h  

w  G a l ic y i  j e s t  5 : l )  d la  K r a k o w a ,  2) dla  

L w o w a ,  3) dla 29 g m in  m ie js k ic h  (28/4 

r. 1882. Nr. 77. Dz. u. kr.),  4) d la  154 
z n a c z n ie js z y c h  m ie js c o w o ś c i  (z 4/4, r. 

1889, Nr. 3l .  D z. u. kr.) i 5) d la  po­

m n ie js z y c h  m iast i m ia s te c z e k  o raz  w si  

(z i 3/io, r. 1899, Nr. i 33. D z .  u. kr.).
W  trzech  o sta tn ich  o b c h o d z ą c y c h  nas 

tutaj u s ta w a c h  z n a jd u je m y  p o s ta n o w ie ­
nia, d o t y c z ą c e  o d b u d o w y  z n is z c z o n y c h  
w s k u t e k  k lęsk  e le m e n t a r n y c h  m ie js c o ­

w o ś c i ,  i to  o d b u d o w y  na p o d s ta w ie  

p lanu  re g u la c y jn e g o .  W  o b e c n e j  a k c y i  

o d b u d o w y  kra ju  z n is z c z o n e g o  w o jn ą ,  

p o s ta n o w ie n ia  te p o w in n y  z n a le ź ć  p rzez  

a n a lo g ię  s z e ro k ie  z a s t o s o w a n ie  i p o s łu ­

ż y ć  za p u n k t  w y jś c ia .  T o  też  s łu szn y m  

za m ia rem  r e fe r e n t ó w  b y ło  p r z e d e w s z y  

s tk ie m  z w r ó c ić  na nie  u w a g ę ,  p o d k re ­

ślić  ich w a ż n o ś ć  w  c h w i l i  o b e c n e j  i wy*
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o d rę b n ie  je  z ca łe g o  szereg u  in n y c h  p rze­

p isó w  b u d o w la n y c h ,  z a w a r t y c h  w  u sta ­

w a c h .  P o n ie w a ż  zaś p o s ta n o w ie n ia  po­

w y ż s z e  d o t y c z ą  w a ż n e g o  m o m e n tu  przy  
o d b u d o w ie ,  a m ia n o w ic ie  p lanu regu ­

la c y jn e g o ,  sam e  zaś  nie są p o z b a w io n e ,  
zd a n iem  re fe re n tó w ,  p e w n y c h  luk, c h o ­
d ziło  w ię c  ta k ż e  o to, a b y  w  k ró tk ie j  

d ro d ze  ro zp o rzą d ze n ia  W y d z ia łu  K ra ­

j o w e g o ,  bez  z a s a d n ic z y c h  zm ian  u staw y,  

p o s ta n o w ie n ia  te r o z w in ą ć ,  a je d n o c z e ­
śn ie  o b ja ś n ić  na za sa d z ie  n o w s z y c h  p o ­

g lą d ó w  o b u d o w ie  m iast.

Z a n im  p rze jd z ie m y  do sa m e g o  p ro ­

je k t u ,  za jm ie  nas n a d e w s z y s t k o  a rc h i­

te k to n ic zn ie  w a ż n e  o k r e ś le n ie  w e  w s t ę ­

pie d o  referatu  p o jęc ia  p l a n u  r e g u ­
l a c y j n e g o .  Z d a n ie m  a u to ra  w stę p u  

D ra  R a k o w ic z a ,  sam a n a z w a  planu re-

*) W  tym planie i następnych biało oznaczone 

budynki drew niane, szaro —  m urowane. D aty  c o d o  

ilości m ieszkań có w  i d o m ó w  pochodzą z r. 1905.

g u la c y jn e g o  nie  p rze d s ta w ia  is to ty  rz e ­

czy .  »Nie c h o d zi  tu b o w ie m  —  pisze —

0 sa m o  r e g u l o w a n i e  is tn ie ją c y c h  ulic
1 p la c ó w ,  g d y ż  plan ten ro zc ią g a  się 

ta k ż e  na r o z s z e r z e n i e  m iasta, a po­

d łu g  n o w s z y c h  w y o b r a ż e ń  ma o b e jm o ­
w a ć  i z a b u d o w a n i e  m iasta  w  prze­

strzeni,  m a się zaś  na p ie rw s z e m  m iej­
scu  z a jm o w a ć  o d p o w ie d n ie m i  m ie s z k a ­

niami lu d zk ie m i,  nie  m niej w y g lą d e m  
m iasta  i w ra ż e n ie m , jak ie  o n o  w y w o ­
łu je  na w id z u .  J eś li  s ię  w ię c  tu o d p o ­

w ie d n io  do p ie r w o t n y c h  u s t a w  z a trz y ­

m uje  tę n a z w ę  planu re g u la c y jn e g o ,  to 

n a le ży  ją  ro z u m ie ć  w  o b sz e rn ie jsz e m  

zn aczen iu« . O  p arę  u s tę p ó w  d ale j  c z y ­

ta m y  o p rze p isa ch  d zis ie jsze j  u s t a w y :  

» W p r a w d z ie  p rze p isy  te są szczu p łe ,  a le  

to m o że  s t a n o w ić  ich d o b rą  stro n ę . Ka- 

z u is ty k a  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  b y ła b y  n ie­

p o żąd a n a .  Z a p a t r y w a n ie  co do z e w n ę ­

trzn eg o  w y g lą d u  m ie js c o w o ś c i  i sy s te m  

b u d o w y  są zm ie n n e  i p rze s ą d z a n ie  k w e -

O S IE K  *)
1900 m ieszkań ców  

375 d o m ó w

"Podlece



sty i  w  u sta w ie  b u d o w la n e j  jest  s z k o ­

d l i w e j

Z  p o w y ż s z y c h  d w ó c h  c y ta t  w y n ik a  

p e w n e  n ie p o ro zu m ie n ie .  R a z  s ta w ia  się 

z a s a d ę ,  że plan r e g u la c y jn y  nia o b e j­

m o w a ć  z a b u d o w a n ie  m iasta  w  p rze­
strzeni, jak o  rezu lta t  n o w s z y c h  w y o b r a ­

żeń, drugi raz u w a ż a  się  p rze są d za n ie  

s p r a w y  z e w n ę t r z n e g o  w y g lą d u  m iasta  

w  u s ta w ie  b u d o w la n e j  za s z k o d l iw e .
W p r a w d z i e  w  z a s a d n ic z y c h  s ied m iu

p a ra g ra fach  p r o je k to w a n e j  u s t a w y  u n ik ­
n ięto  w s k a z ó w e k  z z a k r e s u  z a b u d o w a ­

nia m ia sta  w  p rzestrzen i i z e w n ę t r z n e g o  

j e g o  w y g lą d u ,  n a to m ia s t  o b ja śn ie n ia  do 

ty ch  p a ra g ra fó w ,  p r o p o n o w a n e  c h y b a  

j a k o  u r z ę d o w y  k o m e n ta rz ,  p e łn e  są tego  

ro d za ju  w s k a z ó w e k  i to ta k ich ,  na k tó re  
s ię  z g o d z ić  n ie p o d o b n a .  B ie r z e m y  dla 

p r z y k ła d u  p ie r w s z e  z b rzegu .

W  o b ja ś n ie n iu  do p u n k tu  3 p aragrafu  

d ru g ie g o  (str. 10 i 27) c z y t a m y :  »Szcze- 

g ó ln ie  u n ik a ć  n a le ż y  ze  w z g l ę d ó w  p ra k ­
t y c z n y c h  i e s t e t y c z n y c h  w y s o k ic h  w a ­

ł ó w  ja k o t e ż  czę ste j  z m ia n y  s p a d k ó w  

i w z n ie s ie ń ;  a w  raz ie  ich  n ie u n ikn ie-  

nia n a le ży  j e  sz tu c z n ie  z a m a s k o w a ć « .  

P ie r w s z a  c z ę ś ć  te g o  p rzep isu , c h o ć  z b y ­

teczn a , b y ła b y  s łu szn a , a le  t y lk o  pod 

w a r u n k ie m  g d y b y  d o d a ć :  »bez r z e c z y ­

w iste j  p otrzeby« . D ru g a  czę ść ,  a m ia­

n o w ic ie  k o n c e p c y a  o sz tu c z n e m  zam a- 

s k o w y w a n i u  s p a d k ó w  i w z n ie s ie ń ,  nie 

da się  o b r o n ić  ani z p un ktu  w id z e n ia  
» n o w s z y c h  w y o b r a że ń « ,  ani z p u n ktu  

w id z e n ia  starej lo gik i  b u d o w la n e j  i in­

ż y n ie rs k ie j .  C a ł y  zaś  p rzep is  s p rz e c iw ia  
się  s łu szn e m u  zre sztą  w y m a g a n iu  o parę 

w ie r s z y  w y ż e j ,  a b y  »ulice i p lace  w  s w y c h

k ie r u n k a c h  i p rofilach  s t o s o w a ły  się  do  

n a tu ra ln e g o  u k s z ta ł to w a n ia  terenu«. 

K tó r y  z ty c h  p r ze p is ó w  ma s t o s o w a ć  
in ż y n ie r  d r o g o w y ,  n a p r z y k ła d  p rzy  p ro­

w a d z e n iu  lub  r e g u lo w a n iu  drogi d o  p o ­
ło ż o n y c h  na w z g ó r z u  k o ś c io ła  w e  w si,  

do  d w o r u ,  do  z a m k u  w  m ia s te c z k u ,  na 

to n a jb a rd z ie j  s u m ie n n y  c z y t e ln ik  p o ­

w y ż s z e g o  k o m e n ta rz a  o d p o w ie d z ie ć  nie 
potrafi.

Na s tr o n ic y  14 i 3l  m . z n a jd u je m y  na­

s tę p u ją c y  u stę p :  »W o ln o  s to jące  śc ia n y  

s z c z y t o w e  n a le ż y  a rc h ite k to n ic z n ie  w y ­

k sz ta łc a ć ,  d a c h y  zaś  o k a p a m i,  r y n n a m i 

i ruram i s p u s to w e m i  za o p a trz a ć .  Z e ­

w n ą tr z  w id o c z n e  m u r y  ty c h  b u d y n k ó w  
p o w in n y  b y ć  o t y n k o w a n e  lub  l ic ó w k ą

8



w yło żo n e « . C o  z n a c z y  » arch ite k to n iczn ie  

w y k s z t a ł c a ć  w o ln o  s to jące  ś c ia n y  szczy-  

to w e « ?  A r c h ite k to n ic z n ie  w y k s z t a łc o n y ,  

je ś l i  już m a m y  u ż y ć  tego  n ie s z c z ę ś l iw e g o  
o k re ś le n ia ,  p o w in ie n  b y ć  c a ły  b u d y n e k ,  

w ię c  w s z y s tk ie  c z te r y  ś c ia n y  i dach . 

T o  się  ro z u m ie  sam o  p rzez  się. W y ­
o d rę b n ia n ie  zaś ś c ia n y  s z c z y t o w e j  i roz­
p r a w ia n ie  o niej b ę d z ie  m ia ło  c h y b a  
w  s w o ic h  s k u tk a c h  s i len ie  się na sztu-

ł ó w ,  c z y  k a m ie ń  n a le ży  r ó w n ie ż  t y n k o ­
w a ć  i t. d. C a ł y  d u c h  o m a w ia n e g o  tutaj 

p rzep isu ,  w k r a c z a ją c y  w  z a k re s  kom - 

p o z y c y i  a rc h ite k to n ic z n e j  i te c h n ik i  b u ­
d o w la n e j ,  zd ra d za  n ie s te ty  n ie d o s ta te ­

cz n e  w n ik n ię c ie  w  tre ś ć  p ojęć ,  k tó rem i 
się  o p e ru je .

Na s tr o n ic y  13 i 3l  c z y t a m y :  »Na p o d ­

d a sza c h  w y k lu c z a  się  s a m o is tn e  mie- 
szkania«. Z n ó w  w k r a c z a m y  w  d z ie d z i­

c z n e  p o d z ia ły ,  ś le p e  o k n a,  a lb o  w s a d z e ­

nie  na s z c z y t  ś c ia n y  o z d o b y  w  form ie 

s o w y  lu b  k ru k a .  A  dale j,  c z y  trzeb a  pi­

sać  w o g ó le ,  a w  k o m e n ta r z u  do ro z p o ­

rząd ze n ia  o p la n ie  r e g u la c y jn y m  w  s z c z e ­

g ó ln o śc i ,  że  d a c h y  n a le ż y  »ryn n am i i ru­

ram i s p u s to w e m i  za o p a trza ć« ?  W r e s z c ie  

z a le c e n ie  » ty n k o w a n ia  lub  w y k ła d a n ia  
l ic ó w k ą  w id o c z n y c h  ścian  b u d yn k u «  w y ­

m a g a ło b y  n o w e g o  o b ja ś n ie n ia  i o d p o ­
w ie d z i  na s z e re g  p o w s t a ją c y c h  p y ta ń :  

c o  a u to r  u w a ż a  za l ic ó w k ę ,  c z y  c e g łę  

w y łą c z n ie  p r a s o w a n ą ,  c z y  też  w o g ó le  

k a ż d ą  ce g łę ,  k tó ra  do  lica b u d y n k u  z o ­

sta ła  u ży ta ,  c z y  o p r ó c z  t y n k u  i c e g ły  

n ie  u zn aje  j u ż  ż a d n y c h  in n y c h  m aterya-

nę s z c z e g ó łó w  k o m p o z y c y i  a r c h i te k to ­

niczn ej  i to p r a w d o p o d o b n ie  p o d  p o zo ­

rem  w z g l ę d ó w  sa n ita r n y c h .  J e ż e l i  z ty ch  

w z g l ę d ó w  s łu s zn e  b y ło b y  o g ó ln ik o w e  
żą d a n ie  (m a s ię  ro zu m ie ć  nie w  p rze ­

p isach  o p la n ie  r e g u la c y jn y m ),  w y k l u ­
c z a ją ce  m ie s z k a n ia  w  su te re n a c h ,  o ile 

n ie  są z a b e z p ie c z o n e  od w ilg o c i  i nie  

m ają  d o s ta te c z n e j  i lośc i  ś w ia t ła ,  je ż e l i  
s łu szn e m  w r e s z c ie  b y ło b y  w y m a g a n ie  

dla p o ko i m ie s z k a ln y c h ,  g d z i e k o lw i e k  

b y  się  m ie ś c i ły ,  o k r e ś lo n e g o  m in im u m  

k u b ic z n o śc i  i ś w ia t ła ,  to b e z w z g lę d n y  

z a k a z  b u d o w a n ia  s a m o is tn y c h  m ie szk a ń  

w  p o d d a szu  n ie  w y t r z y m u je  k r y t y k i .  

M u sia ło  b y  c h y b a  to »objaśnienie« n o w y
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o tr z y m a ć  k o m e n ta rz .  W s z a k  p o d d asze  

to p o ję c ie  b a rd zo  ro z c ią g l iw e .  W  w y s o ­
kim  i r o z le g ły m  d a ch u  m o że  się  d o b rze  

p o m ie ś c ić  n ie m a łe  m ie s z k a n ie ,  a ś c ia n y  

j e g o  m o gą  b y ć  w  raz ie  p o tr z e b y  o g n io ­

tr w a łe .  B u d o w a n i e  m ie sz k a ń  w  p o d d a ­

szu, c z y l i  na »górze« b y w a  n ie je d n o ­

k ro tn ie  z u p e łn ie  u s p r a w ie d l iw io n e  e k o ­

n o m ic z n y m i  w a r u n k a m i  n a s z y c h  m ia ­

s te c z e k ,  c h ę c ią  w y z y s k a n i a  o b sz a ru  w ie l ­

k ie g o  d a c h u  lub  w r e s z c ie  n a d a n ia  d o ­

m o w i  o d p o w ie d n ie j  s y l w e t y .

Na każd ej  n iem al s tro n ie  o m a w ia n e g o

o b s z e rn e g o  k o m e n ta rz a  s p o tk a m y  ta k ie  

i tem u p o d o b n e  w s k a z ó w k i ,  z b y t  o so ­

b iste ,  czasem  z n o w u  s z e m a ty cz n e ,  to 

z n ó w  n ie s z c z ę ś l iw ie  z r e d a g o w a n e ,  w ię c  

też  i u u w a ż n e g o  c z y te ln ik a -a rc h ite k ta

b u d z ą c e  o d ru ch  p ro testu  lub  w ą t p l i ­
w o ś c i .

N ie  m ie l iśm y  tutaj za m ia ru  p o le m iz o ­

w a ć  z a u to re m  i je go  p o g lą d a m i na b u d o ­

w ę  m iast  i a rc h ite k tu r ę .  P r z y t o c z y l i ś m y  

ty lk o  p arę  j a s k r a w s z y c h  p r z y k ła d ó w  

o w e j  s z k o d l iw e j  k a z u is t y k i ,  której sam  

a u to r  w e  w s t ę p ie  s w o im  każe  u n ikać.



S a m e  p r o j e k t y  r o z p o r z ą d z e n i a ,  u j ę t e  

w  7 p a r a g r a f ó w ,  z a s t o s o w a n e  d o  o d b u ­

d o w y  m i a s t ,  m i a s t e c z e k  i w s i ,  r o z w i j a j ą  

o d n o ś n e  p r z e p i s y  u s t a w  o  p l a n i e  r e ­

g u l a c y j n y m ,  a  j a k o  n o w o ś ć  s ł u s z n i e  

u w z g l ę d n i a j ą  z a b y t k i  i d z i e ł a  s z t u k i  a r ­

c h i t e k t o n i c z n e j  o r a z  t a k  z w a n e  » p o m -  

n i k i  p r z y r o d y «  c z y l i  c h a r a k t e r y s t y c z n e

o s o b l iw o ś c i  i p ię k n o ś c i ,  s t w o r z o n e  p rzez  

n a tu rę  (§ 2 p. 8 i 9).

W  s e k c y i  te c h n icz n e j  K o m ite tu  p ro­
j e k t y  te  nie w y w o ł a ł y  g ru n to w n ie js z e j  

d y s k u s y i , i r zecz  p r ze k a za n a  zosta ła  

W y d z i a ło w i  K r a jo w e m u  na o d p o w ie ­

d z ia ln o ść  p o d p is a n y c h  pod re fera tem  

a u to r ó w .  S ą d z im y ,  że p r z e d y s k u t o w a n ie  

teg o  p rze d m io tu  raz  je s z c z e  w  śc is łem  

g ro n ie  a r c h i te k tó w  p r z y n io s ło b y  sp ra ­

w ie  p o ż y te k .  Ł a m y  » A rchitekta«  są

o tw a r te .  M oże  K o ło  a r c h i te k tó w  p rze d ­

m io tem  się  za in te re su je ,  s z c z e g ó ln ie  k r y ­

t y k o w a n y m  p rzez  nas k o m e n ta r z e m . 

W s z a k  a u to r  k o m e n ta r z a  pod h asłem  

n o w s z y c h  p o g lą d ó w  w y s t ą p i ł  z fo rm a l­

n y m  w y k ła d e m  o b u d o w ie  m iast,  p o ­

trą ca ją c  o z a g a d n ie n ia  a rc h ite k tu ry .  Na 
to a rc h ite k c i  nie m o gą  p o z o s ta ć  o b o ję tn i .

J a k  w id z ie l iś m y ,  o m a w i a n y  k o m e n ­

tarz, o b e jm u ją c y  s t a n o w c z o  za w ie le ,  

j e s t  w  d y s p r o p o r c y i  d o  k o m e n t o w a n y c h  

p a ra g ra fó w ,  w  d o d a tk u  w  w ie lu  w y p a ­
d k a c h  n ie ja s n y  i z a w i ły .  J a k o  zaś  w y ­

kład  o b u d o w ie  m iast  i a rc h ite k tu rz e ,  

j e s t  n ie w y c z e r p u ją c y ,  a n ie  p o p a rty  r y ­

su n k a m i i nie o b ja ś n io n y  c a ły m  sz e re ­

g ie m  k o n k r e t n y c h  p r z y k ła d ó w  i r o z w ią ­

zań, n ie  m a p r a k ty c z n e j  w a r to ś c i .  N aj­

w a ż n ie js z e  te o r e ty c z n ie  p o ję c ie  p lanu
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r e g u la c y jn e g o  o k r e ś lo n o  w e  w s t ę p ie  do 

referatu  n ie ja sn o  i w  d w ó c h  s p rz e c z n y c h  
ze  so b ą  d e f in icy a ch ,  w  o b ja ś n ie n iu  zaś 

n a d a n o  mu 'o ś w ie t le n ie  w p r o s t  b łęd ne. 

P la n  r e g u la c y jn y  m iasta  nie m o że  za j­

m o w a ć  się  s z cz e g ó ła m i a rc h ite k tu r y ,  j a k  

s z c z y ta m i d o m ó w ,  s p o so b e m  w y k o n a n ia  

ś c ia n  i t. d. N a to m ia st,  r y s u ją c  m iasto  

w  rz u c ie  p o z io m y m , j u ż  tern s a m e m  ry ­

su je  s ię  j e  ta k ż e  w  p rzestrzen i,  a le  w  n a j­

bard zie j  o g ó ln y c h  k szta łtach  i z a sa d a ch .

T o  z ro z u m ie  k a ż d y  a rc h ite k t .  Na to nie 

trzeba ż a d n y c h  n o w y c h  teo ry j,  w y s t a r c z ą  

stare  w y p r ó b o w a n e  środ ki lo g ic zn e g o  

i c e lo w e g o  a rc h ite k to n ic z n e g o  m yś le n ia .  

Nie z a p o z n a ją c  z n a c z e n ia  n o w e j  ga łęz i

n au ki,  w y k s z t a łc o n e j  g d z ie in d zie j ,  nauki 

b u d o w y  m iast, n ie  za jm u ją ce j  s ię  zresztą  
n a szym i s to s u n k a m i i n a sze m i p o trz e b a ­

mi, p o z w a la m  s o b ie  tw ie rd z ić ,  że  n a u k a  

ta n ie  j e s t  ża d n ą  ta je m n ic ą  d o stę p n ą  

ja k o b y  ty lk o  s p e c y a l is to m ,  je s t  o n a  inte-
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g ta ln ą  c zę śc ią  a rc h ite k tu r y  i nie s ta w ia  

w ła ś c i w i e  ż a d n y c h  n o w y c h  zad ań . T e  

sa m e  p r a w id ła  p lan u  p o z io m e g o  i p rze­

s trzen n ej o b ję to śc i ,  k tó re  o b o w ią z u ją

p rzy  b u d o w ie  d o m u , s t o s o w a ć  ma d o ­

b r y  a rc h ite k t  d o  m iasta ,  b) le  lo g ic z n ie  

i c e lo w o .  P o w t a r z a m y  raz j e s z c z e : plan 

r e g u la c y jn y ,  s tw a r z a ją c  m ia sto  w  rzu c ie  

p o z io m y m , w  n a jo g ó ln ie js z y c h  z a ry s a c h  

b u d u je  g o  i w  p rzestrzen i,  ta k  ja k  d o b r y

rzut p o z io m y  d o m u  w y w o ł u j e  o g ó ln e  

w y o b r a ż e n ie  o jego  o b ję to śc i .  1 w  tem 

t y lk o  z n a c z e n iu  m o żn a  p o w ie d z ie ć ,  że 

plan r e g u la c y jn y  o b e jm u je  z a b u d o w a n ie

m iasta  w  p rzestrzen i,  nie zaś  w  tem , 

j a k ie  m u  n a d a je  a u to r  k o m e n ta rz a .

C h w a le b n y  b y ł  z a m ia r  r e fe r e n t ó w ,  

a b y  sz c z u p łe  p rze p is y  u s t a w y  r o z w in ą ć ,  

u z u p e łn ić  i z a s t o s o w a ć  d o  d z is ie js z y c h  

p o trzeb  o d b u d o w y  kra ju , a le  n iep otrze-
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b nie  p rzy  tej s p o so b n o śc i  o b d a r z o n o  nas 
b a la s te m  te o ry i,  zn anej zre sztą  z o b c e g o  

p iś m ie n n ic tw a ,  g d z ie  zn a la z ła  j u ż  s w o je  

s z e m a ty c z n e  fo rm u łk i.  T e o r y a  ta w  do-

n y c h  ludzi do  tej ro b o ty ,  cz y  b ęd ą  do 

niej p o w o ły w a n i  i czem  się  ci ludzie  

b ę d ą  k i e r o w a ć ?  Z a p e w n e ,  te o r e ty c z n e  

r o z w a ż a n ia  i s t u d y o w a n ie  w z o r ó w  za­

d a tk u  p o d a n a  n am  z o sta ła  w  form ie, w y ­

m ag a ją c e j  c o n a jm n ie j  g r u n to w n e j  p rze ­
rób ki.

*
*  *

B a rd z ie j  od p r z e p is ó w  u s t a w y  in te re ­
su je  nas sam a p raca  w y k o n a w c z a  p rzy  

o d b u d o w ie .  C z y  z n a jd z ie  s ię  d o ść  zdol-

g r a n ic z n y c h  m o że  o d d a ć  tu n ie m a łą  p r z y ­

s łu gę ,  a le  s ą d z im y ,  że p ie r w s z y m  n a­

s z y m  o b o w ią z k ie m  j e s t  p o z n a ć  to co  je s t  

w  kra ju , p r zy jrz e ć  s ię  bliżej  ty m  ż y ­

w y m  p r z y k ła d o m , ja k ic h  d o sta rcz a ją  nam  

n asze  m iasta ,  w s ie  i m ia ste c z k a .  N iech  

nas nie o d s trę c z a  i n ie  o d stra sza  roz­



p o w s z e c h n io n a  o p in ia  o b ru d zie  i n ie­

p o rzą d k u , ja k ie  je  ce ch u ją ,  o b rak u  hy- 

g ie n y ,  jaki j e  z a tru w a .  T e c h n ik a  ma na 

to s p o so b y .  A le  sam a b u d o w a  ty ch  or-

dzisiaj tak  b a rd zo  w strz ą ś n ię ty c h  s k u ­

tk am i w o jn y ,  p o d a ję  s z e re g  p la n ó w  s y ­

tu a c y jn y c h  z n a n y c h  mi b liżej m iaste  

c z e k  w  G a l ic y i* ) .

g a n iz m ó w  j e s t  z d r o w a ,  lo g ic zn a  i n ie­

zm ie rn ie  p o u c z a ją c a  dla k a ż d e g o ,  kto  

b ę d z ie  m iał za z a d a n ie  b ą d ź  w p r o w a ­

d z e n ie  ład u  w ś r ó d  z a g n ie ż d ż o n e g o  nie­

p o rzą d k u  s ta ry c h  d z ie ln ic ,  b ą d ź  p la n o ­

w a n ie  n o w y c h .

J a k o  p ie r w s z y  s k r o m n y  p r z y c z y n e k  

d o  p o zn a n ia  t y c h  ż y w y c h  o r g a n iz m ó w ,

N a o g ó ł  o r y e n t a c y a  i u s y t u o w a n ie  n a ­
s z y c h  m ia s te c z e k  d o b r z e  są p o m y ś la n e .  

K a ż d e  le ż y  z z a s a d y  nad w ię k s z ą  w o d ą ,  

a w ię c  nad rze k ą  g łó w n ą  i m a ły m  poto-

*) P la n y  i daty  do  zestawionej tabeli  zaw dzię­

czam uprzejmości D yrekcyi  T o w a rz y s tw a  W z a ­

jem nych Ubezpieczeń w  K rakow ie.



k iem  lu b  nad d u ż y m  s ta w e m . D zisiaj 

r ze k a  s trac iła  w  zn a czn ej  m ierze  s w e  

w a ż n e  d a w n ie j  k o m u n ik a c y jn e  z n a c z e ­

nie. N a to m ia st  z p o w o d u  b rak u  kana- 

l izacyi  s ta n o w i  w c ią ż  j e s z c z e  n a jczę śc ie j  

je d y n e  u jśc ie  dla o d p ły w u  n ie c z y sto śc i ,  

co  p rzy  w ie lk ie j  rze ce  j u ż  s ta n o w i  pod 

w z g lę d e m  sa n ita rn y m  w ie lk ie  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o ,  zaś  p rzy  b o c z n y m  p o to k u  o m a­

łej n ie r u c h liw e j  w o d z ie  j e s t  dla  m iasta  

w p r o s t  k lę s k ą ,  z w ła s z c z a  że ka żd a  rze­

źnia  le ży  z r e g u ły  nad takim  m a ły m  p o ­

to k ie m . U s y t u o w a n e  są n asze  m ia ste c z k a  

z a z w y c z a j  na w z g ó r z u ,  co  o d p o w ia d a  naj­

p ie rw o tn ie js z e j  z a sa d z ie  w s z e lk ie j  racyo- 

nalnej b u d o w y  lą d o w e j .

S p o s ó b  z a b u d o w a n ia  z a le ż y  od ch a ­

r ak te ru  za ję ć  m ie s z k a ń c ó w .  G d z ie  ci 
ostatni z w ią z a n i  są je s z c z e  z c z y n n o ­

śc iam i w si ,  m ają c  w ię k s z e  lu b  m n ie jsze  

u p r a w n e  pola, z w a r t y  s p o só b  z a b u d o ­

w a n ia  o g ra n ic z a  s ię  d o  ry n k u  i g łó w n e j  

u l ic y  (szo sy).  J u ż  m iasto  fa b r y c z n e  i poza 

r y n k ie m  b u d u je  się  z w a r to ,  a s z c z e g ó l­

nie w  p o b liżu  fa b r y k .

P r z e m y s ł  i h an d el,  z a r ó w n o  j a k  rol­

n ic tw o ,  k tó re m i się  tru d n ią  m ie s z k a ń c y  

m iast, w y m a g a ją  p r z e d e w s z y s t k ie m  ła ­

t w e g o  d o s tę p u  do g łó w n y c h  a r te ry i  k o ­

m u n ik a c y jn y c h  kraju , ja k ie m i  są s z o sy  

i ko le j  że la zn a .  D w a  te  c z y n n ik i  w  hi- 

s to ry i  r o z w o ju  m iast  i w  s p o so b ie  ich 

z a b u d o w a n ia  się  o d g r y w a ją  p ie r w s z o ­
rzę d n ą  rolę.

P r o w a d z ą c a  p rzez  m ia s te c z k o  d z is ie j­

sza  szosa , w  p e w n e m  d o g o d n e m  m iej­

scu  ro zsze rzo n a ,  s ta n o w iła  ongi o d p o ­
w ie d n ie  m ie jsce  dla  w y p o c z y n k u ,  p o ­

pasu  k o n i ;  p o w s t a w a ła  k a rc zm a ,  a lb o  

s a m e  k r a m y ,  n ie l ic z n e  p ie r w o tn ie  d o m y  
d a w a ły  s p o c z y n e k  i s c h r o n ie n ie  ludziom . 
W  ten s p o só b  s to p n io w o  w y t w a r z a ł  się 

p l a c - r y n e k ,  c z y l i  c e n tru m  p r z y s z łe g o  

m iasta .  W  m iarę  r o z w ija ją c ) 'c h  się  po­

trzeb  ru ch u  h a n d lo w e g o ,  p lac  taki nie 

w y s ta r c z a ł ,  z a k ła d a n o  r y n e k  n o w y  
w  p rze d łu ż e n iu  d a w n e g o ,  le cz  zn a c z n ie  

w ię k s z y  i j u ż  re g u la rn ie  w  p ro sto k ą t  

u ję ty .  W  m ia sta ch ,  o k t ó r y c h  w ie m y ,  

że  b y ły  f u n d o w a n e  na p r a w ie  osadni-
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cze m , nie z n a jd u je m y  w c a le  r y n k u  p ier­

w o tn e g o ,  lecz  jed en  re gu la rn ie  z a ło ż o n y  

z b u d y n k ie m  w  śro d k u .  T y m  b u d y n k ie m  

b y w a  c zę sto  s z e re g  z w ią z a n y c h  w  j e ­

d n o  k r a m ó w ,  rodzaj s u k ie n n ic .  G d z ie  

tego  n iem a, s p o ty k a  się  w  śro d k u  ry n k u  

b o d a j w ię k s z ą  s tu d n ię  z f igurą  ś w ię te g o ,  

do  której w o d a  s p ro w a d z a n a  b y w a  siłą 

sp ad k u  n ieraz  z o d le g ły c h  źródeł.  W s p o ­
m n ia n y  ś r o d k o w y  c z w o r o b o k  z kra m a m i 

c zę sto  rozrasta  się  d z ięk i  p r z y b u d ó w ­

kom  m ie s z k a ln y m  i w  ten s p o só b  p ra ­

w e m  k a d u k a  z a jm u je  się  ten g ru n t  pu ­

b l ic z n y  na d o m y  p r y w a tn e .  W  ry n k u

0 fo rm ie  z a z w y c z a j  u m ia r o w e g o  c z w o ­
ro b o k u ,  rza d k o  o lin jach  ro z b ie ż n y c h ,  

d o m y  z w a r to  b u d o w a n e  na p a rce lach  

w ą s k ic h  od fron tu  a g łę b o k ic h ,  przy- 
czem  g łę b o k o ś ć  b y w a  b a rd zo  rozm aita,  

ró żn o ro d n ie  od ty łu  z a b u d o w a n y c h .  Na 
ty ła c h  ty ch  p o w s t a ją  o d ra zu  u lice  d ru ­

g o rz ę d n e ,  m ie s z c z ą c e  o f ic y n y ,  sta jn ie

1 b u d y n k i  g o s p o d a r c z e ,  n a le żą c e  do d o ­

m ó w  f r o n t o w y c h  w  r y n k u .
D ru g im  c z y n n ik ie m ,  d e c y d u ją c y m

o k ie r u n k u  r o z w o ju  m iasta ,  j e s t  zno- 
w u ż  szosa  lub  d ro ga ,  a le  łą c z ą ca  m ia ­

sto z d w o r c e m  k o le i.  Z  p o p ro w a d z e n ie m  

toru k o le jo w e g o ,  k ie r u n e k  ru ch u  h a n d lo ­

w e g o  u le g a  r a d y k a ln e j  zm ia n ie ,  ruch  

o r y e n tu je  się  siłą rz e c z y  w  s tro n ę  d w o r c a ,  

na tej linii j e s t  w ie lk ie  z a p o t r z e b o w a ­

nie  b u d y n k ó w ,  k tó re  też p o w o d u je  ich 
co ra z  l iczn ie jsze  p o w s t a w a n ie .  Z m ia n a  
te g o  k ie r u n k u  ru ch u  nie p o sia d a  żadn ej 

g w a ł t o w n o ś c i ,  lecz  j e s t  s ta łą  i jak o  taka  
w y m a g a  u r e g u lo w a n ia  z g ó ry .

R o z p a tr u ją c  s ię  w  d a w n y c h  p la n a ch  
m iast,  s tw ie r d z ić  w y p a d n ie  w s z ę d z ie  

n a jr a c y o n a ln ie js z y  w  d a n y c h  w a r u n k a c h  
to p o g ra f ic z n y c h  s p o s ó b  łą c z e n ia  ry n k u  
z g łó w n y m i  b u d y n k a m i  i p la cam i i o d ­

p o w ie d n ie  u s y t u o w a n ie  ty ch  b u d y n k ó w  

a w ię c :  ratusza , k o ś c io ła ,  s z k o ły ,  ta rg o ­

w ic y ,  ko szar,  d w o r c a  i t. d. Ł ą c zn ik i-  

u lice,  z a le ż n ie  od lo k a ln y c h  w a r u n k ó w ,  
z a p e łn ia ją  się  d o m o s tw a m i  w  r ó ż n y  

sp o só b .  D o m y  w  r y n k u  na c e n n y m  g r u n ­
cie ,  j a k  j u ż  w s p o m n ie l iś m y ,  s ta le  b u ­

d u ją  się  śc iś le  o b o k  s ie b ie  i d o ść  w y ­



so ko , w  u licach  b liż sz y c h  ry n k u  r ó w n ie ż  

z w a rto ,  im dalej od ry n k u ,  tern p rzestrzeń  

w o ln a  p o m ię d zy  nim i z w ię k s z a  się. G ru n t  

traci na w a r to ś c i ,  ze  s y s te m u  śc is łego  

z a b u d o w a n ia  p rzech o d zi  s ię  z w o ln a  do 

z a b u d o w a n ia  s w o b o d n e g o .  J e s t  to w  ści­

s ły m  z w ią z k u  z p o d zia łem  za ję ć  i sp o ­
s o b e m  z a r o b k o w a n ia  lu d n o ści.  R z e m io ­

sła  i s k le p y  g ru p u ją  się n a jch ętn ie j  w  p o ­
bliżu placu  lub  r y n k u  i nie w ie le  ich 

z n a jd z ie m y  w  p ośród  d o m ó w  w o ln o  z b u ­

d o w a n y c h ,  a z n o w u ż  m ie s z k a ń c y  tych

fo rm y  z e w n ę tr z n e j .  Nie d o t y c z y  to s z c z e ­

g ó łó w  a rc h ite k to n ic z n y c h  d a n e g o  b u ­

d y n k u  , g d y ż  te  m o gą  b y ć  z m ie n n e  

i nie  w  nich  le ży  d o s k o n a ło ś ć  planu 
m iasta.

D la  d an ia  b liższego  p o jęc ia  o w y m i a ­

rach r yn k u  i w y l o t ó w  ulic  z r yn k u  w y ­
c h o d z ą c y c h ,  o w y m ia r a c h  d o m ó w  i par­

cel w  ry n k u  p o d a je m y  poniżej w  tabeli 

p o r ó w n a w c z e  z e s ta w ie n ie  ty ch  dat w  m e­
trach, w z ię t e  z k i lk u n a stu  m ia s te c z e k  
g a l icy jsk ic h .

Zestaw ien ie
W y m ia ry

rynku

D ługość fron­

tu dom u 

w  rynku

G łęb o ko ść  

dom u (bez 

bud gosp.)

G łę b o k o ś ć  

parcel w  ryn ­

ku, około:

Szerokość uli­

cy  przy w y lo ­

cie do  rynku

B o b o w a 70X100 7 - 1 2 12— 16 45 10

Brzesko 80X90 7— 10 12 — 16 5o 12

Biecz 100X70 8— 14 16 — 3o 45 8

C ię żk o w ice 100X 125 8— 12 16— 24 60 10

C zchów 100X 75 8 - 1 2 1 2 - 1 8 40 7

G ry b ó w 5o X 90 9 - 1 2 16— 24 40 8

L im an o w a 95X 110 8 - 1 0 12 — 16 3o — 80 10

Pilzno 95X 95 7 - 1 2 10— 20 40 8—15

T u ch ó w n o X 85 7 - 1 2 14 — 20 5o 6— 10

W iśnicz 140X145 8— 12 14 — 18 45 14— 3o

Zakliczyn  nad Dunaj. 160X90 6 - i 5 12— 20 50 — 70 6 — 10

Ż m ig ró d 70X45 6 — 12 14 — 26 40 60 6 - 8

o sta tn ich  n a p e w n o  za jm u ją  s ię  j e s z c z e  

n a p o ły  i ro ln ic tw e m , u p r a w ia ją c  nie- 

ty lk o  o g ró d  ko ło  d o m u , le cz  i d ale j  poza 
m iastem  p o ło ż o n ą  rolę. K o s z a r y  w o j­

s k o w e ,  fa b r y k i  i d w o r z e c  k o le i  z n a jd u ją  

n a jw y g o d n ie js z e  p o za  m iastem  u m ie sz ­

cze n ie .  R z e ź n ia  w  po b liżu  p ły n ą c e j  w o d y .  
B o ż n ic e  w y r a s ta ją  sta le  w ś r ó d  w y ł ą ­

c z n e g o  o to c z e n ia  d o m o s t w  s w o ic h  w s p ó ł ­
w y z n a w c ó w  re lig ijn y ch .

Z a r y s y  p o s z c z e g ó ln y c h  b u d y n k ó w  pu­

b lic z n y c h  i p r y w a t n y c h  w  p la n a ch  s y ­

tu a c y jn y c h  n a s z y c h  m ia s te c z e k  w ra z  

z ich  o to c z e n ie m  n a tu ra ln e m  dają  o b y ­

tem u  a r c h i te k to w i  p o ję c ie  o g ó ln e j  ich

O  ile z d o ła l iś m y  p o zn a ć  s p o só b  i s y ­
stem  b u d o w a n ia  w  m ia s te c z k a c h ,  p o ­

r ó w n a n ie  d a w n e g o  i d z is ie js z e g o  nie  za­

w s z e  w y p a d n ie  na k o r z y ś ć  tego  o s ta ­
tn iego . Z a u w a ż y ć  m o żn a  o b n iż e n ie  p o ­

z io m u  b u d o w a n ia ;  te c h n ik a  k ie ru je  się 

z b y t  g o r l iw ie  w  s tro n ę  taniości ,  a k o ­

sztem  tr w a ło ś c i  i z d r o w e g o  sen su .  Z a u ­

w a ż y ć  dalej w y p a d n ie  zn a c z n ą  ro z b ie ­
ż n o ść ,  j a k a  istn ie je  m ię d z y  p rzep isa m i 

u s t a w y  b u d o w la n e j  a s p o so b e m  je j  za­

s to s o w a n ia .  M ało  je s t  w r e s z c ie  z r o z u ­

m ien ia  k o n ie c z n o śc i  u s t a w y ,  j a k  i k o ­

n ie c z n o ś c i  s to s o w a n ia  jej d o  w s z y s t k ic h  

je d n a k o w o .
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J u ż  na p o d s ta w ie  ty ch  k i lku  c h a r a k ­

t e r y s t y c z n y c h  p la n ó w  m o żn a  so b ie  w y ­

ro b ić  p o ję c ie  o ty p ie  m ia s te c z k a  g a l i­

c y js k ie g o ,  j a k o  o o rg a n iz m ie  ż y w y m ,  b ę­

d ą c y m  sta le  w  s ta n ie  ru ch u  i zm ia n  o d ­

p o w ia d a ją c y c h  ż y c iu  i s p r a w o m , któ re  

jego m ie s z k a ń c ó w  z a jm u ją  i p o rusza ją .  

W s z e lk a  ż y w s z a  w y t w ó r c z o ś ć  m ó zg u  lub 

rąk w y w o ł u j e  w  d an ej  o k o l ic y  ruch  b u ­

d o w la n y ,  za n ik  j e d n e g o  lub d ru g ie g o  

s p r o w a d z a  w o ln o ,  le cz  n ie u n ik n ie n ie  

ru inę  m iasta .

W ia d o m o  nam  z h isto ry i,  jak m iasta  

g in ą.  K r a k ó w  po p rze n ie s ie n iu  s to lic y  

d o  W a r s z a w y  p u sto sze je ,  z m iasta  080.000 

m ie s z k a ń c ó w  sta je  się m ia s te c z k ie m  pro- 

w in c y o n a ln e m .  M iasto  nie b ę d ą c e  na li­

nii k o le jo w e j ,  dzisiaj  z u p e łn ie  się  nie 

ro zw ija .  M ie js c o w o ś ć  b e z  j a r m a r k ó w  nie 
ma pola  d o  ro z k w itu .  G d z ie  nie p ro d u ­

k u je  się  c z e g o ś  m a s o w o ,  g d z ie  n ie  w re  

praca  in te n s y w n ie ,  tam  n o w y c h  d o m o s tw  
w  m ia s te c z k u  nie  z n a jd z ie m y .  T a k  b y ło  

p rzed  3o la ty  z m ia ste m  K o ło m y ją ,  które  
ze  s ta n u  r o z k w itu  p rze sz ło  w  z u p e łn y  

zastój z w y c z e r p a n ie m  się  źr ó d e ł  n afty  

w  p o b lizk ie j  S ło b o d z ie  ru n g o rsk ie j .

H is to ry a  m iast i m ia s te c z e k  j e s t  j a ­

sn o  w y p is a n a  na ich p la n ie  s y t u a c y j­

n y m , a na p e w ie n  o k r e s  czasu  m o że  b y ć  

p r z e w id z ia n a  w  d a ls z y m  p la n ie  re g u la ­

c y jn y m .  O d w i e c z n e  p r a w o  r o z w o ju  i za­

n ik u  m iasta  d zia ła  c ią g le ,  b ez  p r z e r w y ; 

u ję c ie  te g o  ru ch u  i n a d a n ie  m u  w ła ś c i ­

w e g o  k ie r u n k u  i fo rm y  m a b y ć  ce lem  
teg o  n o w e g o  p lanu.

Na p o d s ta w ie  d a w n y c h  n a s z y c h  m iast  

w  P o ls c e  d a ło b y  s ię  w y s n u ć  n ie m a ło

z d r o w y c h  zasad, k tó rem i k ie r o w a ć  się 

m o żn a  w  d a lsz e m  p r o je k to w a n iu  p rzy  

o d b u d o w ie  kra ju . Z n a jd z ie m y  też w  ich 

p lan ach  sp o ro  p ię k n y c h  m o t y w ó w ,  na­

s u w a ją c y c h  nam  z g o d n e  z n o w s z y m i  w y ­

m o ga m i,  a nie z a p o ż y c z a n e  11 o b c y c h ,  

r o z w ią z a n ia  s y tu a c y i .

Dla p r o je k tu ją c y c h ,  m o ż n a b y  j u ż  d zi­

siaj p o s ta w ić  p e w n e  w y t y c z n e ,  a m ia ­

n o w ic ie  :

1. S t a r y  plan m ia s te c z k a  n a le ży  sta­

n o w c z o  u w a ż a ć  za g ł ó w n y  p u n k t  w y j ­
ścia  dla p ro je k tu  n o w e g o .

2. W  razie  z u p e łn e g o  z n ik n ię c ia  za­

r y s ó w  d a w n e j  s y t u a c y i ,  n a le ży  u sz a n o ­

w a ć  z a sa d n icz ą  o r y e n t a c y ę  i z a ło ż e n ie  

p ie rw o tn e j  siedzib}'.

3. N ie  k r ę p o w a ć  n o w e g o  p lan u  regu ­

la c y jn e g o  p o w z ię te m  z g ó r y  p o s ta n o ­

w ie n ie m ,  d b a ć  o to, a b y  ten plan b ył  

c z u ły  na w s z e lk ie  w a h a n ia  ż y w o t n e g o  

o rga n izm u  m ia ste c z k a .

4. W s z e lk ie  z m ia n y  m o żn a  w p r o w a ­
dzać , o ile p e w n e  c zę śc i  m iasta  r z e c z y ­
w iś c ie  tego  w y m a g a ją ,  w  s ta rs z y c h  d z ie l­

n ica ch  z a c h o w u ją c  w ł a ś c i w y  im c h a ­
rakter .

T e c h n ik a  zna  w ie le  s p o s o b ó w  u zd ro ­

w ie n ia  s ta re g o  m iasta, b e z  s to s o w a n ia  

tak  r a d y k a ln e j  a b e z p o w r o tn ie  n is z cz ą ­

cej c e c h ę  ś r ó d m ie ś c ia  u s t a w y ,  jak usta­

w a  18 letn ia  a sa n a c y jn a ,  k tó rą  m iasto  
K r a k ó w  o b d a rzo n o .

P o z o s t a w m y  s ta rszy m  d z ie ln ico m  m ia ­

sta ich  fo rm y  d a w n e ,  zaś  n o w y m  d a jm y  
fo rm y  n o w e ,  n ie  o b c e ,  a nasze .

F R A N C I S Z E K  M Ą C Z Y Ń S K I .

W  S P R A W I E  WAWE L U .

W y d a ją c  po p r z y m u s o w e j  d łuższej

___ p r z e r w ie  p ie r w s z y  z e s z y t  »Archi-

tekta« pod h as łem  o d b u d o w y  kraju , 

s k w a p l i w i e  c h w y t a m y  s p o s o b n o ś ć  po­
w r ó c e n ia  d o  te m atu ,  k t ó ry  z a w s z e  stał 

na n a c z e ln e m  m ie jscu  p ro g ra m u  pism a: 

d o  W a w e l u .

C h w i la ,  k tó rą  p r z e ż y w a m y  j a k o  naród,

któ rą  k a ż d y  z nas o d c z u w a  ja k o  po­

c z ą te k  c z e g o ś  n ie z n a n e g o  a n o w e g o ,  

w ię c e j  niż k i e d y k o lw i e k  s k u p ia  nas ko ło  

idei W a w e l u .  N ie  w ie le  z k ra ju  n a sze g o  

o s z cz ę d z iła  w o jn a .  W a w e l  k ró lu je  nad 

P o ls k ą  n ie tk n ię ty .  T e in  rad o śn ie j  za b ra ć  

się  trze b a  d o  ro z p o cz ę te j  tam w ie lk ie j  

o d n o w ic ie ls k ie j  p racy .  S p o d z i e w a ć  się
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m ożn a, że teraz  praca ta p ó jd zie  je sz c z e  

ż y w s z e m  te m p e m , a t o w a r z y s z y ć  jej 

b ę d z ie  to sa m o  h asło  o d b u d o w y ,  k tó re  

p r z y ś w ie c a  w y s i łk o m  nad p o w e t o w a ­

niem  k lę sk i ,  j a k a  sp ad ła  na c a ły  kraj 

p rzez  w o jn ę .  P o d ź w i g n ą ć  kraj do życ ia ,  

W a w e l  do  ś w ie tn o ś c i  —  d w a  hasła  te 
w  sercu  p o la k a  łączą  się w  je d n o .

R o b o t y  na W a w e l u  jest o gro m . J e s z c z e  

nie c a łk ie m  u k o ń c z o n a  n a w e t  z e w n ę ­

trzna stron a  z a m k u ,  w n ę tr z e  p r a w ie  

n ie tk n ię te .  P o z a  tem  p o zo sta je  m n ó s tw o  

k w e s t y j  z w ią z a n y c h  z o to c z e n ie m  za m k u . 

D o  w s z y s t k ic h  ty c h  k w e s t y j  w r a c a ć  b ę ­

d z ie m y  w  m iarę  ich a k tu a ln o ś c i .  O b e ­

c n ie  s ta n ęła  na p o rzą d k u  d z ie n n y m  rzecz  

b a rd zo  w a ż n a ,  p ro je k t  d e k o r a c y i  sal

II p iętra. S p r a w a  jest d z ięk i  s ta n o w is k u  

c z ło n k ó w  m ie js c o w e g o  K o m itetu  restau- 

racy i  z a m k u  na na jlep szej  d ro d ze .  B liższe  

o b ja ś n ie n ie  te g o  s t a n o w is k a  zn a jd ą  c z y ­
te ln ic y  poniżej w  a r ty k u le ,  k t ó ry  u d ało  

s ię  nam  u z y s k a ć  od p. T a d e u s z a  S try -  

je ń s k ie g o ,  c z ło n k a  naszej r e d a k c y i ,  a za­
razem  c z ło n k a  w y m ie n io n e g o  K o m ite tu .

R EDAK CY A.

•X- *
*

P o m im o  t r w a n ia  w o jn y  W y d z i a ł  K r a ­

j o w y  u zn a ł  za s t o s o w n e  dalej  p r o w a d z ić  

p r z e r w a n e  p rzez  k i lk a  m ie s ię c y  r o b o ty  

na z a m k u  W a w e l s k im .

W p r a w d z i e  z a k r e s  o b e c n y c h  ro b ó t 

j e s t  n ie  w ie lk i ,  a le  sam  fakt,  że  ż y c ie  

n ie  za m a r ło  na W a w e l u ,  z a g r z e w a  serca  

p o lsk ie ,  p o b u d za  d o  m y ś li  p o d n io s ły c h  

i p rzy p o m in a ,  że z ca łą  w y t r w a ło ś c ią  

p r z y g o t o w u je m y  d a w n ą  s ie d z ib ę  n a s z y c h  

k r ó ló w  dla n a s tę p c ó w ,  z n a d zie ją  lepszej,  

o b y  n ie d a le k ie j  p r zy s z ło ś c i .

W  p o d w o r c u  z a m k o w y m  z d ję to  ru­
s z to w a n ia .  I o to  w  całej  j u ż  w s p a n ia ­

ło śc i  o d s ło n i ł  s ię  ten iśc ie  k r ó le w s k i  

d z ie d z in ie c ,  p r a w ie  u n ik a t  na ś w ie c ie .  

A r k a d y  d o ln y c h  p ięter, o s w o b o d z o n e  

z p o d p ó r  w e w n ę t r z n y c h ,  sn u ją  le k k i  sw ó j  

rytm , u k o r o n o w a n e  n ie z r ó w n a n y m  m o ­

t y w e m  d r u g ie g o  p iętra  z w y s m u k łe m i  

k o lu m n a m i,  z d r e w n ia n y m  p u ła p e m ,

z o d s ło n ię ty m  p r z e p ię k n y m  ś c ie n n y m  

fry z e m  *).

J e d n o c z e ś n ie  w  b iu rze  k ie r o w n ic t w a  

b u d o w y  p o d ję to  p racę . Na p o d s ta w ie  

p ro gra m u  d a n e g o  p rzez  W ie lk i  K o m ite t  

K r a j o w y  p rzy stą p ił  n a c z e ln y  a rc h ite k t  

ze s w y m i  p o m o c n ik a m i do o p r a c o w a n ia  

p ro je k tu  d e k o r a c y i  sal II piętra.

J a k o  c z ło n k o w ie  K o m ite tu  m ie js c o w e ­

g o  m ie l iśm y  s p o s o b n o ś ć  w id z ie ć  zn a c z n ą  

ilo ść  s z k ic ó w  do tego p ro jek tu .  Nie 

w c h o d z ą c  w  o c e n ę  p od jęte j  p ra c y ,  m o żn a  

t y lk o  się  c ie s z y ć ,  że n a re s zc ie  po 8 la­

tach ro b ó t r e s ta u r a c y jn y c h  na za m k u , 

k i e r o w n ic t w o  b u d o w y  z a b ra ło  się  i do 

teg o  d o n io s łe g o  zad an ia .  W  k o m p o z y c y i  

s w o je j  t rz y m a ł  się  a rc h ite k t  m e to d y  h i­

s to r y c z n e j ,  o p ie ra ją c  się  na s z c z u p ły c h  

w s k a z ó w k a c h  d a w n y c h  in w e n t a r z y  z a m ­

ku, o p r a c o w a ł  je d n a k  ty lk o  je d n ą  c z ę ść  

zad an ia ,  su fity .  N a sze m  zd a n iem , rzecz 

p o w in n a  b y ć  p ojęta  z n a c z n ie  szerzej.  

D la  a r t y s ty  nie m o że  b y ć  n ajm n ie jsze j  
w ą t p l iw o ś c i ,  że  m y ś lą c  o w n ę tr z u  k o ­

m nat w a w e l s k i c h ,  m usi s ię  m y ś le ć  o ca­
ło śc i ,  i c h o c ia ż b y  w y m a g a n ia  b y ł y  naj­

sk ro m n ie js z e ,  w  z a k r e s  sz k ic u  p o w in n y  

w e jś ć  p ró cz  su f itó w , co n a jm n ie j:  śc ia n y ,  

d r z w i,  o k n a ,  o s z k le n ie ,  p o sad zk i ,  tem 

b a rd zie j ,  że  w  n ie jed n ej sali z n a jd u ją  się 

f ra g m e n ty  z a b y t k o w e ,  j a k  f r y z y ,  p o rta le  

i inne. J e ś li  w n ę t r z e  i ś c ia n y  sal, j a k  

to w n o s ić  m o żn a  z opinii  K o m ite tu ,  m ają  

m ie ś c ić  h is to r y c z n e  i z a b y t k o w e  d zie ła  

sztu k i,  to w y m a g a n ie  to b ę d z ie  u w z g lę ­

d n io n e  p rzez  p r o je k tu ją c e g o  a rty s tę  
i w  ten lub  in n y  s p o só b  z n a jd z ie  w y r a z  

w  sz k ic a c h .  J e d y n a  ta d y r e k t y w a ,  ja k ą  

K o m ite t  d o tąd  w y t k n ą ł ,  a b y  sa le  m ia ły  

c h a r a k te r  sal z a b y t k o w y c h ,  z ł a t w o  zro ­

z u m ia ły c h  p o w o d ó w  nie  m o gła  b y ć  bliżej  
s p r e c y z o w a n a ,  a le  o tw ie r a  a r t y ś c ie  ju ż  

d o ść  z n a c z n e  p ole  do p o m y s łó w .  B e z  

w z g lę d u  na te lub  in n e  r z e c z y w is t e  p rze­

z n a c z e n ie  c a łe g o  tego  piętra,  k tó re  k r y je  

sią w  m ro k a c h  p rzy sz łe j  h is to ry i  za m k u ,  

ta k  p o s ta w io n a  w s k a z ó w k a  p rzy  szczę-

*) R e p ro d u k cy e  fryzu podał "A rch itek t"  zesz. 
12 r. 1910.
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ś l iw e m  ro z w ią z a n iu  i s z e ro k ie m  p o jm o ­

w a n iu  p ro jek tu  p rzez  p o m y s ło w e g o  a r­

tystę ,  u ró ść  m o że  w  bard zie j  k o n k r e tn ą  

ideę.

W ś r ó d  c z ło n k ó w  m ie js c o w e g o  K o m it e ­
tu re s ta u ra c y i  z a m k u  o d d a w n a  k ie łk o w a ­

ła m y ś l  k o n k u rs u .  J a k o ż  po ro z p a trz e n iu  

p r z e d s ta w io n y c h  s z k ic ó w  i po g łę b s z e m  

r o z w a ż e n iu  całe j  s p r a w y ,  ze w z g lę d u  na 
d o n io s ło ś ć  zad an ia ,  co ra z  b ard zie j  u t r w a ­
la s ię  w  K o m ite c ie  i z y s k u je  z w o le n n ik ó w  

z a m ia r  ro zp isa n ia  k o n k u rs u  w ś r ó d  a r t y ­

s t ó w  p o ls k ic h  na s z k ic e  d e k o r a c y i  w y m i e ­

n io n y c h  w y ż e j  sal II p iętra  i w  tym  celu  

z a p e w n e  już  w k r ó t c e  K o m ite t  m ie js c o w y  

o d n ie s ie  s ię  do  W y d z ia łu  K r a jo w e g o

0 z w o ła n ie  W ie lk ie g o  K o m ite tu .

S t a n o w i s k o  to p o w ita  k a ż d y  z ż y w e m

z a d o w o le n ie m .  J e s t  o n o  z g o d n e m  z trad y- 

c y ą  p o s ta w ie n ie m  s p r a w y .  W e  w s z y s t ­

k ich  e p o k a c h  r o z k w itu  sztuki i z a w s z e ,  

g d y  c h o d z i ło  o w ię k s z e  za d a n ia ,  w z y w a n o  

a r t y s t ó w  d o  p racy .  Nasi k r ó lo w ie ,  nasi 
m ag n a ci  z e p o k i  X V I  i X V I I  w ie k u  nie 
szczę d z il i  s tarań , a b y  n a j w i ę k s z y c h  a r­

tystów ' p o z y s k a ć  d o  d e k o r a c y i  s w y c h  
s ied z ib .  P o m n ik i ,  j a k ie  s ię  d o c h o w a ły ,  

d a ją  te g o  n ie z b ite  d o w o d y .  H isto rya  

W a w e l u ,  d z ię k i  p r a c y  D ra  T o m k o w ic z a ,  

d o stę p n a  je s t  k a ż d e m u  i p o w in n a  b y ć  
k a ż d e m u  zn a n a .  D la  s c h a r a k t e r y z o w a ­

nia p o ru szo n e j  k w e s t y i  na p r z y k ła d a c h  
s ie d z ib  m a g n a c k ic h  w a r to  p r z y to c z y ć  

co  p isze  w  d z ie le  s w e m  p. t. » P r a w e m
1 le w e m «  ( T o m  I » C z a s y  i ludzie«) n asz  

d a w n y  k o le g a  w  W ie lk im  K o m ite c ie  

o d b u d o w y  z a m k u  ś. p. W ł a d y s ł a w  Ł o ­

z iń sk i.  N a str. 127 c z y t a m y :
»P o d c z a s  b u d o w y  z a m k u  k r a s ic z y ń -  

s k ie g o  i z a m k u  p r z e m y s k ie g o  u t r z y m y ­
w a ł  K r a s ic k i  ca łą  k o lo n ię  a r t y s t ó w  i rze­

m ie ś ln ik ó w  w  K r a s ic z y n ie  i P r z e m y ś lu .  

M iał d w ó c h  m a la rzy ,  k t ó r z y  f re sk a m i 

zd o b ili  sa le  i k o m n a ty  n o w e g o  z a m k u ;  

ich  są p ęd zla  n ie w ą t p l iw ie  sgraffity, 

k tó re  się  do tąd  u tr z y m a ły  c z ę ś c io w o  na 
ś r o d k o w e m  p o d w ó r z u  ( c o u r  d ’h o n n e u r)  

z a m k u  w  K r a s ic z y n ie .  J e d n y m  z nich  

b y ł  K a s p e r  B r a c h o w ic z ,  k t ó r y  m usia ł  

m ie ć  n ie ja k ą  s ła w ę ,  s k o r o  p leb an  w ę ­

g ie rsk ie j  m ie js c o w o ś c i  H u m ie n o w y ,  w ła ­

sn o ści  lir. D r u g e t h ó w  de H o m m o n a y ,  

z a m a w ia  u n iego  w  r. 1608 d u ż y  o b raz  

o ł t a r z o w y  do ta m te js z e g o  k o ś c io ła  za 

c e n ę  u g o d o w ą  60 zł., dru gi,  o s ia d ły  

w  P r z e m y ś lu  J an ,  z w a n y  F r a n c u z e m  
z a p e w n e  dla s w e g o  p o c h o d z e n ia ,  o z d a ­

biał w  r. 1612 m a lo w id ła m i ta k ż e  d w o r y  
p o d k o m o r z e m u  b e łz k ie m u  T o m a s z o w i  

L ip s k ie m u  w  ro d z in n e m  L ip s k u  i w  K r a ­

sn o b ro d zie .  S n y c e r z  n a d w o r n y  tegoż  

M arcina  K r a s ic k ie g o ,  n a z y w a n y  w  a k ta ch  

t y lk o  po c h rz e s tn e m  im ien iu  J a n  lub 

J a s ie k ,  je ż e l i  b y ł  t w ó r c ą  d r e w n ia n y c h  

rzeźb  i in ta rsy i ,  z a c h o w a n y c h  d o tąd  

w  k a p lic y  za m k u ,  m usia ł  b y ć  n ie p o ­

s p o lity m  m istrzem  w  s w o je j  sztu ce .  B rat  

M arcina, J e r z y  K r a s ic k i ,  s taro sta  do- 

liń sk i w y k o ń c z a j ą c  i u rz ą d z a ją c  w  tym  

c z a s ie  z a m e k  w  D u b ie c k u ,  za tru d n ia  go  
r ó w n ie ż  ro zm a item i ro b o tam i.  M iał mu 

ro b ić  w' r. 1611 » c z w o r o  drzw'i d o  g m a ­

c h ó w  d u b ie c k ic h  i d w o j e  d r z w i  z k ra ­
tam i d o  fra m b u g i  na g a n k a c h  s n y c e r ­

skie j  r o b o ty  z sta turam i i p ro b le m a ta m i 

i k r a ty  a lb o  w r o t a  d o  bram y«, a n adto  

»miał u ro b ić  tro je  r o g ó w  je le n ic h  do 

trzech  l ic h ta rz ó w ,  a do  nich  f igury  p e w n e ,  

to j e s t :  do  je d n e g o  l ich ta rza  J u d y t  z g ło ­

w ą  H o lo fe r n e s o w ą  i z m ie c z e m , do d ru ­

g ie g o  l ich tarza  K u p id y n a  z łu k ie m  i zstrza- 

łam i,  a zaś d o  t rz e c ie g o  S a m s o n a  tym  
k szta łte m  j a k o  d o  Z ło c z k o w ic  (m a ję ­

tn o śc i  K o r n ia k t ó w ) .  A  pod te trzy  l ich ­

tarze  g ł o w y  też je le n ie  m ia ł  robić, o p ró cz  
tego  i g o t o w e  M e lu z y n y  m ia ł  w y r z e ź b ić  

i rogi p r z y p r a w ić ,  a k ’tem u  d r z w i  d ę ­
b o w e  je d n e  d w o is t y m  k sz ta łte m , ja k o  
w  K r a s ic z y n ie ,  d o  pokoju« . D o  tego ż  

z a m k u  w  D u b ie c k u  z a m a w ia  J e r z y  K r a ­

s ick i  » szyb  w ie lk ic h  o k r ą g ły c h ,  p rze­
z r o c z y s t y c h ,  j a k o  n a jc u d n ie js z y c h  io ,3oo 

w e d łu g  fo rm y  podanej<'.
Z  u stę p u  tego  w id a ć ,  j a k  p o jm o w a n o  

d a w n ie j  z a d a n ie  d e k o r a c y i  w n ę tr z a .  S z e ­
roki ud zia ł  a r t y s t ó w  j e s t  dzisiaj  n ie m n ie j  

k o n ie c z n y ,  g d y ż  d e k o r a c y a ,  c h o c ia ż b y  

sk ro m n a ,  wry m a g a  s p e c y a ln e g o  u zd o l­

nien ia  a r t y s ty c z n e g o ,  k tó re g o  w  w ię k s z o ­

ści w y p a d k ó w  nie p osiada  a rc h ite k t  d zi­
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s ie jszy ,  w y c h o w a n ie c  X I X  i X X  w ie k u .  

N ie m y ś lę  p rzez  to u s u w a ć  a rch itekta  

na plan d a lszy .  1 o w s z e m ,  niech  poda 

g łó w n ą  m yśl  s w o ją ,  niech  zarząd zi i zo r­

g a n iz u je  w s p ó łp r a c o w n i c t w o  a r t y s tó w  

i s tan ie  na ich cze le .  A le  b ąd ź  jak bądź, 

g d y  idzie  o ta k  w ie lk ie  za d a n ie ,  ja k  

d e k o r a c y a  17 sal z a m k o w y c h ,  jeden 

t w ó r c a  nie  w y s t a r c z y .

M u sim y  w r e s z c ie  z ca łem  s k u p ie ­

n iem  u p r z y to m n ić  so b ie ,  że  W a w e l  b y ł  

r e z y d e n c y ą  k r ó le w s k ą ,  że w  p rzy sz ło śc i  

p o d o b n ą  ro lę  o d e g r a ć  m oże.

W  g o d z in ie  d zis ie jsze j,  u p rogu  no­

w y c h  d z ie jó w  n a szego  n arod u , m u s im y  

w ie d z ie ć ,  na co  nas stać, na ja k i  w y s i ­

łe k  a r t y s t y c z n y  z d o b y ć  się  m o że  dzi­

s ie jsza  P o ls k a ,  g d y  id zie  o n a jp ie r w s z e  

za d a n ie .  T e m b a r d z ie j  nie  w o ln o  re­

z y g n o w a ć  z d o r o b k u  p o lsk ie j  sztuki.  

W s z y s t k i e  n a j le p sze  s i ły  a r t y s ty c z n e  

n a le ży  s k u p ić ,  a b y  w n ę tr z e  o d n o w io ­

n eg o  W a w e l u  o d p o w ia d a ło  r z e c z y w i­

stej w a r to ś c i  naszej ku ltu ry .  Z a s z c z y t  
w s p ó łp r a c o w n ic t w a  dla  W a w e l u  b ę ­

d zie  p o d n ie tą  i r o zk a ze m  dla k a żd e g o  

a r t y s ty  p o ls k ie g o  do w z ię c ia  ud zia łu  

w  k o n k u rs ie .  W  ten t y lk o  sp o só b  nie 
zm a rn u ją  się  m yś li ,  k tó re  t k w i ć  m ogą

i tk w ią  z p e w n o ś c ią  w  du szach  n a szych  

a r t y s tó w .

A  że w s z y s c y  oni m yś lą  i m arzą  o W a ­

w e lu ,  że g o  n o szą  w  sercu , że g o  znają  
i o d c z u w a ją  w r a ż l iw e in i  s w e m i d u szam i,  

m y, k tó rz y  bliżej s ię  z nim i s ty k a m y ,  

w ie m y  o tem  d o b rze .

D la te g o  też  je s z c z e  raz z n a jw ię k s z ą  

rad o ścią  p o w ita ć  trzeb a  i n i c y a t y w ę  w  ło ­
nie  K o m ite tu  m ie js c o w e g o  rozpisan ia  

k o n k u rs u ,  w y r a ż a ją c  p rzy te m  p e w n o ś ć ,  

źe  i w  W ie lk im  K o m ite c ie  K r a jo w y m  m yśl  

ta zn a jd z ie  p o p arc ie .  S p r a w a  p r z e d w c z e ­

sną nie  je st ,  z a d a n ie  jest b o w ie m  w a ż n e ,  

w y m a g a  d łu ż s z e g o  czasu ,  a ro zp isa n ie  

k o n k u rs u  j u ż  dzisiaj  u m o ż l iw i  n a ty c h m ia ­
s t o w ą  p racę  ty m , co  p ozostali  w  d o m u  

i n a w ią ż e  s e r d e c z n ą  nić  z tym i,  co  w a l ­

czą  w  sz e re g a c h ,  a nie p rzesta li  b y ć  a r ­

ty stam i.  W  k a ż d y m  razie, nie  o d k ła d a ­

j ą c  o g ło s z e n ia  k o n k u rs u ,  term in  n a le ży  

o z n a c z y ć  w  ro k  po p o d p isa n iu  p okoju .

M a m y  n ie z ło m n ą  w ia rę ,  że  W y d z i a ł  

K r a j o w y  m yś l  k o n k u rs u  z re a l izu je  i nie 

p o sk ą p i o d p o w ie d n ie j  k w o t y  na n a g ro d y ,  
co  z p e w n o ś c ią  s ię  o p ła c i ,  g d y ż  p race  
k o n k u r s o w e  p r zy s łu ż ą  się  d o b r z e  p rzy  

o s ta te c zn e m  ro z strz y g n ię c iu  zad an ia .

T A D E U S Z  S T R YJ E 1 Ś SK I .

KRONIKA.

D Z I A Ł A L N O Ś Ć  K O M I T E T U  O B Y W A T E L ­
S K I E G O  O D B U D O W Y  W S I  1 M I A S T  
W  K R A K O W I E .  K o m it e t  o d b u d o w y  k r a ju  
z a w ią z a n y  na z e b r a n iu  o b y  w a t e ls k ie m  w  d n iu  
4 m a rc a  1915 r o z p a d ł  s ię  na  s e k c y e : A )  tech -  
n ic z n o -s a n ita rn ą  i B) p r a w n ic z o - f in a n s o w ą .  
P r e z e s e m  K o m ite tu  j e s t  E k s .  D r.  J u l iu s z  
L e o ,  w i c e p r e z e s m  ks.  p r a ła t  D r .  J ó z e f  C a ­
p u ta ,  s e k r e t a r z e m  g e n e r a l n y m  st. r a d c a  inż. 
A n d r z e j  K ł e c z e k .  P r z e w o d n i c z ą c y m  S e k c y i  
t e c h n ic z n o - s a n ita r n e j  p ro f.  W ł a d y s ł a w  E k ie l-  
s k i .  P r z e w o d n i c z ą c y m  S e k c y i  p r a w n ic z o -  
f in a n s o w e j  a d w o k a t  D r .  M ic h a ł  K o y .  W y ­
k o n a w c ą  ty c h  s e k c y i  jest t. z. K o m it e t  w y ­
k o n a w c z y  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  E k s .  D ra  
J u l iu s z a  L e o .

AJ S e k c y a  t e c h n i c z n o - s a n i t a r n a  
p o s t a w i ła  n a s t ę p u ją c y  p r o g r a m  p r a c y :

1) U s t a w o d a w s t w o  b u d o w la n e  i d r o g o w e .
2) R e w i z y a  u s t a w y  h ip o te c z n e j  i k o m a -  

s a c y jn e j ,  s p r a w a  p a r c e la c y i  i p l a n ó w  s y t u a ­
c y j n y c h .

3) D a t y  co  d o  z n is z c z e n ia  w s i  i m ia s te ­
c z e k  —  k w e s t y o n a r y u s z  o d n o ś n ie  d o  p o ło ­
ż e n ia  g o s p o d a r c z e g o  i s a n i t a r n e g o  m n ie j ­
s z y c h  m i e j s c o w o ś c i .

4) M a t e r y a ły  b u d o w l a n e  i ic h  d o s t a w a .
5) P r o j e k t  (d o m  m i e s z k a ln y  n a  w s i ,  b u ­

d y n k i  g o s p o d a r c z e ,  d o m  m i e s z k a ln y  w  m ia ­
s te c z k a c h ) .

6) P o s t u la t y  p la n u  r e g u la c y jn e g o .
7) F a c h o w o ś ć  w  a d m in is t r a c y i .
8) P u b l i k a c y e .
O d n o ś n i e  d o  k a ż d e g o  z ty c h  p u n k t ó w  

p r o g r a m u  p o w o ła ła  S e k c y a  g r o n a  f a c h o w ­
c ó w  c e le m  w y p r a c o w a n i a  r e fe r a t ó w .

G ł ó w n y  n a c is k  p o ło ż o n o  n a p u n k t  5. i 8. 
p r o g r a m u ,  p r z e d k ła d a ją c  w n io s k i  k o m it e t o ­
w i  w y k o n a w c z e m u  w  s p r a w i e  s t w o r z e n ia  
o s o b n e g o  b iu r a  r y s u n k o w e g o .

B iu r o  to  k o m ite t  p o w o ł a ł  do  ż y c ia  z p o ­
c z ą t k ie m  m a ja  1915, a k i e r o w n i c t w o  j e g o  
o d d a ł  p ro f.  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  a r c h .  W ł a ­
d y s ł a w o w i  E k ie l s k ie m u  p r e z e s o w i  s e k c y i
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te c h n ic z n e j  i p ro f.  s z k o ł y  c z e r n i c h o w s k i e j  
p. K o n r a d o w i  K u h l o w i .  W y r a z e m  p r a c y  
b iu ra  są w y d a n e  z e s z y t y  » O d b u d o w y  p o l­
s k ie j  w s i« ;  c a ło ś ć  w y n o s i ć  b ę d z ie  6 z e s z y ­
t ó w .  S ł o w o  w s t ę p n e  o b ja ś n ia  z a m ia r y  k o ­
m itetu .

O b e c n i e  b iu r o  p r a c u je  n ad  o b je k t e m  z n a ­
c z n ie j s z y c h  m ie js c o w o ś c i  o b ję ty c h  u s t a w ą  
b u d . z d n ia  4. k w ie t n ia  1889 D z .  u. k. Nr. 3 l 
i p o m n ie js z y c h  m ia s t  i m ia s t e c z e k  o b ję ty c h  
u s t a w ą  b u d . z l 3 p a ź d z ie r n ik a  1891) O z. 
u. k. Nr. i 33.

Z  in n y c h  p u n k t ó w  p r o g r a m u  S e k c y a  te­
c h n ic z n a  o p r a c o w a ł a  p u n k t  3 . t. j .  k w e -  
s t y o n a r y u s z  co  d o  p o ło ż e n ia  g o s p o d a r c z e g o  
i s a n i t a r n e g o  z n is z c z o n y c h  m ie js c o w o ś c i ,  
p r z e s ła n y  N a m ie s t n ic t w u  i W y d z i a ł o w i  k r a ­
j o w e m u  3o c z e r w c a  1915.

S p r a w ę  dat s t a t y s t y c z n y c h  z n is z c z e n ia  
k r a ju  p o s t a w i ł  k o m ite t  na p ie r w s z e m  m ie j ­
sc u  w  p r o je k c ie  o r g a n iz a c y i ,  o k t ó r y m  b ę­
d z ie  m o w a ,  w  fo r m ie  n a s t ę p u ją c e g o  w n io s k u :

C e le m  u s ta le n ia  a) d o w o d u  k u  w  i e- 
c  z n e j p a m i ę c i  z n i s z c z o n y c h  w o j n ą  
w s i  i m i a s t w  G  a 1 i c  y  i , 111 a j ą c e g  o s ł u- 
ż y ć  z a  p o d s t a w ę  d o  o p r a c o w a n i a  
p r o j e k t u  n o w e j  u s t a w y  o o d s z k o d o ­
w a n i a c h ,  n i e  o b j ę t y c h  d o t y c z a s o -  
w  e m u s t a w o d a w s t w e m ,  b) p o d s t a w  
t e c h n i c z n y c h  d l a  p r o j e k t u  o d b u d o ­
w y  t y c h ż e  w s i  i m i a s t ,  —  W y d z i a ł  
k r a j o w y  w  p o r o z u m i e n i u  z r z ą d e m  
z o r g a n i z u j e  r ó w n o c z e ś n i e  i p o w i a ­
t a m i  k o m i s y e .

P u n k t  6. t. j .  p o s tu la ty  p la n u  r e g u l a c y j ­
n e g o  w  o g ó ln o ś c i .  O d n o ś n y  re fe r a t  o p r a ­
c o w a n y  w  p o r o z u m ie n iu  z  s e k c y ą  p r a w n i ­
czą  i k o m ite t e m  w y k o n a w c z y m  —  o d e jd z ie  
do  W y d z i a łu  k r a j o w e g o  z p r o ś b ą  k o m ite t u ,  
b y  W y d z i a ł  k r a j o w y  w y d a ł  g o  w  fo r m ie  
r o z p o r z ą d z e n ia  d la  m ia s t  p o d le g a ją c y c h  u s ta ­
w i e  b u d . z d n ia  28/4 1882 N r. 77 i d la  z n a ­
c z n i e j s z y c h  m ie js c o w o ś c i  p o d le g a ją c y c h  u sta ­
w i e  b u d .  z  d n ia  i 3/io  1899 N r. i 33.

C o  d o  p u n k t u  7. k o m ite t  o p r a c o w a ł  p r o ­
j e k t  o r g a n iz a c y i  o d b u d o w y  z n is z c z o n y c h  w s i  
i m ia s t  i p r z e s ła ł  g o  n a rę c e  N a m ie s tn ik a  
i M a r s z a łk a  k r a ju  w  d n iu  19/7 1915 r.

P r o j e k t  z a s a d n ic z o  o r g a n i z u j e  rz e c z  w  
d w ó c h  d z ia ła c h :  a) g r u n t a  b u d o w la n e ,  b) 
g r u n t a  o r n e .

ad  a) S p r a w ę  o d b u d o w y  k r a ju  p r z e p r o ­
w a d z a  W y d z i a ł  k r a j o w y  p o w o ł a n y  do  te g o  
u s t a w a m i  b u d o w la n e m i;  —  W y d z i a ł  k r a jo ­
w y  p o w o ł u je  d o  ż y c ia  c ia ło  d o r a d c z e :  K o -  
m i s y ę  k r a j o w ą  i o s o b n y  U r z ą d  o d b u ­
d o w y .  W  m ia s ta c h  p o d le g a ją c y c h  u s t a w ie  
b u d . N r. 77 (29 m iast)  p lan  r e g u l a c y j n y  w y ­
k o n u je  s p e c y a l is ta ,  d o  k o m i s y jn e g o  b a d a ­
nia p la n ó w  na b u d o w le  p r y w a t n e  W y d z i a ł  
k r a j o w y  w  p o r o z u m ie n iu  z b u r m is t r z e m  p o ­
w o ł u j e  do  ż y c ia  o s o b n e  b iu ra  z a r c h i te k te m  
n a c z e le ,  w  b iu r a c h  o k r ę g o w y c h  dla w si  
o b o k  a r c h i t e k t a  m u s z ą  b r a ć  u d z ia ł  r o ln ic y .

ad b) W s z e lk i e  o p e r a c y e  a g r a r n e  p r z e p r o ­
w a d z a  k r a jo w a  K o m i s y a  a g r a r n a ,  w r a z  z Ko- 
m is y ą  a g r a r n ą  p r z y  M in is t e r s t w ie  r o ln ic tw a .

C o  d o  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  to s t a t y ­
s t y k ę  z n is z c z e n ia  p r z e p r o w a d z a ją  K o m is y e  
p o w ia t o w e .

P o t r z e b n e  z d ję c ia  k a t a s t r a ln e  w y g o t o ­
w u j ą :  n o w y  u r z ą d  p o m ia r ó w  p r z y  D y r e k c y i  
S k a r b u ,  o d n o ś n ie  do  g r u n t ó w  b u d o w la n y c h  
w  m ia s ta c h  —  na w s i  o d n o ś n ie  do  g r u n t ó w  
o r n y c h  o d d z ia ły  k r a j o w e j  K o m is y i  a g r a r ­
nej —  p o trz e b n e  z d ję c ia  t e r e n o w e  W y d z i a ł  
k r a j o w y .

C o d o  o s o b n y c h  p u b l ik a c y j  ( p u n k t  8 ) i s p r a ­
w y  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h  ( p u n k t  4) w n i o ­
s k i  w  p r z y g o t o w a n i u .

B) R ó w n o r z ę d n ie  z s e k c y ą  te ch n ic z n o -  
s a n i ta r n ą  p r a c u je  s e k c y a  p r a w n i c z a .  
S e k c y a  ta p r z e d ło ż y ła  d o t y c z ą c y m  M in is te r ­
s t w o m  p r z e d e w s z y s t k i e m  p r o je k t  n o w e l i  
§  19 i 20 u s t a w y  o ś w ia d c z e n ia c h  w o j e n ­
n y c h  z d. 26 g r u d n ia  1912 w .  1. 236 d z .  u. 
p. N o w e lę  tę o p r a c o w a ł  D r .  F r y d e r y k  Z o ll  
( ju n io r ) ;  n o w e la  ż ą d a ,  a b y  s u m y  o d s z k o ­
d o w a n i a  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  nie  b y ły  
s k ła d a n e  do  d e p o z y t u  s ą d o w e g o ,  a le  do  d e ­
p o z y t u  p o l i t y c z n e g o ,  s k ą d  j e  z a w s z e  b ez  
w ie lk ie j  t r u d n o ś c i  w y d o s t a ć  m o ż n a .  P r a w a  
w  k s ię d z e  g r u n t o w e j  w p is a n e ,  n ie  m o g ą  
w  ż a d n y m  w y p a d k u  w s t r z y m a ć  u ż y c ia  s u m y  
o d s z k o d o w a n ia  na o d b u d o w ę  b u d y n k u  z b u ­
r z o n e g o .  N o w e la  w y s z ł a  ju ż  j a k o  r o z p o r z ą ­
d z e n ie  m in is t e r y a ln e  z  d n ia  3o/9 H)l5 d z .
u. p. 3/10 1915 N r. 296 d. u. p.

D r u g ą  w a ż n ą  s p r a w ą ,  ja k ą  s ię  s e k c y a  
p r a w n ic z a  za ję ła ,  jest  o d n o w i e n i e  i s p r o s t o ­
w a n ie  z a g u b i o n y c h  g r a n ic .  D r.  M u c z k o w -  
s k i  w y p r a c o w a ł  p r o je k t  r o z p o r z ą d z e n ia  c e ­
s a r s k ie g o ,  k t ó r y  s e k c y a  p r z y ję ła  a k o m ite t  
p r z e d ło ż y ł  M in is te r s tw u  s p r a w i e d l iw o ś c i  
z  p r o ś b ą  o z a ła t w i e n i e  tej s p r a w y .  R zą d  
c e n t r a ln y  r o z p o r z ą d z e n ie  p o w y ż s z e  w y d a ł  
w  d. 22 l ip ca  191Ś d z .  p. p. N r. 208 z tą 
j e d n a k  r ó ż n ic ą ,  ż e  §  n a k ła d a ją c y  k o s z ta  p o ­
s t ę p o w a n ia  na S k a r b  p a ń s t w a ,  w  c h w i l i  
g d y  g r a n ic e  n a r u s z o n o  d z ia ła n ia m i  w o je n -  
n e m i,  z o s t a ł  o p u s z c z o n y .

D o n io s łą  s p r a w ą  d la  k r a ju  je s t  d y s k u s y a ,  
j a k ą  p r z e p r o w a d z i ła  s e k c y a  p r a w n i c z a  nad  
o p in ią  prof. U n iw .  J a g .  M. h r .  R o s t w o r o w ­
s k ie g o ,  ty c z ą c ą  się  r o z p o r z ą d z e ń  c e s a r s k ic h  
na te re n ie  k r a j o w y m .  O p i n i a  ta p r z e d ło ż o n a  
zo sta ła  p e łn e m u  k o m it e t o w i  w  o b e c n o ś c i  
M a r s z a łk a  k r a ju ,  p re z e s a  N. K .  N. prot. 
L e o p o ld a  J a w o r s k i e g o  i w i e l u  p o s łó w  na 
S e j m  k r a j o w y  i d o  p a r la m e n tu  w ie d e ń s k ie g o .

K o m ite t ,  j a k o t e ż  z a p r o s z e n i  g o ś c ie ,  p r z y ­
ję l i  r e fe r at  do  w i a d o m o ś c i  i w y r a z i l i  p e­
w n o ś ć ,  że  W y d z i a ł  k r a j o w y  p o d e jm ie  ini- 
c y a t y w ę  w  ty m  k i e r u n k u  d la  o c h r o n y  a u t o ­
n o m ii  k r a ju .

S e k c y a  p r a w n ic z a  r o z p a t r y w a ł a  s z c z e g ó ­
ł o w o  w y g ł o s z o n y  p r z e z  prot.  U n iw .  J a g ie ł .  
D ra  F ie r ic h a  re fe ra t ,  t y c z ą c y  się  u g o d o w e g o  
s p o s o b u  z a ła t w ia n ia  s p o r ó w  o n a je m  i d z ie ­
r ż a w ę  i p r o p a g o w a ła  j e g o  w n io s k i  oso bn e-  
m i o d e z w a m i  w  k r a j o w e m  T o w a r z y s t w i e  
R o ln ic z e m  i T o w .  w ła ś c ic ie l i  r e a ln o ś c i  m ie j ­
s k ic h .

Z a s a d n ic z e  s t a n o w i s k o  z a ję ła  s e k c y a  p r a ­
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w n ic z a  k o m ite t u  w  s p r a w ie  z a m ie r z o n e j  n o ­
w e li  k o m a s a c y jn o  p r z e s ie d la ją c e j  w  o b w o ­
d zie  K r a k o w a .  O t r z y m a ł a  o n a  do  o p in i i  p r o ­
j e k t  u s t a w y  k o m a s a c y jn e j  w y p r a c o w a n y  
p r z e z  w ł a d z e  w o j s k o w e  ( n a d p o r u c z n ik  Dr. 
L u d w i k  M a r k u s )  i p o  r o z p a tr z e n iu  się  w  n im  
p r z y s z ła  do  p r z e k o n a n ia ,  że  p r o je k t  w o j ­
s k o w o ś c i  j e s t  n ie o d p o w ie d n i ,  a c e le m  u z a s a ­
d n ie n ia  s w e j  o p in ii ,  p o w o ła ła  się  na  m e m o -  
r y a ł  w y p r a c o w a n y  p r z e z  D r .  T e o d o r a  K o- 
sc h a .  M e m o r y a ł  ten p r z e d ło ż y ł  k o m ite t  K o łu  
P o ls k ie m u ,  M in is t e r s t w u  dla G a l i c y i ,  W y ­
d z ia ło w i  k r a j o w e m u ,  k r a jo w e j  K o in is y ia g r a r -  
nej,  W y d z i a ł o w i  p o w i a t o w e m u  w i e l i c k ie m u  
i k r a k o w s k i e m u ,  Izb ie  h a n d lo w e j  i p r z e ­
m y s ło w e j  i k o m it e t o w i  T o w .  r o ln ic z e g o  
w  K r a k o w i e .

N ie z a le ż n ie  od  z a ję te g o  s t a n o w is k a ,  p o ­
w i e r z y ła  S e k c y a  p r a w n ic z a ,  p ro f.  F r y d .  Z o l ­
lo w i  ( ju n io r ’o w i)  w y p r a c o w a n i e  u s t a w y  k o ­
m a s a c y jn e j  d la  o b w o d u  k r a k o w s k i e g o .

O p r ó c z  ty c h  c z y n n o ś c i  k o m ite t  w y s ł a ł  
w  d. 3o l ip c a  br. s w y c h  d e le g a t ó w  na K o -  
m is y ę  k r a j o w ą ,  a w  d n iu  20 s ie r p n ia  w y ­
sła ł  d e p u t a c y ę  d o  N a m ie s tn ik a  p o d c z a s  j e g o  
b y tn o ś c i  w  K r a k o w i e  i p r z e d ło ż y ł  n a s t ę p u ­
j ą c e  p o s t u la t y :

1) W y p ł a t a  z a l i c z e k  na rz e c z  p r z y s z łe g o  
o d s z k o d o w a n i a  r o d z in o m , k t ó r y c h  g o s p o ­
d a r s t w a  w s k u t e k  w o j n y  z o s t a ły  z b u r z o n e  
i to  w  ta k ie j  m in im a ln e j  w y s o k o ś c i ,  a b y  
te r o d z in y  m o g ły  p r z e d  n a d c h o d z ą c ą  z im ą  
w y b u d o w a ć  so b ie  j e d e n  z p r z y s z ły c h  b u ­
d y n k ó w  g o s p o d a r s k ic h ,  k t ó r y b y  m ó g ł  s łu ­
ż y ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  ja k o  p r o w i z o r y c z n e  
m ie s z k a n ie  i m ó g ł  p o m ie ś c ić  w  s o b ie  in ­
w e n t a r z  ż y w y ,  m a r t w y  i z b i ó r k ę  z  pó l.

2) D o s t a r c z e n ie  s i ły  p o c ią g o w e j  o b s z a ro m  
d w o r s k i m ,  b ez  c z e g o  o b s z a r y  te n ie  będą 
m o g ły  b y ć  u p r a w io n e .

3) J a k  n a js z y b s z a  w y p ła t a  n a le ż y to ś c i  za 
d o k o n a n e  r e k w i z y c y e  na p o d s t a w ie  u s t a w y
0 ś w ia d c z e n ia c h  w o j e n n y c h .

4) S p o w o d o w a n i e  w ła d z  c e n t r a ln y c h  w  W i e ­
d n iu  o p r z y ś p ie s z e n ie  w y d a n i a  r o z p o r z ą d z e ­
nia  c e s a r s k ie g o  w  s p r a w i e  u z u p e łn ie n ia  § 19
1 20 u s t a w y  o  ś w ia d c z e n ia c h  w o j e n n y c h  z d. 
26 g r u d n ia  1912 L .  236 D z .  u. p . ,  k tó r e g o  
p r o je k t  p r z e s ła ł  k o m ite t  t a k ż e  N a m ie s tn i­
c t w u  o d e z w ą  z 26 m a ja  1915 d o  L. i 5.

5) Z o r g a n i z o w a n i e  k o m is y i  p o w i a t o w y c h  
d la  p r z e p r o w a d z e n ia  na  m ie js c u  s ta ty s ty k i  
z n is z c z e n ia  k r a ju ,  m a ją c e j  s ł u ż y ć  za p o d s ta w ę  
d o  o p r a c o w a n ia  p r o je k tu  n o w e j  u s t a w y
o o d s z k o d o w a n i a c h ,  n ie  o b ję t y c h  d o ty c h -  
c z a s o w e m  u s t a w o d a w s t w e m .

6) D o s t a r c z e n ie  f u n d u s z ó w  W y d z i a ł o w i  
k r a j o w e m u ,  b y  te n ż e  m ó g ł  z o r g a n i z o w a ć  
o d p o w ie d n i  u r z ą d  o d b u d o w y  k r a ju  i p r z y ­
ś p ie s z y ć  p r a c e  p r z y g o t o w a w c z e  d la  w ł a ś c i ­
w e j  o d b u d o w y .

7) C o  s ię  za ś  t y c z y  s a m e g o  m . K r a k o w a  —  
i n t e r w e n c y a  w  s p r a w i e  u tr u d n ie ń  s t a w i a ­
n y c h  p r z e z  tu te js z ą  I n te n d a n tu r ę  t w ie r d z y  
w  k w e s t y i  u s ta le n ia  o d s z k o d o w a ń  za  za ję te  
p r z e z  w o j s k o  b u d y n k i  w e d le  u s t a w y  o ś w i a d ­
c z e n ia c h  w o j e n n y c h  §  219, a n ie  w e d ł u g

p r z e p is u  § 21 u s t a w y  k w a t e r u n k o w e j ,  j a k  
to ju ż  o r z e k ło  n ie je d n o k r o t n ie  M in is te r s tw o  
w o j n y .

*

K o m ite t  o b y w a t e l s k i  o t r z y m a ł  od N a m ie ­
stn ik a  d w u k r o t n i e  s u b w e n c y ę  p o  5000 K 
a n ad to  c z ł o n k ó w  s w o ic h ,  k t ó r z y  s ię  d o ­
b r o w o ln ie  na to z g o d z i l i ,  o p o d a t k o w a ł .  —  
M ałe  to j e d n a k  i z n ik o m e  s u m y ,  a c a ła  d z ia ­
ła ln o ś ć  k o m ite t u  z a w is ła  od  f u n d u s z ó w ,  ja ­
k im i  r o z p o r z ą d z a ć  b ę d z ie .

W i e l k a  p r a ca  c z e k a  k o m ite t ,  w i e le  a w ie le  
z a n ie d b a n o ,  a to w s z y s t k o  o d r o b ić  n a le ż y .  
S p o ł e c z e ń s t w o  u d e r z o n e  s t r a s z n y m i  s k u ­
tk a m i w o j n y ,  m u si  tein  b a rd z ie j  w y t ę ż y ć  
s w e  s i ły ,  a b y  u d e r z e n ie  w y t r z y m a ć  i n ie  
s t r a c ić  r ó w n o w a g i .  K o m it e t  w i e  i m a  d o ­
w o d y ,  że  j e s t  z r o z u m ia n y  p r ze z  m ia r o d a jn e  
s fe r y ,  m a  też  n a d z ie ję ,  że  te g o  m o r a ln ie
i f in a n s o w o  p o p ie r a ć  będą.

K OMI TE T O D B U D O W Y .

Z  D E L E G A C Y 1 A R C H I T E K T Ó W  P O L ­
S K I C H .  W  d n iu  12 lu te g o  1915 r. p r e z e s  
D e le g a c y i  p ro f.  W .  E k ie ls k i  z a p r o s i ł  g r o n o  
a r c h i t e k t ó w  p o ls k ic h ,  b a w i ą c y c h  n a ó w c z a s  
w  K r a k o w i e  na p o s ie d z e n ie ,  na k tó r e m  
p r z e d s t a w i w s z y  o b r a z  z n is z c z e n ia ,  j a k i e m u  
p r z e z  w o j n ę  u le g ł  n a s z  k r a j ,  a  w  s z c z e g ó l ­
ności  n a s z a  w i e ś  i n ie b e z p ie c z e ń s t w o  z a ­
p r z e p a s z c z e n ia  jej c h a r a k t e r u  p r z y  o d b u d o ­
w ie ,  z a c h ę c i ł  k o l e g ó w  do  s k ła d a n ia  na j e g o  
rę c e  p r o j e k t ó w  c h a t  i z a g r ó d  w ło ś c ia ń s k ic h  
w e d ł u g  d o w o ln i e  o b r a n e g o  p r o g r a m u  z te r­
m in e m  do 1 k w ie t n ia  b. r. T a k  z e b r a n e  
p r a ce  m ia ły  b y ć  o f ia r o w a n e  W y d z i a ł o w i  
K r a j o w e m u  j a k o  w s k a z ó w k i  p r z y  o d b u ­
d o w ie .  G d y  t y m c z a s e m  w  d. 4. m a r c a  b. r. 
z a w ią z a ł  s ię  w  K r a k o w i e  K o m it e t  o b y w a ­
te ls k i  o d b u d o w y  w s i  z p r e z e s e m  E k s .  D r. 
J u l iu s z e m  L e o  na c z e le ,  n ie c h c ą c  r o z p r a ­
s z a ć  s i ł  p r a c u ją c y c h  d la  te g o  s a m e g o  c e lu ,  po 
n a r a d z ie  z k i lk u  c z ło n k a m i  D e le g a c y i  p o ­
s t a n o w io n o  w z i ą ć  u d z ia ł  w  p r a c y  w s p o m n i a ­
n e g o  K o m it e t u ,  k tó r e j  r e z u lta te m  j e s t  pu- 
b l ik a c y a  t e g o ż  K o m it e t u  p. t. » O d b u d o w a  
p o ls k ie j  w s i« ,  o b e jm u ją c a  p r a c e  k o l e g ó w  
a r c h i t e k t ó w  p o ls k ic h  na 75 t a b l ic a c h  w r a z  
z te k s t e m . Z  i n i c y a t y w y  K o m it e t u  o p r a c o ­
w u j e  o b e c n ie  toż  s a m o  g r o n o  t y p o w e  b u ­
d y n k i  m a łe g o  m i a s t e c z k a ;  p r a c e  te u ję te  
b ęd ą  w  o s o b n ą  p u b l ik a c y ę .

P O L S K A  P O L I T E C H N I K A  W  W A R S Z A ­
W I E .  W  d n iu  15 l i s to p a d a  o t w a r t o  w  W a r ­
s z a w ie  p o ls k ą  p o l i t e c h n ik ę .  R e k t o r e m  zo sta ł  
in ż .  Z y g m u n t  S t r a s z e w i c z .  ( W  t y m  s a ­
m y m  d n iu  o t w a r t o  p o ls k i  u n iw e r s y t e t .  R e ­
k t o r  D r.  J ó z e f  B r u d z i ń s k i ) .

S Z K O Ł A  P O L I T E C H N I C Z N A  W E  L W O ­
W I E .  O t w a r c i e  n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o  
1915/16 o d b y ło  s ię  14 p a ź d z ie r n ik a .  R e k t o ­
r em  w y b r a n y  zo sta ł  prof.  D r .  S t a n i s ł a w  
A n c z y c ,  p r o r e k t o r e m  p ro f.  D r .  M a k s y ­
m i l i a n  T h u l l i e ,  po d  k t ó r e g o  k i e r o w n i ­
c t w e m  s z k o ła  p r z e t r w a ła  o k u p a c y ę  r o s y js k ą .
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WYKAZ

B U D O W L I  W Y K O N A N Y C H  I D O  U Ż Y T K U  O D D A N Y C H  W  M I E Ś C I E  K R A K O ­

W I E  W  1914 R .,  Z E S T A W I O N O  W  B U D O W N I C T W I E  M I E J S K I E M  O D D Z .  A.

Dzielnica Nazwa dzielniej’ Now e

budow le

P rz eb u ­

d o w y

D o b u ­

d o w y

P o d w y ż ­

szenie

pięter

D robne

roboty
Razem

I. Ś r ó d m i e ś c i e ...................................... — 2 4 — 29 35

11. — — — — - —

III. N o w y  Ś w i a t ...................................... — 2 2 — 2 6

IV. P i a s e k ................................................. t 1 3 2 8 i 5

V. K l e p a r z ................................................. 1 2 — — 3 6

VI. W e s o ł a ............................................ 1 — 2 — 3 6

VII. S t r a d o m ............................................ — — 4 1 4 9

VIII. 2 — 2 2 8 «4

IX. L u d w i n ó w ...................................... 1 — t — - 2

X. Z a k r z ó w e k ...................................... 3 — - — — 3

XI. D ę b n i k i ............................................ 1 — — — 2 3

XII. Pó łw sie  Zw ierzyn ieckie  . . . 3 1 — — 1 5

XIII. Z w i e r z y n i e c .................................... 1 1 4 1 — 7

X IV. Czarn a  W i e ś ................................. — — — — — —

XV. Now a W ieś  N arodow a . . . . 4 — 2 — 1 7

X VI. 1 — 4 — 2 7

X VII. K r o w o d r z a ...................................... 2 — 1 1 2 6

XVIII. W a r s z a w s k i e ................................. 3 — — ' — 2 5

X IX . G rzegórzki-Piaski  ...................... 2 — — - 1 3

XX. D ą b i e ................................................. — — - — — —

X XI. P ł a s z ó w ............................................ — — — — — —

26 9 29 7 69 >39

U w a g a .  W  budow ie  pozostaje 56 domów.
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Ś . P. S T A N I S Ł A W  W I T K I E W I C Z ,  m a ­
la r z  i p isa rz ,  u r .  w  1851 r. z m a r ł  w  Lo- 
v r a n i e 5 w r z e ś n ia  1915. Z y c i e  s w o je ,  b u jn ą  
o r g a n i z a c y ę  u m y s łu  i ta len t  p o ś w ię c i ł  s z tu ­
ce i u k o c h a n e m u  P o d h a lu .  B y ł  p i e r w s z y m  
f a c h o w y m  k r y t y k i e m  a r t y s t y c z n y m  w  P o l ­
s ce ,  b y ł  w i e lk i m  in ic y a t o r e m  o d r o d z e n ia  
p o ls k ie g o  r z e m io s ła  a r t y s t y c z n e g o  i a r c h i ­
t e k t u r y ,  s p o łe c z e ń s t w u  o t w o r z y ł  o c z y  na 
s k a r b y  s z tu k i  g ó r a ls k ie j  na P o d h alu , a p r ze z  
to i na  s k a r b y  sz tu k i  lu d o w e j  w  ca łe j  P o lsce .

Ś .  P .  W Ł A D Y S Ł A W  M A R C O N I ,  a r c h i ­
te kt ,  ur. w  1848 z m a r ł  w  W a r s z a w i e  
4 c z e r w c a  1915 r. W ś r ó d  s ta r s z e g o  p o ­
k o le n ia  a r c h i t e k t ó w  p o ls k ic h  jed en  
z n a j w y b i t n i e j s z y c h ,  r e p r e z e n t o w a ł  z ta ­
len tem  k ie r u n e k  o p a r ty  na d o b r y c h  tra- 
d y c y a c h  a r c h i t e k t u r y  p o c z ą tk u  X I X  w i e ­
k u ,  z n a ł  i k o c h a ł  z a b y tk i  w  P o ls c e ,  
a b y ł  ich  g o r ą c y m  i z a s łu ż o n y m  o b ro ń c ą .  

*

* *

PI ŚMIENNI CTWO.

O D B U D O W A  P O L S K I E J  WSI .

O g r o m  z n is z c z e n ia  k r a ju  p o b u d z i ł  a r ­
c h i t e k t ó w  p o ls k ic h  do  w y d a n i a  m a te r y a -  
ł ó w ,  s t u d y ó w  i p r o j e k t ó w  b u d o w l a n y c h ,  c e ­
lem  s t w o r z e n ia  p o d s t a w y  d o  r a c y o n a ln e j  
o d b u d o w y  wsi p o ls k ie j .  S p o w o d o w a n a  sy- 
tu a c y ą  w o j e n n ą  p r z e r w a  w  k o m u n i k a c y i  
p o m ię d z y  Warszawą, K r a k o w e m  i L w o w e m  
p o z w a la  d o p ie r o  d z is ia j  na p o b ie ż n y  p r z e ­
g lą d ,  c o  w  ty m  k i e r u n k u  z d z ia ła n o  w e  w s z y ­
s tk ic h  t r z e c h  m ia s ta c h .  O d m i e n n o ś ć  w a ­
r u n k ó w ,  b l is k ie  lu b  d a le k ie  s t r z a ły  a r m a t ­
n ie  w p ł y n ę ł y  na n ie r ó w n o m i e r n y  ro z d z ia ł  
p r a c y ,  na o g ó ł  j e d n a k  z d z ia ła n o  w ie le ,  d o ­
b r o w o ln i e  i b e z in t e r e s o w n ie .  A  co n a j w a ż ­
n ie js z a ,  co  d o d a je  z w a r t o ś c i  i m o c y  ty m  z b io ­
r o w y m  u s i ło w a n io m ,  to  j e d n o m y ś l n o ś ć  
h a s ła ,  z  j a k i e m  o d d z ie le n i  w a łe m  r o w ó w  
s t r z e le c k ic h ,  n ie  w i d z ą c y  się  i n ie  p is z ą c y  
d o  s ie b ie  t e c h n i c y  i a r t y ś c i  p o d ję li  o b r o n ę  
c h a r a k t e r u  w s i  p o ls k ie j  i j e d n o l i t o ś ć  z a ­
sad je j  o d b u d o w y  w  d u c h u  t r a d y c y i ,  p ię ­
k n a ,  a z a r a z e m  n o w o c z e ś n i e  po ję te j  h y g ie -  
n y  z a g r ó d  w i e j s k i c h .  Z j a z d y ,  p o r o z u m ie ­
w a n ia  się  K ó ł  a r c h i t e k t o n ic z n y c h  i D e le g a-  
c y i  a r c h i t e k t ó w  p o ls k ic h ,  k o n k u r s y ,  w y ­
s t a w y  i ca ła  o ż y w i o n a  w y m i a n a  zd a ń  w  la ­
tach  p o p r z e d z a ją c y c h  w o j n ę  d a ła  w  w y n i k u  
a r c h i t e k t o m  n a s z y m  o r g a n i z a c y ę  u m y s ł ó w  
ta k  z w a r t ą ,  że  oto  r o z b ic i  ze s z li  s ię  n ie ś w i a ­
d o m ie  p r z y  j e d n y m  w s p ó l n y m  w a r s z t a c ie  
p r a c y ,  k t ó r e g o  r o z m ia r  z d n ia  na d z ie ń  
w z r a s t a  i, w ą t p i ć  n ie  n a le ż y ,  s t a w a ć  się  
b ę d z ie  c o r a z  s z e r s z y .  Z o b a c z m y  p rzeto ,
o i le  s k ą p a  p o c z ta  d a je  n a m  do  te g o  p r a w o ,  
co  d o tą d  z r o b i ła  w  tej s p r a w ie  Warszawa.

W  W a r s z a w i e  p o za  s z e r e g ie m  a r t y k u ł ó w
0 o d b u d o w i e  k r a ju  w  p is m a c h  b ie ż ą c y c h
1 p e r y o d y c z n y c h  w y s z ła  w  fo r m ie  b r o s z u r y  
o d e z w a  i k o m u n i k a t y  K o ła  a r c h i t e k t ó w  
w  s p r a w i e  o d b u d o w y  w s i  p o ls k ie j  *).

S ą  to w  p r z y s t ę p n y ,  j a s n y  s p o s ó b  z e b r a n e  
w s k a z ó w k i ,  j a k  i z  c z e g o  n a le ż y  b u d o w a ć

*) O d e z w a  i kom u nikaty  Koła a rchitektó w  w  W a r ­
szaw ie  w  sp raw ie  o d b u d o w y  wsi polskiej. W a r ­
szaw a 1914 — 1915, odbitka  z »Kuryera w a r s z a w ­
skiego"  i ‘ Przeg lą d u  T ech niczn ego".

na w s i  ś c ia n y  i p o d ło g i ,  c z e m  k r y ć  d a c h y ,  
o r a z  co  tr z e b a  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  z d a ­
w n y c h  b u d o w l i  z a c h o w a ć ,  a b y  n o w a  z a ­
g r o d a  w i e ś n i a k a  m ia ła  c e c h y  p o ls k ie g o  
d o m u .  N ie  po ra z  p i e r w s z y  s p o t y k a m y  w  li­
t e ra tu r z e  n asze j  te g o  r o d z a ju  n a u k ę ,  a le  n o ­
w o ś c ią  w  nie j  j e s t  s u m ie n n e  w y k a z y w a n i e  
w a d  n o w y c h  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h  i kon- 
s t r u k c y i  z a le c a n y c h  p r z e z  f a b r y k i  i p r z e d ­
s ię b io r s t w a ,  k t ó r y c h  w a r t o ś ć  o k a z a ła  s ię  
w  p r a k t y c e  n ie d o s ta te c z n ą ,  a c z ę s to  u j m u ­
ją c ą  z a g r o d z ie  c e c h ę  s w o j s k o ś c i .  R ó w n o ­
c z e s n e  w y l ic z e n i e  z a le t  m a t e r y a ł ó w  d a w ­
n y c h ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  d r z e w a  do  śc ia n ,  
s ło m y  i m p r e g n o w a n e j  d o  k r y c ia  d a c h ó w ,
i n a w o ł y w a n i e  d o  p r z y w r ó c e n i a  s t r z e c h y  
s ło m ia n e j  s t a n o w i  tr e ś ć  b r o s z u r y ,  p isa n ej  
w  o b r o n ie  c h a r a k t e r u  w s i  p o ls k ie j .

T e n  s a m  p o d k ła d  i d e o w y  m a ją  t r z y  k s i ą ­
ż e c z k i  a r c h i t e k t a  S te fa n a  S z y l le r a ,  z k t ó r y c h  
d w i e  w y d a n e  z o s t a ły  s ta r a n ie m  K o ła  a r c h i ­
t e k t ó w  w  W a r s z a w i e * ) .  S z c z e g ó ln y  n a c is k  
k ła d z ie  a u to r  na k o n ie c z n o ś ć  r o z p o w s z e ­
c h n ie n ia  na n o w o  b u d o w n i c t w a  d r z e w n e g o  
na w s i .  O d k ą d  w y r a z e m  a b s o lu t n e g o  p o ­
s tę p u  sta ł  s ię  d o m  w i e j s k i  m u r o w a n y ,  re- 
w iz y a  te g o  p o s tę p u  i p o d k r e ś le n ie  j e g o  
w z g lę d n o ś c i  na g r u n c i e  f a c h o w y c h  d o ś w i a d ­
c zeń  p o w i n n y  p r z y  o d b u d o w i e  k r a ju  o d e ­
g r a ć  w ł a ś c i w ą  im rolę.

Z  p u b l ik a c y i  p r o j e k t ó w  o d b u d o w y  w y b i j a  
s ię  na p i e r w s z y  p lan  " O d b u d o w a  w s i  
p o l  s k  i e j« z b ió r  p r o j e k t ó w  z a g r ó d  w ło ś c i a ń ­
s k ic h ,  n a d e s ła n y c h  na k o n k u r s ,  o g ło s z o n y  
p r z e z  C e n t r a l n y  K o m it e t  o b y w a t e l s k i  za  p o ­
ś r e d n i c t w e m  K o ła  a r c h i t e k t ó w  w  W a r s z a ­
w ie  **).

*) Stefan  Szyller:  J a k  p o w i n n a  b y ć  o d b u ­
d o w a n a  w i e ś  p o l s k a  —  kw iecień  1915. Tenże: 
N i e  z a t r a c a j m y  c h a r a k t e r u  w s i  p o l s k i e j ,  
W a rs z a w a , m a j l9i 5. T e n ż e :  W  o b r o n i e  b u d o ­
w n i c t w a  d r z e w n e g o ,  W a rs z a w a ,  czerw iec  
<9«5-

ł * ) O d b u d o w a  w s i  p o l s k i e j ,  p rojekty  zagród 
w łościańskich  w yróżnione na konkursie  C. K. O. 
o głoszonym  za pośrednictw em  Koła  architektów. 
W a rs z a w a  19 15, nakładem  C. K. O.



M im o  s z c z u p łe  r a m y  p r o g r a m u  d a ł  ó w  
k o n k u r s  na m a łe  je d n o  lu b  d w u i z b o w e  d o m y  
i z a g r o d y  w ł o ś c i a ń s k i e  m a t e r y a ł  o b f i ty  i je ­
d n o l ic ie  d o b r y .  P o w t a r z a j ą c e  s ię  p o d o b n e  
r o z w ią z a n ie  r z u t ó w  p o z io m y c h  u sta la  jak  
g d y b y  ty p  n o w o c z e s n e j  m ałe j  z a g r o d y  w i e j ­
s k ie j ,  k tó r a  z a s p o k a ja  p o tr z e b y  w i e ś n ia k a  
a z a r a z e m  w  d u c h u  h y g i e n y  p o p r a w ia  d a ­
w n e  b łę d y  m ie s z k a n ia ,  w y r z u c a  g n o j o w n i k  
z p rzed  d o m u  i d a je  z w ie r z ę t o m  o s o b n e  p o­
m ie s z c z e n ie  *). W i d o k i  z a g r ó d ,  o p a r te  śc iś le  
n a  fo r m a c h  p r z e k a z a n y c h  t r a d y c y ą  w s i  p o l ­
s k ie j ,  z a s t a n a w ia ją  r o z m a ito ś c ią  o d m ia n .  
W  p o k r y c i u  d a c h u  n a jc z ę ś c ie j  m a m ie js c e  
s t r z e c h a  s to m ia n a .  S tą d  p e r s p e k t y w y  p r o ­
j e k t o w a n y c h  z a g r ó d  w  o to c z e n iu  s ą s ie d n ic h  
z a b u d o w a ń  d a ją  r ac ze j  w r a ż e n i e  w i d o k ó w  
z n a n y c h  z g d z ie ś  i s t n ie ją c y c h  w s i  p o ls k ic h ,  
n ie  d r a ż n ią c  o k a  ż a d n e m  n o w a t o r s t w e m .  
I s łu s z n ie ,  g d y ż  n ic  n ie  z a s z ło  p o m im o  r o k u  
w o j n y  ta k ie g o ,  c o b y  u p r a w n i a ć  m o g ło  do  
p r z e w r o t u  w  o d w i e c z n y m  s p o s o b ie  b u d o ­
w a n ia  na w s i .  T o t e ż  o g ło s z e n ie  te g o  r o d z a ju  
k o n k u r s u ,  m a ją c e  m ię d z y  in n y m i  za cel  p r z y ­
p o m n ie n ie  w a r t o ś c i  t r a d y c y i ,  p o c h o d z i  z u z a ­
s a d n io n e j  n ie s te ty  o b a w y ,  że  n a d e jś ć  m o ż e  
s i ln y  p rą d  z b y t e c z n e g o ,  o b c e g o  d u c h e m  
k u l t u r k a m p f u  p r z e c iw  te m u ,  c o  j e s t  lw ią  
c z ę ś c ią  n a r o d o w e g o  s k a r b u .

K o ł o  a r c h i t e k t ó w  w  W a r s z a w i e  o g ło s i ło  
d r u g i  k o n k u r s  n a p r o j e k t  d o m u  l u d o ­
w e g o  na w s i .  O b o k  si ln e j  t e n d e n c y i  do  
z a c h o w a n i a  t r a d y c y i  w s i  p o ls k ie j ,  r o z p o w s z e ­
c h n ie n ie  k o n k u r s e m  idei d o m u  l u d o w e g o  na 
w s i  ś w i a d c z y  o n a le ż y t e m  p o jm o w a n iu  
w  W a r s z a w i e  z w i ą z k u  p o m ię d z y  o d b u d o w ą  
k r a ju  a r o z w o j e m  je g o  s w o is t e j  k u l tu r y .  
J a k i e k o l w i e k  b y ło b y  r o z w i ą z a n i e  a r c h i t e k ­
t o n ic z n e  te m a tu ,  sa m  u k ła d  p r o g r a m u  k o n ­
k u r s u  na d o m  l u d o w y  d a je  ś w i a d e c t w o  
r z e t e ln e g o  w m y ś l e n i a  s ię  w  p o t r z e b y  m i e s z ­
k a ń c ó w  w s i  p o ls k ie j .  J e ś l i  j e d n a k  w ś r ó d  
s p r a w o z d a n ia  o c z y n a c h  g o d z i  s ię  w t r ą c ić  
z d a n ie  o n ie s p e łn io n y m  z a m ia r z e ,  to  n ie ch  
b ę d z ie  w o l n o  z a n o t o w a ć ,  że  r ó w n o c z e ś n ie  
p o w s t a ł  w  s e k c y i  t e c h n ic z n e j  o b y w a t e l s k i e g o  
K o m it e t u  o d b u d o w y  w s i  i m ia s t  w  K r a k o ­
w i e  p r o je k t  o g ło s z e n ia  t a k ie g o  s a m e g o  k o n ­
k u r s u ,  le c z  —  z b r a k u  f u n d u s z ó w  d o t y c h c z a s  
n ie  m ó g ł  d o jś ć  do  s k u t k u .

S ta r a n ie m  s e k c y i  b u d o w la n e j  C e n t r a ln e g o  
K o m it e t u  o b y w a t e l s k i e g o  w  W a r s z a w i e  w y ­
sz ło  k i lk a  ta b l ic  z  p r o je k t a m i  p r o w i z o ­
r y c z n y c h  b u d y n k ó w  d la  w ło ś c i a n ,  k t ó ­
r y c h  s ie d z ib y  z n is z c z y ła  w o jn a .  W  s a m e m  
z a d a n iu  p o s t a w ie n ia  » p r o w iz o r y c z n e j«  z a ­
g r o d y  d la  w i e ś n i a k a  m ie ś c i  s ię  ta k  a n o r ­
m a ln y  k o m p r o m i s  p o m ię d z y  z a w ik ł a n i e m  
p o l i t y c z n y c h  in t e r e s ó w  p a ń s t w a  a p r a w e m  
j e d n o s t k i ,  że  w y k r a c z a  p o za  r a m y  m y ś li  
p r z e w o d n ie j ,  k tó ra  p r z e w i j a ć  s ię  w in n a  
w  p r a c y  o k o ło  o d b u d o w y  w s i  p o ls k ie j .  
U z n a ją c  k o n ie c z n o ś ć  p r o w i z o r y c z n e g o  po-

*) Nagrodzeni na konkursie  pp. G u tt  i Świer- 
czyński o p ra co w a li  osobno szczegó ło w e  projekty  
zagrody.
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m ie s z c z e n ia  b e z d o m n y c h  ze  w z g l ę d ó w  c z y ­
sto  l u d z k ic h ,  a n a w e t  w i d z ą c  w  nietn k o ­
r z y ś c i ,  je ś l i  c h o d z i  o u n ik n ię c ie  p o ś p ie c h u  
w  z a ła t w ie n iu  s p r a w y  ś w ia d c z e ń  w o j e n ­
n y c h  i z y s k a n i e  c z a s u  na z e b r a n ie  s i ł  w ł a ­
s n y c h  d o  r a c y o n a ln e j  o d b u d o w y  —  n a le ż y  
o w e  p r o w i z o r y u m  b u d o w l i  ta k  s i ln ie  p o d ­
k r e ś l ić ,  a b y  w  p r z y s z ło ś c i  ż a d n ą  m ia r ą  nie 
s ta ło  się  t r w a łą  fo r m ą  m ie s z k a n ia .  A  n ie ­
b e z p ie c z e ń s t w o  ta k ie  z ł a t w o  z r o z u m ia ły c h  
p r z y c z y n  is tn ie je ,  o ile to b ę d z ie  c h a ta  dla 
jed n e j  r o d z in y ,  c h o ć b y  n a j p r y m it y w n i e j s z a .  
D la te g o  w y d a j e  s ię ,  że  p r o je k t  p. R o g a c z e w ­
s k ie g o ,  k t ó r y  n a r y s o w a ł  d o b r y  a b a r d z o  
p r o w i z o r y c z n y  b a r a k  d la  k i lk u  r o d z in ,  n a j ­
lep ie j  j e s z c z e  r o z w i ą z u j e  tę d r a ż l iw ą  k w e -  
s tyę .  W ty m  s a m y m  d u c h u ,  le c z  n ie w ą t p l i ­
w ie  p r a k t y c z n ie j  r o z w i ą z u j e  to  s a m o  z a d a ­
n ie  p ro f.  E k ie l s k i  w  K r a k o w i e ,  d a ją c  plan  
p r o w i z o r y c z n e g o  b u d y n k u  d w u  i c z te r e c h  
ro d z in  ta k  z a ło ż o n y ,  a b y  m ó g ł  b y ć  w  p r z y ­
s z ło ś c i  s to d o łą ,  to j e s t  b u d y n k ie m  na p r z y ­
s z łe  lato n a js z y b c ie j  p o t r z e b n y m  na w s i .

P r o j e k t  ten d o łą c z o n o  do  w y d a w n i c t w a  
o b y w a t e l s k i e g o  K o m ite tu  o d b u d o w y  w'si
i m ia s t  w  K r a k o w i e  *), k tó r e  n a le ż y  z ko le i  
w y m i e n i ć  p o  w y c z e r p a n i u  m a t e r y a łu  o t r z y ­
m a n e g o  n a r a z ie  z  W a r s z a w y .  K r a k ó w  n ie  
m ia ł  ani C e n t r a ln e g o  K o m it e t u  O b y w a t e l ­
s k i e g o  ani j e g o  f u n d u s z ó w .  J e s t  p rze d e -  
w s z y s t k i e m  t w i e r d z ą  i b y ł  p r z e z  k i lk a  m ie ­
s ię c y  w y lu d n io n ą  p u s tk ą .  Kwota u z y s k a n a  
d r o g ą  s u b w e n c y i  na c e le  w y d a w n i c z e  p r z e z  
K o m ite t  o d b u d o w y  w s i  i m ia s t  b y ła  z n i­
k o m ą  w  p o r ó w n a n i u  z p r e l im in a r z e m  k o s z ­
t ó w .  J e ż e l i  w  ty c h  w a r u n k a c h  w y d a w n i c t w o  
m im o  w s z y s t k o  d o s z ło  d o  s k u t k u ,  to za- 
w 'd z ię cz y ć  to n a le ż y  g r o n u  a r c h i t e k t ó w  p o l­
sk ic h ,  k t ó r z y  w  p o c z u c iu  o b y w a t e l s k i e g o  
o b o w i ą z k u  o f ia r o w a l i  b e z in t e r e s o w n ie  s z e ­
r e g  p r o j e k t ó w  z a g r ó d  w ł o ś c ia ń s k ic h  d o  u ż y ­
tk u  b iu ra  t e c h n ic z n e g o  k o m it e t u  o d b u ­
d o w y * * ) .  T e n  g e s t  s z e r o k i  i h o jn y  d a r ,  
w  r z e c z y w i s t o ś c i  w y t ę ż o n a  p r a c a  w ie lu  m ie ­
s ię c y  po d  n ie s t r u d z o n e m  k i e r o w n i c t w e m  
p ro f.  W. E k i e l s k i e g o  z ło ż y ła  się  na c a ło ś ć  
w y b i j a ją c ą  s ię  o b f i to śc ią  p r o g r a m u  i d ą ż e ­
n ie m  d o  w s z e c h s t r o n n e g o  u ję c ia  te m a tu  
n o w o c z e s n e j  w s i  p o ls k ie j  na c z o ło  p u b l ik a -  
c y i  w  s p r a w i e  o d b u d o w y  k r a ju .  D o t y c h c z a s  
w y s z ł o  sz e ś ć d z ie s ią t  ta b l ic  w  p ię c iu  z e s z y t a c h .  
P r o g r a m  p r a c y  u w z g lę d n i a  p ię ć  t y p ó w  za ­
g r ó d  s t o s o w n ie  d o  z a s o b n o ś c i  w ie ś n ia k a ,  
od c h a t y  b e z r o ln e g o  do  z a g r o d y  z a m o ż n e g o  
na 20 m o r g a c h  g r u n t u  w ł o ś c ia n in a .  R o z ­
w ią z a n ie  z a d a n ia  na tak  o b s z e r n y  te m a t  
s t a n o w i  m a te r y a ł ,  z k t ó r y m  j u ż  m o ż n a  b ez

*) O d b u d o w a  p o l s k i e j  w s i ,  p rojekty  chat 
i zagród  w łościańskich, o p ra co w a n e  przez grono 
arch ite k tó w  polskich, w yd an e  pod re d a k c y ą  W ła ­
dys ław a  Ekielskiego, K r a k ó w  1915 nak ładem  obyw. 
K om itetu  o d b u d o w y  w si i miast-

**) O to  n azwiska o f ia ro d a w có w : J. Burzyński, 
W . Ekielski, J. G ałęzow ski,  Z. Harland, J. Kaban, 
I. Kędzierski, W . Klim czak, K. Kuhl, M. Osiński, 
K. Stryjeński,  S. W ą s,  K. W y czy ń ski  i art. mai. 
W . T etm ajer.



w a h a n ia  p r z y s t ą p ić  d o  b u d o w y  całe j  o s a d y  
w ie js k ie j  a n a w e t  k i lk u .

O c e n a  p o s z c z e g ó ln y c h  p r o j e k t ó w  nie je s t  
c e le m  n in ie j s z e g o  s p r a w o z d a n ia .  Z a j m u ją  
nas  m y ś l i  p r z e w o d n ie ,  t e n d e n c y e  w s p ó ln e j  
p r a c y  i jej w z a je m n e  u z u p e łn ia n ie  się  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  o r g a n i z a c y a c h  z a ję t y c h  o d b u ­
d o w ą  k r a ju .  J e ż e l i  w ię c  w  c zę śc i  l i te r a c k ie j  
k r a k o w s k i e g o  w y d a w n i c t w a  s p o t y k a m y  m ię ­
d z y  o r y g in a ln y m i  a r t y k u ła m i  p r z e d r u k  w s p o ­
m n ia n e g o  w y ż e j  k o m u n ik a t u  K o ła  a r c h i ­
t e k t ó w  w  W a r s z a w i e ,  to m a m y  o c h o t ę  s p r a ­
w d z ić ,  c z y  o w o  w c a le  n ie  p r z y p a d k o w e  
s k o ja r z e n ie  m y ś l i  o b u  ś r o d o w is k  po d  je d n ą  
o k ła d k ą  je s t  r ó w n e  s to p n iu  ich  p o k r e w i e ń ­
s t w a .  Na o g ó ł  ta k ,  to s a m o  tu i ta m  w s k a ­
z a n ie  p o t r z e b y  z a c h o w a n i a  c h a r a k t e r u  w si  
p o ls k ie j ,  to  s a m o  d ą ż e n ie  d o  p o p r a w y  s to ­
s u n k ó w  z d r o w o t n y c h .  J e d n a k ż e  w  w y b o ­
r ze  ś r o d k ó w  s ł u ż ą c y c h  do  j e d n e g o  i d r u ­
g i e g o  ce lu  z a r y s o w u j ą  s ię  p e w n e  r ó ż n ic e .  
W s z y s t k o ,  c o  w y d a n o  w  W a r s z a w i e  na te­
m a t  o d b u d o w y  w s i ,  w y s z ł o  pod g o r ą c e m  
h a s łe m  ś c is łe g o  k o n s e r w a t y z m u  w  o d n ie s ie ­
n iu  do  fo r m  b u d o w n i c t w a  w i e j s k i e g o  i u ż y ­
c ia  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h ,  w  s z c z e g ó l ­
n o śc i  d r z e w a  i s ło m ia n e j  s t r z e c h y ;  w y d a w n i ­
c t w o  k r a k o w s k i e  c e c h u je  r o z p ę d  t w ó r c z y  
na k a n w i e  fo rm  d a w n y c h .  S tą d  i d o w o l ­
n o ś ć  w  u ż y c iu  m a te r y a łu  w ię k s z a ,  p o z o ­
s ta w io n a  b u d u ją c e m u ,  i p la n o w a n i e  r z u t ó w  
p o z io m y c h  n ie k ie d y  s z e r o k ie ,  z a s o b n e ,  n o ­
w e ,  a fo r m y  z e w n ę t r z n e  z a g r ó d ,  c h o ć  w i e ­
r n e  t r a d y c y i  i p o ls k ie ,  zn a ć ,  że  b u d o w a n e  
b ęd ą  w  r o k u  1916. " A r c h i t e k c i  n asi  ś w i a ­
d o m i są te g o ,  że  po w 'o jn ie  w ie ś  n a sz a  m u si  
c z ę ś c i o w o  s w ó j  w y r a z  zm ie n ić«  c z y t a m y  
w  p r z e d m o w i e  d o  p u b l i k a c y i .  J a k ,  o ile 
m a  się  z m i e n i ć  i k to  m a o ty m  n o w y m  
w y r a z i e  d e c y d o w a ć ?  C h ł o p  nie, bo g o  ro k ,  
d w a  t r w a ją c a  w o jn a  p o z b a w i ła  d a c h u ,  a le  
n ie  z m ie n i ła ,  ani p r z e d s ię b io r c a  z o b c y m  
z w ła s z c z a  k a p i ta łe m ,  bo p r z e c i w  j e g o  z m ia ­
n o m  z a s tr z e d z  się  tr ze b a  o d r a z u .  W y n i k a  
ja s n o ,  że  po w 'z ią ć  d e c y z y ę  m u s i  a r c h i ­
te k t ,  o i le  p r z e w i d u j ą c a  m ą d r z e  u s t a w a  
w y z n a c z y  m u  w ł a ś c i w e  m ie js c e  w  o d b u d o ­
w ie  k r a ju .  W  ty m  ra z ie  k o n s e r w a t y w n a  za ­
sa d a  w a r s z a w s k a  u c z y n i ł a b y  z n ie g o  w i e r ­
n e g o  s tró ża  fo r m  d a w n y c h  i b e z w z g lę d n e g o  
d o r a d c ę  w  b u d o w a n i u  się  po s ta r e m u  le cz  
z d r o w o ;  a r c h i t e k t  z  pod  z n a k u  k r a k o w s ­
kiej  p u b l ik a c y i  s k ł a d a ł b y  j a k  s ię  z d a je  na-

J ó z e f  M u e z k o w s k i :  »O chrona z a b y -  
tk ó w «  K r a k ó w ,  1914 . O d  c z a s u  u k a z a n ia  
s ię  Ł u s z c z k i e w i c z a  " W s k a z ó w e k  d o  u t r z y ­
m y w a n i a  k o ś c io łó w «  k s ią ż k a  D ra  M u c z k o w -  
s k ie g o  je s t  p i e r w s z y m  te g o  r o d z a ju  p o r a ­
d n ik ie m  d la  o c h r o n y  z a b y t k ó w ,  j e d n a k  o p a r ­
ty m  na n o w o c z e s n y c h  z a s a d a c h  k o n s e r w a -  
c y i .  W y d a n a  j u ż  po w y b u c h u  w o j n y ,  n a b ie r a  
s k u t k ie m  o b e c n e g o  z n is z c z e n ia  w i e l u  k o ­
ś c io łó w  w  k r a ju  s z c z e g ó ln e j  a k t u a ln o ś c i .  
S t u d y a  l i te r a t u r y  z a g r a n ic z n e j ,  t r a k tu ją c e j
o  o c h r o n ie  z a b y t k ó w ,  z w ł a s z c z a  l i te r a t u r y

dal w  o f ie rze  s w ó j  ta le n t  a r t y s t y  d la  n o ­
w e j  p o w o je n n e j  w s i  p o ls k ie j .  T a k i  to ś w i a ­
tło c ie ń  z a z n a c z y ł  s ię  p r z y  b liższe j  o c e n ie  
p o k r e w i e ń s t w a  p r z e w o d n i c h  m y ś l i  w  o d b u ­
dowie, k r a ju .  S t o n u j e  się, m o ż e  z n ik n ie ,  j e ­
żeli  z o b a c z y m y  w ię c e j  p r o j e k t ó w  z W a r ­
s z a w y .  B o  n a jg o r ę c e j  p isa n a  o b ro n a  t r a d y ­
cyi  w  b u d o w n i c t w i e  w i e j s k i e m  tem  różni 
s ię  od t a k ie jż e  o b r o n y  r y s o w a n e j ,  że  z a ­
w s z e  p o d c z a s  r y s o w a n ia  b u d z ą  s ię  n o w e  
m y ś l i ,  n ie k ie d y  k r z e p k ie  a n ie m n ie j  p o l ­
sk ie .

W y d a w n i c t w o ,  o k tó r e m  m o w a ,  o b u d z i ło  
ż y w e  z a i n t e r e s o w a n i e  u w ło ś c i a n  i p u b l i ­
c z n o ś c i  m ie js k ie j ,  m n ie js z e  z w i a d o m y c h  po- 
p o w o d ó w  u w ła d z .  S z e r e g  a r t y k u ł ó w  fa ­
c h o w y c h  t r a k t u ją c y c h  o o d b u d o w i e  w s i
i m ia s t  pod w z g lę d e m  t e c h n ic z n y m ,  s a n ita r ­
n y m  i p r a w n y m  ś w i a d c z y  o u z n a n iu  a k t u ­
a ln o ś c i  te g o  te m a tu  w  K r a k o w i e .

O  d z ia ła ln o ś c i  k o l e g ó w  l w o w s k i c h  n ie­
w ie le  w i e m y .  L w ó w  p r z e s z e d ł  s i ln e  w s tr z ą -  
ś n ie n ia  w  c z a s ie  o b e c n e j  w o jn y ;  t r u d n o ś c i  
k o m u n i k a c y j n e  z tem  m ia s te m  tr w a ją  po 
d z iś  d z ie ń ,  stą d  m o ż e  w  n a s t ę p n y m  n u m e ­
rze p ism a  da s ię  c o ś  w ię c e j  o l w o w s k i e j  
p r a c y  nad  o d b u d o w ą  w s i  p o w ie d z ie ć .  Na 
raz ie  d o s z ła  nas  b ro s z u r a  w 'yd a n a  na em i-  
g r a c y i  w  W ie d n iu  s ta r a n ie m  z a r z ą d u  G ł ó ­
w n e g o  » T o w .  K ó łe k  r o ln ic z y c h «  *), a n a ­
p isa n a  p r z e z  T .  R y ls k i e g o .  R ó w n i e ż  w  W i e ­
d n iu  c z ę ś ć  c z ło n k ó w  T o w .  p o l i t e c h n ic z n e g o  
o r g a n i z o w a ł a  s i ły  f a c h o w e  w  c e lu  w d r o ż e n ia  
w s p ó ln e j  a k c y i  d la  o d b u d o w y  k r a ju  i u r z ą ­
d za ła  o d c z y t y .  R o z p o c z ę t ą  na e m ig r a c y i  
p r a c ę  p r o w a d z i  T o w .  p o l i t e c h n ic z n e  n ad al  
w e  L w o w i e ,  a j a k  c z y t a m y  o s ta tn io  w  d z i e n ­
n ik a c h  p o w z ię ło  p la n  u t w o r z e n i a  n ie z n a n e j  
n a m  b liże j  z p r o g r a m u  " w y s t a w y  dla s p r a w  
o d b u d o w y  kra ju « .  W y c i ą g a j ą c  w n io s k i  
z u k ła d u  s t o s u n k ó w  p r z e d w o j e n n y c h ,  p r z y ­
p u s z c z a m y  je d n a k ,  że  si ła  w s p ó łd z ia ła n ia  
L w o w a  p o le g a ć  b ę d z ie  na e n e r g i c z n e m  s k u ­
p ia n iu  i u r u c h o m ia n iu  k a p ita łu  k r a j o w e g o  c e ­
lem  s t w o r z e n ia  j e d y n i e  w ł a ś c i w e j  p o d s t a w y  
do  z r e a l i z o w a n ia  p o s t u la t ó w  o d b u d o w y  k r a ­
j u .  Na tę o r g a n i z a c y ę  f i n a n s o w ą  c z e k a ją  
z u p r a g n ie n ie m  w s z y s t k i e  tu w y m i e n i o n e ,  
na p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ,  lu b  w  d o m a c h  p r y ­
w a t n y c h  le ż ą c e  d z ie ła  o b y w a t e l s k i m  d u c h e m  
o w ia n e j  t r o s k i  o p r z y s z ł o ś ć  p o ls k ie j  z ie m i .

W A C Ł A W  K R Z Y Ż A N O W S K I .

n ie m ie c k ie j ,  o r a z  z n a jo m o ś ć  d a w n y c h  d z ie ł  
sz tu k i  na z ie m ia c h  n a s z y c h  p o z w o l i ła  a u t o ­
r o w i  na o b s z e r n e  o p r a c o w a n i e  w s k a z ó w e k  
t e c h n ic z n y c h ,  j a k  n a le ż y  k o n s e r w o w a ć  k o ­
ś c io ły ,  o ł ta rz e ,  p o s ą g i ,  r z e ź b y ,  n a g r o b k i ,  m a ­
lo w id ła ,  w i t r a ż e ,  t k a n in y ,  d z w o n y  i t. d. 
W ia d o m o ś c i  z  k s ią ż k i  z a c z e r p n ą ć  m o ż n a

*) O  w łościańskich b udyn kach  go sp o darskich  
ogólne  uw agi  i objaśnienia  do 2 p ro jek tó w  b u ­
d y n k ó w  inż. Józefa  H andzelew icza, napisał T o ­
masz Rylski. W ie d e ń  i g i 5.
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n ie m a ło .  W o b e c  o c e n  z a le t  d z ie ła  D ra  M ucz- 
k o w s k i e g o ,  k tó r e  p o ja w i ł y  s ię  w  p r a s ie ,  b y ­
ło b y  z b y t e c z n e m  p o w t a r z a ć  n a le ż n e  m u  p o ­
c h w a ł y .  Z a s t r z e r z e n ia  n a t u r y  te c h n ic z n e j  
p o z o s t a w i a m y  do  in n e j  s p o s o b n o ś c i .  N a to ­
m ia s t  s k u p i m y  u w a g ę  na p e w n y m  u stę p ie  
p r z e d m o w y ,  k t ó r y  m i m o w i e d n ie  c h a r a k t e ­
r y z u j e  ca łą  p r a c ę  a u to r a  i o t w i e r a  p e r­
s p e k t y w ę  na s t o s u n e k  lu d z i  o d d a ją c y c h  się 
n a u c e  o k o n s e r w a c y i  z a b y t k ó w  do a r c h i ­
t e k t ó w  i a r t y s t ó w  w o g ó le .

J a k k o l w i e k  k s ią ż k a  je s t  n a p is a n ą  prze- 
d e w s z y s t k i e m  dla  la i k ó w  z a r z ą d z a ją c y c h  
u n as  k o ś c io ła m i ,  to  n ie w ą t p l i w ie  r z e c z o w e  
t r a k t o w a n i e  te m a tu  m o g ło b y  u c z y n i ć  z p r a c y  
D r a  M u c z k o w s k i e g o  p o d r ę c z n i k  d la  r o z p o ­
w s z e c h n i o n e g o  u nas  ty p u  » fa c h o w c ó w « ,  k t ó ­
rzy  m im o  n ie d o s ta te c z n e  w y k s z t a ł c e n i e  te c h ­
n ic z n e  d e c y d u ją  n ie r a z  o o c h r o n ie  z a b y t k u  
i, j a k  to  n ie je d n o k r o t n ie  u n as  b y w a ,  p o ­
p e łn ia ją  s z k o d l i w e  w  s k u t k a c h  b łę d y .  J e ­
żeli  p o d r ę c z n ik  w  r ę k u  n ie o d p o w ie d n ie g o  
fa c h o w c a  z ła g o d z i  w  p e w n e j ,  n ie l ic z n e j  z r e ­
sztą  k a t e g o r y i  w y p a d k ó w  b łąd  k o n s e r w a c y i  
z a b y t k u ,  to  u ż y t y  p r z e z  s a m o  d u c h o w i e ń ­
s t w o ,  j a k o  że  z a w ie r a  p r z e p is y  ś c is łe  i w i e l o ­
s tr o n n e ,  o d e g r a ć  m o ż e  z g o ła  n ie p o ż ą d a n ą  
rolę. T o  też  a u to r ,  k t ó r e g o  z a m ia r e m  b yto  
p r z y s ł u ż y ć  się  s p r a w i e  j a k  n a j le p ie j ,  z a ­
s tr z e g a  s ię  o d r a z u  na w s tę p ie ,  j a k  m a b y ć  
k s ią ż k a  j e g o  r o z u m ia n a .  W  k ażd e in  ta k ie m  
z a s tr z e ż e n iu  t k w i  n ie d o p o w ie d z ia n a  o b a w a ,  
a p r z e c ie ż  na o b a w ę  i z a s tr z e ż e n ia  w  po 
r a d n ik u  t e c h n ic z n y m  nie m a  c h y b a  m ie js c a .  
S k ą d ż e  w ię c  o n e  p o c h o d z ą ,  s k ą d  w o g ó le  
p r z y p u s z c z e n ie ,  p r ze d  k tó r e m  a ż  z a s tr z e g a ć  
s ię  s a m e m u  tr z e b a ,  ż e b y  k s ią ż k a  z a w ie r a ­
j ą c a  p r a k t y c z n e  r a d y ,  k s ią ż k a  o p r a c o w a n a  
p r z e j r z y ś c ie  i s u m ie n n ie  i j e d y n a  d z iś  w  ty m  
r o d z a ju  od la t  48 w  P o ls c e ,  m o g ła  o d d a ć  
»złą p r z y s ł u g ę  s p r a w i e  k o n s e r w a c y i  za b y -  
tk ó w «  ? D la c z e g o  r z e c z  p o ż y t e c z n a  m o ­
g ła b y  s ta ć  się  z g u b n ą  ? W i e m y  d la c z e g o ,  
m ó w i l i ś m y  j u ż  o te m  n ie c o  z o k a z y i  z ja z d u  
m i ł o ś n ik ó w  o j c z y s t y c h  z a b y t k ó w  h is to ry i
i s z tu k i  i p o w t ó r z y ć  m u s i m y  raz  j e s z c z e .  B o  
to n ie  w i n a  a u to r a ,  ani w s k a z ó w e k  z a w a r ­
ty c h  w  j e g o  k s ią ż c e ,  a le  s k u t e k  k ie r u n k u  
c a łe j  l i te r a t u r y  k o n s e r w a t o r s k i e j  u n as ,  k t ó ­
r e g o  w ie r n e m  o g n i w e m  k o ń c o w e m  je s t  t u ­
taj o m a w i a n e  d zie ło .

P r a w i e  w e  w s z y s t k i e m ,  co  u n as  n a p i­
s a n o  o o c h r o n ie  z a b y t k ó w ,  p r z e w i j a  s ię  n ie ­
u s ta n n e  z a p o z n a n ie  tej p r a w d y ,  że  j e d y n y m  
ł ą c z n ik ie m  p o m ię d z y  te o r y ą  o z a b y t k u  a n im  
s a m y m  i ś r o d k ie m  d o  w c i e l e n ia  w  c z y n  z a ­
sad  j e g o  o c h r o n y  m o ż e  b y ć  t y l k o  t a l e n t  
p o w o ł a n e g o  a r t y s t y .  N ie  p o ło ż o n o  n i­
g d y  d o s t a t e c z n e g o  n a c is k u  na ten, z d a n ie m  
n a s z e m ,  n a j w a ż n i e j s z y  c z y n n i k  w  k o n s e r ­
w a c y i  z a b y t k ó w ,  że  d z ie ło  s z t u k i  o c h r o n ić ,  
o d n o w i ć ,  z n is z c z o n e  j e g o  c z ę ś c i  d o p e łn ić  
m o ż n a  w y ł ą c z n i e  z n o w u ż  d z ie łe m  u m ie ję ­
tn ej  s z tu k i ,  a n ig d y  p r o d u k t e m  n a u k o w e j  
te o r y i .  T e o r y e  o o c h r o n ie  z a b y t k ó w  m o g ą  
b y ć  d z is ia j  te, j u t r o  in n e ,  le c z  ż a d n a  z n ich  
n ie  w y s t a r c z y ,  a b y  d o k o n a ć  r z e c z y  a r t y s t y ­

c z n ie  g o d n e j .  H is t o r y c y  s z tu k i  i e s t e t y c y  
t w o r z ą  z a s a d y ,  s p ie r a ją  s ię  o m e t o d y  k o n ­
s e r w a c y i  z a b y t k ó w ,  l i te r a t u r a  o tem  z b ie ­
g ie m  lat u ra s ta ,  s p e c y a l i z u je  się , wr k o ń c u  
s ię g a  aż  d o  s z c z e g ó ł o w y c h  p r z e p is ó w  t e c h ­
n ik i  w y k o n a n i a  o c h r o n y ,  le c z  je ś l i  p r z y  w y ­
k o n a n iu  z a b r a k n ie  a r t y s t y ,  w t e d y  z c a łe g o  
sto su  k s i ą ż k o w e j  u m ie ję tn o ś c i  p o w s t a je  taki  
c z y  in n y  —  M a lb o rg .  B o  n a u k a  o k o n s e r ­
w a c y i  z a b y t k ó w  sp e łn ia  w o b e c  ta le n tu  a r ­
ty s ty  t y lk o  p o m o c n ic z ą  rolę, p o d o b n ie  jak  
dla t w ó r c z o ś c i  a rc h i t e k t a  p o m o c n ic z ą  rolę  
sp e łn ia  h is to r y a  s z tu k i  a lb o  n a u k a  o w y ­
tr z y m a ło ś c i  m a t e r y a ł ó w .  L e k c e w a ż y ć  je d n o ,  
a lb o  p r z e c e n ia ć  d r u g ie  b y ło b y  b łę d e m . W e  
w z a je m n y m  s t o s u n k u  w s z y s t k i c h  ty c h  c z y n ­
n ik ó w  u z u p e łn ia ją  się  ich  w ł a ś c i w e  w a r t o ­
ści, k to  j e d n a k  te w a r t o ś c i  o d w r ó c i  i w y ­
łą c z n ie  na z n a jo m o ś c i  h is to r y i  s t y l ó w  o r a z  
w i e d z y  s ta ty c z n e j  o p r z e ć  c h c e  w ą t e k  
s w e j  p r a c y  w  s z tu c e  lu b  o k o ło  s z tu k i ,  ten 
d z ie ła  n ie  s t w o r z y ,  z a b y t k u  s z tu k i  n ie  o c h r o ­
ni (o ile nie ch o d z i  o d z iu r ę  w  d a c h u  lub  
m u r z e  i t. p . ,  lu b  i n w e n t a r y z a c y ę  k o ś c io ­
łó w ) ,  a z a p o z n a w s z y  s p r a w ę  ta le n tu  m o ż e  
w  p o s z u k iw a n iu  p o m o c n ic z e j  s i ły  n a tk n ą ć  
s ię  na d o b r e  c h ę c i  p a r ta c z a ,  k t ó r e m u  ju ż  
ż a d n a  k s ią ż k a  n ie  p o m o ż e .

T o  tr z e b a  p o w ie d z ie ć  w y r a ź n i e  i ja s n o .  
B y ł o b y  n ie s p r a w ie d l i  w e m ,  g d y b y ś m y  nie 
z w r ó c i l i  u w a g i ,  że  w  k s ią ż c e  D ra  M u c z ­
k o w s k i e g o  p r z y  k a ż d e j  n ie m al  s p r a w i e  o m a ­
w ia n e j  z p u n k tu  w id z e n ia  t e c h n ic z n e g o ,  r o z ­
s ia n e  są w s k a z ó w k i ,  że  do  tej lu b  ta m tej  
p r a c y  n a le ż y  w e z w a ć  a r ty s t ę .  A le  w  r o z ­
d z ia ła c h  p i e r w s z y c h ,  z a s a d n ic z y c h ,  k tó re  
n a d a ją  ton ca łe j  k s ią ż c e  i o d t w a r z a j ą  tło 
p r z e k o n a ń  a u to r a  b r a k  n am  s i ln e g o  a k c e n t u
i c ie p ła  d la  s p r a w y  ta k  p ie r w s z o r z ę d n e j  
w a g i  w  o c h r o n ie  z a b y t k ó w .  G d y b y  a u to r  
w  c z ę ś c i  t e o r e t y c z n e j  s w e g o  d z ie ła  p o d k r e ­
ślił  b y ł  z m o c n e m  p r z e k o n a n ie m  tę c o n d it io  
s in e  q u a  n on , o k tó re j  tu m ó w i m y ,  g d y b y  
z w ł a ś c i w e m  m u  u m i ło w a n i e m  w s z e l k i e g o  
p r z e j a w u  s z tu k i  p o s t a w i ł  b y ł  s p r a w ę  o c h r o n y  
z a b y t k ó w  na w y ż y n i e  a r t y z m u  i u m ie ję t n o ­
ści,  do  k tó re j  n ie  w o ln o  b r a ć  się n ik o m u  
na k s ią ż c e  w y u c z o n e m u  —  s t o s u n e k  j e g o  
p r a c y  do c z y t e ln ik a ,  r o z ja ś n ia ją c e j  z a j m u ­
j ą c o  i p r a c o w i c i e  w  g ł o w a c h  la i k ó w ,  j a k ą  
s k o m p l i k o w a n ą  r z e c z ą  je s t  k o n s e r w a c y a  z a ­
b y t k ó w  i j a k  to n a le ż y  n im i g o s p o d a r z y ć ,  
b y łb y  w y ś w i e t l o n y ,  a z a s t r z e ż e n ie  j e g o  i n a ­
sze  b y ło b y  z b y t e c z n e .  A le  ja k  p o w ie d z ie l i ś m y ,  
k s ią ż k a  ta je s t  o g n i w e m  w  ła ń c u c h u  p e ­
w n y c h  z a n ie d b a ń ,  od k t ó r y c h  u s u n ię c ia  o c z e ­
k i w a n e g o  p r z e z  a r t y s t ó w  z a le ż y  r o z w ó j  w a ż ­
nej  g a łę z i  s z tu k i .  W.  K.

Eligi usz  N i e w i a d o m s k i : Po t r z e b y  a r ­
t y s t y c z n e  W a r s z a w y  w o b e c  p r z e w i d y ­
w a n y c h  z m ian  p o l i ty c z n y c h .  W a r s z a w a  
1915 . P o tr z e b a  W a r s z a w i e  m i l io n ó w ,  w ie lu  
m i l io n ó w ,  a b y  p o w o ła ła  d o  ż y c ia  te in sty-  
tu c y e ,  k tó r e  p. N ie w ia d o m s k i ,  p is z ą c  s w ó j  
pe łen  te m p e r a m e n t u  i s w a d y  w y k ł a d ,  s ta ­
w ia  w  s z e r e g u  n ie z b ę d n y c h  c z y n n i k ó w  p r z y ­
s z łe g o  r o z w o j u  a r t y s t y c z n e g o  m ia s ta .  B u jn y
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ten z a r y s  o r g a n iz a c y i  s z tu k i ,  p r o je k t  s t w o ­
rzen ia  m u z e ó w ,  g a le r y i  o b r a z ó w  i r z e ź b ,  
b ib l io te k i ,  w y d z ia ł u  a r c h i t e k t u r y  w  s z k o le  
s z tu k  p ię k n y c h ,  o r a z  u s t a n o w ie n ia  w y d z ia łu  
s z t u k  p ię k n y c h  w  ło n ie  p r z y s z łe g o  rz ą d u ,  
o t w ie r a  s z e r o k ie  po le  d y s k u s y i  p u b l ic z n e j ,  
z a n im  ci,  o k t ó r y c h  a u to r  m ó w i ,  iż  w z r o ś l i  
w ś r ó d  p o ję ć :  " n a j p i e r w  c li leb ,  p o te m  o- 
ś w ia ta ,  a p o te m  sztukaw w s tą p ią  w  prog i 
w y b u d o w a n y c h  j u ż  po m y ś l i  a u to r a  g m a ­
c h ó w .  J e że li  ś m ia ło ś ć  w y r a ż a n ia  się  i za ­
pał  d o d a ją  r o z p r a w ie  s i ły  p r z e k o n y w a j ą c e j ,  
to z d r u g ie j  s t r o n y  n ie  d z i w i l i b y ś m y  się, 
g d y b y  t o w a r z y s z ą c a  p o ś p ie s z n ie  p is a n y m  
k s ią ż k o m  n ie ś c is ło ś ć  t w ie r d z e ń  p r z e m ie n i ła  
tu i ó w d z i e  d y s k u s y ę  w  p o le m ik ę  z a u t o ­
re m . M ie js c e  na nią  z w ł a s z c z a  ta m , g d z ie  
m o w a  o s z c z e g ó ła c h  p r o je k tu  m u z e ó w ,  lu b  
w  u stę p ie  o n a u c z a n iu  k o m p o z y c y i  w  s z k o le .  
A są to r z e c z y  z b y t  w a ż n e ,  b y  n ie  p o le c ić  
p r z e c z y t a n ia  b r o s z u r y  k o ło m  i n t e r e s o w a ­
n y m .  W . K.

Edward Trojanowski: Odrodzenie rze­
miosła polskiego. W arszawa 1915. C z y ­
te ln ik  p r z e z  p r z e c z y t a n ie  p i e r w s z y c h  17 s tron  
b r o s z u r y  n a b ie ra  b e z n a d z ie jn e g o  w s tr ę tu  
do s t o s u n k ó w  a r t y s t y c z n y c h  w  P o ls c e ,  
z g n ie c io n y  je s t ,  p o b ity ,  w s t y d z i  się  sa m  za 
s ie b ie .  D o s to jn a  g o d n o ś ć  i p o e z y a  r o d z i­
m ej s z tu k i  u j a w n io n a  w ś r ó d  lu d u  z a n ik ła  
w  p o w o d z i  p o z io m y c h  d ążeń  i s z a r z y z n y  
d u s z y  p o ls k ie g o  m ie s z c z u c h a .  W  d a ls z y m  
c ią g u  tej g o r ą c o  n a p is a n e j  r o z p r a w k i  s z u k a  
a u to r  l e k a r s t w a  na to n a r o d o w e  n ie s z c z ę ­
ś c ie  i w id z i  j e  w  k o n ie c z n o ś c i  u t w o r z e ­
nia w a r s z t a t ó w  d o ś w i a d c z a l n y c h ,  g d z i e b y  
r z e m ie ś ln ic y  w  z e t k n ię c iu  z a r ty s t a m i  z a ­
s p o k a ja l i  p o t r z e b y  s p o łe c z e ń s t w a  w y r o b a m i  
r o d z im e g o  p r z e m y s łu  a r t y s t y c z n e g o  ,w  k o ń c u  
k re ś l i  p r o g r a m  w a r s z t a t ó w  w a r s z a w s k i c h
i p r o w i n c y o n a l n y c h ,  a n a w e t  r e g u la m in  ich 
p r a c y ,  s t o s o w n ie  do  s w y c h  i n d y w i d u a l n y c h  
p o ję ć  o te g o  r o d z a ju  o r g a n iz a c y i .  W . K.

Soldatengraber und Kriegsdenkmale, 
herausgegeben vom k. k. Gewerbefór- 
derungsamte Wien, 1915 , Verlag Anton 
Schroll & Com.

K s ią ż k a  ta w y d a n a  s ta r a n ie m  u r z ę d u  p o ­
p ie ra n ia  p r z e m y s łu  i s z k o ły  p r z e m y s łu  a r ­
t y s t y c z n e g o  w  W ie d n iu  p r z y  p o m o c y  Mi­
n is te r s tw a ,  z a w ie r a  w  te k ś c ie  o g ó ln e  i p r a ­
k t y c z n e  u w a g i  o b u d o w ie  p o m n i k ó w  i n a ­
g r o b k ó w  o r a z  k ik a d z ie s ią t  r e p r o d u k c y i  p r o ­
j e k t ó w  w y k o n a n y c h  p r z e z  u c z n i ó w  i n a u ­
c z y c ie l i  w ie d e ń s k ie j  s z k o ły  p r z e m y s łu  a r t y ­
s t y c z n e g o .  W y d a n o  ją  z w y r a ź n i e  w e  w s t ę ­
pie  z a z n a c z o n y m  c e le m  r o z p o w s z e c h n ie n ia  
p r z e d s t a w i o n y c h  p r o j e k t ó w  i u t o r o w a n ia  
d r o g i  a u to r o m  do  z r e a l i z o w a n ia  ich  p o m y ­
s ł ó w ,  w  c z e m  d o p o m a g a ć  so b ie  w z a je m n i e  
m a ją  w s z y s t k i e  w y m i e n i o n e  i n s t y t u c y e .  S t w o ­
r z o n a  w  ten s p o s ó b  p la c ó w k a  n ie  p o w in n a  
u jś ć  u w a g i  s p o łe c z e ń s t w a  p o ls k ie g o ,  k tó ­
r e g o  k ra j  j a k o  w i d o w n i a  o lb r z y m ic h  w a lk  
o b e c n e j  w o j n y ,  z a s ła n y  m o g i ła m i  p o le g ły c h  
ż o łn ie r z y ,  s ta ć  s ię  m o ż e  n a j ła t w ie j  te r e n e m

m a s o w e g o  z b y t u  d la  p r z e d s t a w io n y c h  w  k s ią ż ­
ce  p r o je k t ó w .

O  ile s y s t e m a t y c z n ie  z b u d o w a n y  te k st  
k s ią ż k i  p r z y n o s i  s z e r e g  c e n n y c h  r o z u m o ­
w a ń  i w s k a z ó w e k ,  j a k ą  w y t y c z n ą  d r o g ą  n a ­
le ż y  iść  w  w y b o r z e  m a t e r y a łu  na n a g r o b e k  
lu b  p o m n ik ,  m ie js c a  w  k r a jo b r a z ie  w s i ,  m ia ­
s te c z k a  i m ia s ta ,  p r z y c z e m  r o z m a ity  c h a r a ­
k te r  te re n u  u ję to  w  s ie d e m  t y p ó w  j a k g d y b y  
w y c z e r p u j ą c y c h  j e g o  w s z e lk i e  m o ż l i w e  pod 
s ło ń c e m  o d m ia n y ,  o ty le  p r o je k t y  w y d a w n i ­
c t w a  z n ie l ic z n y m  w y ją t k i e m  nie są d z ie ­
ła m i ta le n tu ,  a c z ę s to  b r a k ie m  s m a k u  z m u ­
sz a ją  do  n ie m iłe g o  z d z iw ie n ia .  S ą  on e  
r y s o w a t ie m  z o b r a z o w a n i e m  te o ry i  te k stu
i s t w ie r d z a ją  p o n o w n ie ,  że  j e d n o w y m i a r o ­
w a  lo g ik a  d o s k o n a łe g o  n a w e t  r o z u m o w a n ia  
n ie  d a je  w  s k u t k u  d z ie ła  s z tu k i .  M a ły  p r z y ­
k ła d :  J e s t  w  te k ś c ie  m o w a  o r ó ż n ic y  n a ­
g r o b k a  i p o m n ik a .  N a g r o b e k  to z n a k  o p o ­
le g ły m  z w i ą z a n y  śc iś le  z z ie m ią ,  k tó ra  g o  
c h o w a .  P o m n i k  w y r a ż a  id eę  ś m ie r c i  ż o ł­
n ie rz a ,  j e g o  o f ia ry ,  b o h a t e r s t w a ,  w z n io s ł y c h  
p o ś w ię c e ń ,  a ó w  id e a ln y  od z iem i n ie ja k o  
o d e r w a n y  c z y n n i k  m a  z n a le ź ć  w  p o m n ik u  
s i ln y ,  w  s y m b o lu  k s z ta ł tu  o d r a z u  r o z p o ­
z n a w a l n y  w y r a z .  S tą d  k o lu m n a ,  k tó re j  p u n k t  
c ię ż k o ś c i  s p o c z y w a ć  b ę d z ie  d a le k o  od z ie m i,  
d a ć  m o ż e  s y m b o l  g o d n y  p o m n ik o w e j  fo r m y .
I o to  w  p r o je k t a c h  u c z n i ó w  w ie d e ń s k ie j  
s z k o ły ,  k t ó r z y  iu r a r e  in v e r b a  m a g is tr i  u w a ­
żali  za  r z e c z  n a jś m ie ls z ą ,  je s t  s p o r o  p r o je ­
k t ó w  k o l u m n ,  g ł a z ó w ,  f i l a r ó w ,  w b i t y c h  
o s t r y m  k o ń c e m  do  z ie m i  i p r y z m a t y c z n ie  
r o z s z e r z a ją c y c h  s ię  ku  g ó r z e  p r z e c iw  p o ję ­
c iu  o r ó w n o w a d z e ,  le cz  za to  śc iś le  id e o w y c h .  
Na in n e m  m ie js c u  id e a  p o m n ik a  w y r a ż a  się  
w  s z e r e g u  p ię śc i  w y s t a ją c y c h  po p r z e g u b y  
z  k a m ie n n e j  ta b l ic y .  W  p ię ś c ia c h  t k w i ą  s z a ­
ble ,  » w e lc h e  fu r  d ie  O ff iz ie r e  e t w a s  v e rg o l-  
d et  w e r d e n  kónnen...«. P o m i ja j ą c  j e d n a k  o w e  
d r a s t y c z n e  p r z y k ł a d y ,  m ie r n o ś ć  p o m y s ł o w o ­
ści c e c h u je  o g ó ł  p r a c  p u b l i k o w a n y c h .  W  tem  
d z ie le  b r a k  a b s o lu t n y  h a r m o n i i  p o m ię d z y  
p r o je k ta m i  a p ię k n e m  z d a n ie m  te k s t u ,  że  
p o m n ik  n a le ż y  w z n o s i ć  z tą sa m ą  p o w a g ą  
d u c h a  i z a p a r c ie m  się  s ie b ie ,  z j a k i e m  g i ­
nęli ci, d la  k t ó r y c h  się  g o  s ta w ia .

P r z e z  p o d k r e ś le n ie  p o w y ż s z y c h  d y s o n a n ­
s ó w  a r t y s t y c z n ie  z a m ie r z o n e g o  w y d a w n i ­
c t w a  n ie  c h c ę  w7c a le  p o w ie d z ie ć ,  a b y  a u to -  
r o w i e  p r o j e k t ó w ,  o ż y w i e n i  n ie w ą t p l i w ie  n a j­
lep szą  w o lą ,  n ie  m ie l i  z n a le ś ć  te re n u  z b y t u  
s w y c h  p ra c  ta m , g d z ie  w s p ó l n y  s p o s ó b  m y ­
ś le n ia  u ła t w i  im  p o r o z u m ie n ie # z z a m a w i a ­
j ą c y m i  n a g r o b k i  lu b  p o m n ik i .  Ż n i w o  ś m ie r ­
ci w  tej w o j n i e  b y ło  d u ż e  i w i e le  k r a j ó w  
o b ję ło .  J e d n a k ż e  o t w a r c i e  p o w i e d z i e ć  t r z e ­
ba, że  na p o ls k ie j  z iem i i w  p o ls k im  k r a ­
jo b r a z i e  n ie  w i d a ć  d la  ty c h  p o m y s ł ó w  m ie j­
sc a .  1 n ie  d la t e g o ,  i ż b y  ten k r a jo b r a z  n ie  
m ie ś c i ł  s ię  w  j e d n y m  z s ie d m iu  t y p ó w  w  k s ią ż ­
ce  w y l i c z o n y c h  —  są d o k ła d n e  i w s z y s t k o  
w' n ich  s ię  z m ie ś c i  —  a le  d la t e g o ,  że w  k a ż ­
d y m  w o g ó l e  ty p ie  j e s t  o d r ę b n y  u r o k  k r a j ­
o b r a z u ,  k t ó r y  tr ze b a  w p r z ó d  o d c z u ć  z a n im  
się  na j e g o  tle g r ó b  z b u d u je .  N ie  m o ż e  to



d o t k n ą ć  a u t o r ó w  w y d a n y c h  p r o j e k t ó w ,  jeś l i  
s ię  p o w ie ,  ż e  m y  w s z y s t k i e  s ie d e m  t y p ó w  
p e jz a ż u  p o ls k ie g o  n a jle p ie j  o d c z u w a m y
i z  te g o  o d c z u c ia  c z e r p ie m y  p r a w o  do  sądu  
u je m n e g o  o ich  p r a c a c h ,  j e ś l i b y  m ia ły  s ta ­
n ą ć  tu, w  k r a ju ,  j a k o  is to tn a  od tą d  c z ę ś ć  
s k ł a d o w a  w i d o k ó w  n as/e j  z ie m i.

J e d n a k ż e  ta k r y t y k a  s ło w a m i  n ie  w y s t a r ­
c z y .  C z a s  na w y s i ł e k  t w ó r c z y  l i c z n y c h  a r ­
t y s t ó w  n a s z y c h ,  bo on n a j le p ie j  p o tw ie r d z i  
s łu s z n o ś ć  p o w y ż s z e j  o d p r a w y * ) .  I s p o łe c z e ń ­
s t w o  n a s z e ,  ta k  c z ę s to  a p a t y c z n e ,  z r o z u m ie  
m o ż e  po ty c h  w s t r z ą ś n ie n ia c h ,  j a k a  siła  le ż y

w  p o p ie r a n iu  w ła s n e j  t w ó r c z o ś c i  i z u ż y w a ­
niu  w ł a s n y c h  ź r ó d e ł  ż y c ia  i s z t u k i .  J a k -  
g d y b y  i p o d  je g o  a d re s e m  n a p is a n o  w  om a- 
w ia n e m  d z ie le :  nie b ę d z ie  w p i e r w  d o b r y c h  
b u d o w l i  i p o m n i k ó w ,  d o p ó k i  o d p o w ie d z ia ln e  
m ia r o d a jn e  o s o b y  n ie  u z n a ją ,  że  t y l k o  a r ­
ty s ta  j e s t  p o w o ła n y m  do  r o z s t r z y g a n ia  o ich 
fo r m ie .  B r a k  t y lk o  w  tem  z d a n iu  p o d k r e ­
ślen ia  te g o ,  co  je s t  n a sz ą  od w ie lu  lat s ło ­
w e m  i c z y n e m  g ło s z o n ą  m y ś lą  p r z e w o d n ią ,  
d la t e g o  nie  z m ie n ia ją c  a d r e s u ,  d o d a ć  m u s i ­
m y ,  ż e  w  s p r a w a c h  s z tu k i  u nas  g ło s  m ie ć  
p o w in ie n  j e d y n i e  p o l s k i  a r ty s t a .  W. K.

KONKURSY.

KONKURS NA P R Z E B U D O W Ą  PAŁACU BR.  KRO-  
NENBERGA W W A R S Z A W I E .

D y rek cya  T o w a rz y s tw a  Ubezpieczeń »Przezor­
ność" ogłasza za p ośredn ictw em  Kota A rch itektó w  
w  W a rsz aw ie  konkurs dla b udo w n iczych  polskich 
na p rojekt p rzeb u d o w y  i n ad b u d o w y  istniejącego 
dom u przy ul. M azow ieckiej  Nr. 22 (pałac  br. Kro- 
nenberga) w W arszaw ie . Na istniejącej posesji 
p rojektu je  się: 1) p rzeb u d o w a  gm ach u  fron tow ego 
z n ad b u d o w ą  now ych  w yższych piętr, 2) roze­
branie  oficyn w  podw órzu i po budo w an ie  now ych 
budowli. Dom fro n to w y  od obu ulic podlega prze­
budow ie  z n a d b u d ó w k ą  trzech now ych piętr. 
Architektura  zewnętrzna p ow inna być  artystycznie 
przeprow adzon a i sharm onizow ana z otaczającym i 
gm ach am i. P o żądan e  jest, o ile to możliwe, za ­
cho w an ie  charakteru  istniejącej fasa d y  i istnieją­
ce go  dachu. B u d o w le  w  p o dw ó rzu  m ają  b y ć  o par­
terze i 6-ciu piętrach. Podziemie, przyziemie i e w e n ­
tualnie I sze piętro m a ją  być zajęte  na biura T o ­
w arzystw a » Przezorność*, zaś na piętrach w yższych 
lokale b iurow e przeznaczone do w yn ajm u. Sąd 
ko n k u rso w y  s tan o w ią :  z ramienia T o w . »P rze ­
zorność p p . : Piotr Drzewiecki, Sta n is ław  Rotwand; 
jako  zastępcy: A rtur  Bardzki, A d a m  Ciągliński. 
Z ram ienia Koła A rch ite k tó w  w  W a rszaw ie , a rchi­
tekci:  Kazim ierz  Loewe, Stefan Szyller, J aro sła w  
W o jc ie ch o w sk i  ; j a k o  zastęp cy:  W ła d y s ła w  J a b ło ń ­
ski, A d am  O czk o w sk i,  W ła d y s ła w  W róbel.  T e r ­
min i n ag ro d y  patrz niżej w  tabeli. Bliższe w a ­
runki konkursu o trzym ać można w  Stowarzyszeniu  
T e ch n ik ó w  w  W a rsz aw ie ,  W łodzim ierska  3/5, i 
w  Kole  A rch ite k tó w  w  K rakow ie.

KO N K URS  NA S W O J S K I E  MEBL E.

Z Z a k o p a n e g o  ko m u nik ują:  W o b e c  p rz ew id y ­
w a n e g o  w ielkiego  zapotrzebow ania  mebli po w o j­
nie, nie ch cąc  dopuścić, a b y  miliony, w yd an e  na 
ich zakupno, w zb o g a ca ły  pozagalicy jskie  fabryki 
tandety, p ow staje  obecnie  w  Z a k o p an em  przy 
istniejących ju ż  »Podh alańskich  W arsztatach  Pra- 
cy« dział stolarski, którego dziełem będzie  w y r u g o ­
w anie tandety  obcej  przez meble, w yrab ian e  swoj- 
skiemi siłami i kapitałam i, w e d łu g  sw ojskich  w z o ­
rów. Kom itet n o w e g o  tego  działu rozpisuje 
k o n k u r s  na um eblow an ie  p o k o jó w :  jad aln eg o,

*) Patrz  niżej:  konkurs  na nagrobki,  ogłoszony 
przez T o w a rz y s tw o  »Polska sztuka stosowana« 
z p o m o cą  fin a n so w ą  Muzeum T echniczno-przem y- 
s ło w e go  w  K rak ow ie.

gabin etu  i s tołow ego dla w a r s t w  ś r e d n i o - z a -  
m o ż n y c h .  W a ru n k i  konkursu: C h a ra k te r  mebli 
sw ojski;  technika ob ojętna;  skala 1 : 1 0 ;  poszcze­
gólne fragm enty  m ogą  być p o w ię k s z o n e ; oprócz 
p ro jek tó w  poszczególnych mebli pożądane j e s t  za ­
łączenie  ogóln ego  w ido ku pokoju. P race  m ają  być 
zaopatrzone godłem , zaś n azwisko autora w osobno 
przesłanym  liście. Projekt) ' nagrodzone stają się 
w łasn ością  T o w a rz y s tw a ,  lecz komitet zastrzega 
sobie p ra w o  zakupna p oszczególnych prac  poza 
n a g ro d z o n e m i; od każdego sprzedanego garnituru 
autor otrzym uje  każdo razo w o  I0 °/o- S ą d  kon kur­
so w y s tan o w ią  pp.: Kazimierz Brzozowski, J ó z e f  
G ałęzow ski,  Sta n is ław  K am ocki, W a c ła w  K rzy ­
żanowski, Jan hr. Potocki, J an  R em bo w sk i,  Jan 
o l iw k a  i Z y gm u n t  T rojan ow ski.  Term in i n agrody 
patrz  w  tabeli.

KONKURS NA P R O J E K T Y  N A G R O BK Ó W.

Setki tysięcy  św ieżych  mogił, któremi zasłana 
polska ziemia, cz ek a ją  na nagrobki O b o k  u trw a ­
lenia m ogiły  i uczczenia p am ięci  poległych, staje 
się to nagłe w sk utek w o jn y  zap o trzeb o w an ie  o g r o ­
mnej ilości n a g ro b k ó w  pierwszorzędnem  z a g a d ­
nieniem całej gałęzi sztuki i przemysłu, która nie 
stoi u nas zbyt w ysoko, a w o b e c  konieczności li­
czenia się więcej niż k iedyko lw iek  ze środkami 
i m ateryałem  i w o b e c  w ielkie j  rozmaitości miejsca 
mogił w  pejzażu naszego kraju nastręcza tem 
w iększe trudności. —  Nie można dopuścić, ab y  na 
polskiej ziemi z okazyi w ojn y  rozpanoszył się m a ­
s o w y  o b ja w  szablonu i z łego gustu. B y ło b y  bolesną 
krzyw dą, g d y b y  tę ga łąź  produkcyi zagarnął o b cy  
przem ysł w nosząc o b ceg o  ducha. A  niebezpie­
czeń stw o i je d n e g o  i drugiego  istnieje. Jest naszetn 
p ra w em , a zarazem  naszym o bo w iązk iem  żołnierzy 
poległych  na naszej ziemi uczcić w łasnemi siłami 
i w łasn ą  sztuką. Nasi rzemieślnicy, z krajo w ych  
m aterya łów , p o d łu g  w zo ró w  polskich artystów , p o ­
winni zb u d o w a ć  to wielkie  cm entarzysko  w  P o l­
sce. Niech na niem zakw itnie  p raca  polskich rąk 
i polsk iego  ducha.

W  tej myśli T o w a rz y s tw o  » P o l s k a  S z t u k a  
S t o s o w a n i a « przy poparciu  f inansow em  M u ­
z e u m  t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e g o  w  K r a ­
kow ie  ogłasza  konkurs na nagrobki,  s ta w ia ją c  na­
stępujące  zadania: 1. N agro bek  dla p ojedyńczego  
żołnierza. 2. N agro bek  dla w iększej  ilości poległych, 
p o cho w an ych  w e  wspólnej mogile  3. U jęcie w  upo­
rzą d k o w an ą  całość już istniejących cm e n ta rzy kó w  
w ojennych. Ma się tu na myśli w yk o n a n e  przez 
w o js k o w o ś ć  szem atyczne g r u p y  z kilkudziesięciu
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lub więcej g r o b ó w  się składające, które należy 
ująć ogrodzeniem, roślinnością, lub w  inny w ła ­
ściw y sposób upamiętnić.

P ro jekty  m ają  b y ć  skromne, z materyału d o ­
w oln ego  w  dow olnie  obran ym  pejzażu (na r ó w ­
ninie, w  lesie, w  górach, nad rzeką i t. d.) z uw zg lę­
dnieniem otoczenia roślinnego. W y m a g a n e  są na­
stępujące rysunki, w yk o n a n e  ze w zględu  na uła­
twienie  reprodukcyi techniką k resko w ą : Dla zadań 
l i 2: rzut poziom y i w idoki w  skali i : i o ; o ile 
zajdzie potrzeba przekrój w  tejże skali, oraz szczegół 
charakterystyczn y  w  skali większej. Dla zadania 3:

sytuacya ogólna w  skali 1 : 100, rzuty i widoki szcze­
gó łó w , a w  razie potrzeby przekrój w  skali l : 10. 
Nadto dla w szystk ich  zadań: w idok p ersp e kty ­
wiczny i techniczny opis projektu. Sąd ko n kurso w y 
stanowią  pp: .łan Bukow ski,  J ó z e f  C zajk ow ski,  
J ó z e f  G ałęzow ski,  W a c ła w  Krzyżanowski, Fran ­
ciszek Mączyński, J ó z e f  Mehoffer, L u d w ik  Puszet, 
Sta n is ław  T i11 i J erzy  W a rch ało w ski.  Term in i n a ­
g r o d y  patrz w  tabeli. Bliższe w arun ki konkursu 
o trzym ać można w  kancelaryi Muzeum techniczno- 
p rzem ysło w ego  w  K rak o w ie  (ul. Sm oleńsk 9).

T A B E L A  K O N K U R S Ó W .

Rozpisuje Zadanie Termin N agro dy O dnośniki

K o ło  a rchitektów  
w  W a rszaw ie

P rz eb u d o w a  pałacu 
br. K ronenberga  

w  W a rsz aw ie  na T o ­
w arzystw o  u b ezp ie­
czeń »Przezorność«.

l 5 grudnia 
I9l 5 r.

2000 i 1000 rubli, za­
kupy po 3oo rubli

Patrz  wyżej

Podh alańskie  W a r ­
sztaty p racy  w  Z a ­

kopanem

P ro jekty  m e b l i : p o ­
kój jad aln y ,  gabinet  

i s tołow y

t stycznia 
1916 r.

Za każdy pokój dw ie  
nagrody: 3oo i 200 K.

Patrz  wyżej

T o w a rz y s tw o  " P o l ­
ska Sztuka Stosow a- 
na« z poparciem  M u­

zeum Techniczno- 
Przem. w  K ra k o w ie

P ro jekty  n a g ro b k ó w
2 stycznia 

1916 r.

Dla każdego z trzech 
zadań po d w ie  na­
grody: 200 i 100 K., 

zakupy  po 5o K.

Patrz  wyżej

T reść  zeszytu  n a d z w .: J e rzy  W a rc h a ło w sk i: O d b u d o w a  kraju . F ranciszek  M ączyń ski: O  m iastach  i m iasteczkach  (p rzy­

czy n ek  do od b u d o w y: plan reg u la cy jn y , d aw n e plan y sytu acyjn e). T a d eu sz S tr y je ń s k i: W  sp raw ie  W aw e lu . W a c ła w  

K rzy żan o w sk i: O d b u d o w a polskiej w si. K ronika. P iśm ien n ictw o . K on ku rsy. W  tekście  9 d aw n ych  p lan ó w  sytu acyjn ych  

m iasteczek w  G a licy i (do a rty k u łu  Fr. M ączyń skiego). T a b lice  1 i a: kru żg an k i w  pod w orcu  zam ku w aw elsk iego  w  K ra­

k o w ie  po odnow ieniu .

R E D  A K T O  R : J E R Z  Y W A R C H  A Ł O W S K I  
KOMI TET R E D A K C Y J N Y  N I N IE J S Z E G O Z ES ZY T U:  W Ł A D Y S Ł A W  E K1 ELS KI ,  J Ó Z E F  G A Ł Ę Z O W S K I ,  W A ­
C Ł A W  K R Z Y Ż A N O W SK I ,  F RA N CI S ZE K  MĄCZYŃSKI ,  T A DE U S Z  S T R Y J E Ń S K I ,  KAZI MI ERZ W Y C Z Y Ń S K I .

N akładem  K rak o w skieg o  T o w a rz y stw a  Tech n icznego . —  O d b ito  w  drukarni U n iw ersytetu  Jagie llo ń sk iego  w  K rakow ie.
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IN Ż Y N IE R

EUSTACHY ŚMIAŁOWSKI

K O N C E S Y O W A N Y  B U D O W N I C Z Y  

K R A K Ó W ,  C Z Y S T A  14. I. P.

W Y K O N U J E

S Z K I C E ,  P R O J E K T 5T, K O S Z T O R Y S Y ,  O B L I ­

C Z E N IA ,  J A K O T E Ż  W S Z E L K I E G O  R O D ZA JU  

P R A C E  B U D O W L A N E .

OSUSZANIE W IL G O T N Y C H  M URO W  I S C I  AM . l ? O L  A C  Y A  P R Z Y
N O W Y C H  B U D O W L A C H , IM P R E G N O W A N IE  F A S A D  I  T .  P .

AMALGOL
F A B R Y K I W ATPROOrU, JR H R E IS S  I  H O Ł H IG ,  W IEO EH  III

Id ealny  śro d e k  do o suszan ia  w ilg o tn y ch  ścian, m u r ó w
i w sz e lk ich  z a b u d o w a ń  u ż y tk o w y c h ,  k o n s e r w o w a n ia  
fasad, izo lo w an ia  fu n d a m e n tó w  i t. p. Zapobiega prze­
m a k a n iu  w y r o b ó w  cem en to w y ch  i w sze lk iego  ro d za ju  

k o n stru k cyi  b eto n o w ych .

ZASTĘPSTWO 1 SKŁAD: JÓZEF NESSELROTH
W  K R A K O W I E ,  B E R N A R D Y Ń S K A  8, T E L .  Ć096/II.

T C  
W 1

T

C E N T R A L N E  O G R Z E W A N Ifi^ Z W O D O C IA G I
W S Z E L K I C H  S Y S T E M Ó W ,  Ł

DLA MIAST, GMIN, FABRYK, FOL,  
W E N T Y L A C Y E ,  w a r k o w ,  g m a c h ó w  p u b l i c z .

S U S Z A R N I E ,  M E C H A N I C Z N E  P R A L N I E ,  NYCH, ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCH,  
K U C H N I E  I Z A K Ł A D Y  H Y D R O P A T Y C Z N E  D O  MO W P R Y W A T N Y C H  I T. D.

P R O J E K T U J Ą  I W Y K O N U J Ą  f

DRZEWIECKI I JEZIORAŃSKI
KRAKÓW

UL. ZWIERZYNIECKA 15.
T E L E F O N  2370.

IN Ż Y N I E R O W I E

? * >

LWÓW
U L IC A  S A P I E H Y  a.

T E L E F O N  1040.

P Ł A S Z O W S K A  P A R O W A  F A B R Y K A

DACHÓWEK I CEGIEŁ
S T O W A R Z .  Z A R E J E S T R . Z P O R Ę K Ą  O G R A N I C Z O N Ą

BIURO:
K R A K Ó W ,  U L I C A  Ś W .  G E R T R U D Y  L. 8.

P O L E C A :  D A C H Ó W K Ę  C Z Ę R W  O N Ą , C Z A R ­

N Ą  I D Y M I O N Ą ,  C E G Ł Y "  M A S Z Y N O W E ,  
O K Ł A D Z I N O W E ,  F A S A D O W E ,  S K L E P I E ­

N I O W E ,  K O M I N O W E  I P U S T E ,  P O  C E ­

N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H .

C E N N IK I I P R Ó B K I W Y S Y Ł A  B E Z P Ł A T N I E  Z A R Z Ą D .

„POMONA“
KRAKOW SKA SZKÓŁKA DRZEW.

KRAKÓW  

B I U R O :  U L I C A  Ś W .  G E R T R U D Y  L. 8. 

S Z K Ó Ł K I :  T R A K T  W A R S Z A W S K I .

POLECA WZOROWO H O D O W A N E :  DRZEWA OWOCOWE PIEN. 
NE, JABŁONIE, G RU SZE, SUW Y, C Z E R E Ś N IE ,  WIŚNIE I T. D. 
DRZEWA OWOCOWE KARŁOWE W E FORMIE PIRAMID, PAL­
MET, KORDONÓW PIONOWYCH I POZIOMYCH I T. D. — KRZE- 
WY OWOCOWE W  WIELKIM WYBORZE. — RÓŻE KRZACZA­

STE I PIENNE, DRZf-WA I KRZEWY OZDOBNE. 

CENNIK BOGATO ILUSTR. N A  Ż Ą D A N IE  DARMO I OPŁACONY.


